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W  L on d on ie  trw ają narady  
p raw ie rozm ów  m osk iew sk ich

I ''NDY-N Jak donosi agen­
c ji Reutera, atr ,asador Stanów Z jed­
noczonych Lewis Douglas odwiedził we 
wtorek Foreign Office, by omówić z 
m inistrem spraw  zagranicznych Bevi- 
nem raport otrzymany w nocy z M osk­
wy na tem at spotkania między przed­
stawicielami trzech mocarstw zachod­
nich a ministrem spraw zagranicznych 
Molotowem.

W celu omówienia raportu  spotkali 
się również am basador francuski Mas- 
sigli i Sir Wiliam Strang.

W londyńskich kolach dyplomatycz­
nych nie przewiduje się, by nowe uz­
godnione instrukcje trzech mocarstw 
zachodnich zostały urzekezane przed­
stawicielom tych m ocarstw  w Moskwie 
przed środą.

Prace delegacji polskiej 
w  O rganizacji Z drow ia przy ONZ

Po pow rocie ze Św iatow ego Zgro­
m adzenia  O rganizacji Z drow ia przy 
ONZ, przew odniczący delegacji P i ­
skiej tow. w icem in is ter K o żu szo *  
wdzieli! p rzedstaw icielow i PA P  w y­
w iadu, ch a rak te ry zu jąc  ro lę  i  zadania 
te j organizacji.

K ongres M i ę d z y n a r o d o w e j  O rga­
nizacji Z drow ia—pow iedzia ł tow, w i­
cem in ister — był w łaściw ie zeb ra ­
niem  konsty tucy jnym , k tó re  w y ty ­
c z y ł o  zakres d z i a ł a n i a  i określiło  f o r ­
my orien tacy jne  m iędzynarodow ej 
W spółpracy, zm ierzającej do osiągm ę 

najw yższego p o z i o m u  z d r o w o t n e

So narodów  całego św iata.
W czasie ob rad  omówiono szereg 

najbardzie j ak tu a ln y ch  zagadnień.
P rzede w szystk im  zadania  zw iązane 
z  o rganizacją p racy . W ty m  celu p° 
stanow iono stw orzyć t. zw. b iu ra  re -  
P onalne . k tó ry ch  działalność obep  ^
m *  poszczególne części św iata. P ie rw  | o rgan «  j

sze tak ie  b iu ro  pow stan ie  w  E uropie 
pod nazw ą „Biuro specja lne4*, ponie­
w aż p race  jego obejm ą przede 
w szystk im  k ra je  n a jb ard z ie j znisz­
czone w ojną.

D elegat polski, prof, d r K asprzak, 
przew odniczył kom isji atim.uikst.racj1 
i finansów . J a  w szedłem  z ram ien ia  
Polski do R ady W ykonaw czej, g ru ­
pującej p rzedstaw icieli 18 państw .

P rzy  om aw ianiu  zagadnień zdro­
w otnych delega t Polski złożył sp ra ­
w ozdanie z  przeprow adzonej u  nas 
akcji „W“ (w alka z chorobam i w e­
nerycznym i). Pow ażne rezu lta ty  tey 
akcji stanow ić m ogą cenny m a te ria ł j 
d la  Św iatow ej O rganizacji Zdrow ia. 
Delegaci n as i podkreślili ponadto 
szczególnie spraw ę opieki n a d  m atką  
i dzieckiem  oraz  konieczność szko­
len ia  k a d r  fachow ców  do p racy  w

W spółpraca ze Radzieckim  
warunkiem uzdrowienia Francji

M łodzież obraduje w  W arszawie

*
S tó ł prezyd ia lny  w czasie obrad K ongresu M ło d zie ży  Pracującej. 

Przem aw ia delegat W łoch  Tesci.

Z n am ien n e g łosy  uj czasie  
dyskusji nad projektem  R eynaud

PARYŻ (PAP). W czasie debaty parlam entarnej nad 
projektem  pełnomocnictw dla Reynaud wielu deputowa­
nych wypowiedziało się za koniecznością uregulowania 
stosunków ze Zw. Radzieckim i rozszerzeniem współpracy 
z demokracjami ludowymi w środkowej i wschodniej Eu­
ropie, jako jednym z najbardziej istotnych warunków 
dźwignięcia gospodarczego Francji.

Junacy „SP‘‘ zdobyli 
w Czecbosłouiacji 
tytuł przodowników
Przebywający obecnie w Cze­

chosłowacji, junacy „S. P.“, osią­
gnęli wielki sukces, wykonując 
we współzawodnictwie z bryga­
dami czeskimi, węgierskimi, 
garskimi i innymi 212 proc, 
my. Zarazem zdobyli oni 
brygady przodującej.

buł-
nor-
tytuł

P aóstu ia  z a c h o d n ie  utrudm ajQ  
p r a c e  K o n fe r e n c ji D u n a jsk ie j

BELGRAD (PAP). -  W dmu 9 bm. 
odby1« się pierwsze posiedzenie Ko- 
m,te,u Centralnego, wyłonionego

• .iferencję dunaj^ką w celu
szcZfcgóiowego rozpatrzenia i opraco­
wania projektu nowej konwencji w 
sprawie żeglugi na Dunaju.

Początku posiedzenia Komitet
Przyjął propozycję radziecką o tym, 
*zeby wszystkie obrady były ■ dostępne 
“ la Przedstawicieli prasy i publiczno- 
sc> z wyjątkiem tych wypadków, g y 
“ znane zostanie za konieczne zastoso­
wanie innego trybu.

p otem Komitet przeszedł do roz­
patrzenia wstępu do radzieckiego pro­

jektu konwencji, lecz delegaci amery­
kański i francuski oświadczyli, iż m a­
ją zamiar zgłosić popraw ki do tej czę­
ści projektu i zażądali odroczenia obrad 
w tej kwestii w celu umożliwienia im 
przygotowania tych poprawek.

W wyniku dyskusji nad żądaniami 
delegatów amerykańskiego i francu­
skiego. Komitet stracił na próżno je­
den dzień. W kotach dziennikarskich 
podkreśla się w związku z tym, że 
jest to skutek taktyki mocarstw zacho­
dnich, które pod różnymi pretekstanr 
natury formalnej, starają się przecią­
gnąć prace konferencji.

P ro p a g a n d a  m a z a g łu sz y ć  
k ry ty k ę  p la n u  M arshalla

P a r y ż  (PAP). — w kołach zbli­
żonych do am basadora p lanu M ar­
shalla— H arrim an a  zw raca się uw a-

na nieporozum ienia, jakie zaryso­
w y  się silnie w  łonie państw  E uro- 
Py Zachodniej.

Powodem tarć je s t poważna roz-
nica poglądów  pomiędzy zain tereso­
w anym i k ra jam i na tem at w aru n ­
ków, od jak ich  uzależniona jest sp ra ­
n a  w ypłaty  kredy tów  z ty tu łu  „PJ 
m ocy4- am erykańsk ie j. W y n ik łe  n e  
Porozum ienia opóźniają term inow e 
Przygotow anie dla adm inistra to ra  
P lanu — H ofm ana spraw ozdania ou 
nośnie w ym iany handlow ej » -o- 
Płatniczych w k ra jach  m arshallow -
skich

W c e l u  z w a l c z a n i a  „ n i e z a d o w o l e ­
n ia  i o p o r u 44 w  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a ­
j a c h  E u r o p y  u c z e s t n i c y  n a r a d y  z a ­
p r o p o n o w a l i ,  a b y  a d m i n i s t r a c j a  p l a n u  
M a r s h a l l a  z a ż ą d a ł a  o d  o d p o w i e d n i c h  
r z ą d ó w  w z m o ż e n i a  a k c j i  p r o p a g a n ­
d o w e j  i p o p u l a r y z a c j i  „ p o m o c y  a m e ­
ry k ań sk ie j44 w ś r ó d  l u d n o ś ć .

P o s t a n o w i o n o  r ó w n i e ż  z a ż ą d a ć  z a  
p r z e s t a n i a  j a k i e j k o l w i e k  k r y t y k i  p l a ­
n u  M a r s h a l l a  w  p r a s i e  i  w  p a r l a m e n ­
t a c h  p a ń s t w  m a r s h a i l o w s k i c h .

A d m i n i s t r a c j a  p l a n u  M arshalla  d a  
d o  zrozum ienia r z ą d o m  t y c h  p a ń s t w ,  
ż e  r o z m i a r y  i  t e r m i n y  p o m o c y  a m e ­
r y k a ń s k i e j  w  d u ż y m  s t o p n i u  b ę d ą  
z a l e ż a ł y  o d  w y p e ł n i e n i a  t y c h  w a ­

r u n k ó w .

Młodzież id Ziuiązku Radzieckim 
ma zapewnioną pracę i naukę

R eferatg trzec iego  dnia  
obrad K cngresu M łodzieżow ego

W dniu wczorajszym na plenarnych obradach Międzynarodo­
wej Konferencji Młodzieży Pracującej w ygłoszone zostały koreie- 
raty i odbyła się dyskusja w związku z tezami, jakie zawarte by­
ły w przemówieniach Bert Williamsa, Reneto Tesci i Jacques De- 
nis'a, w ygłoszonych w pierwszym  dniu obrad plenarnych. 
Przem awiali następujący delegaci:

tow. Klimów — imieniem młodzieży 
pracującej ZSRR, George Peagu 
sekr. Zw. Młodzieży Robotniczej w 
Rumunii, I. Lugo — przedstawiciel 
Narodowego Komitetu Młodzieży De­
mokratycznej Wenezueli, Kraba —- 
sekr. Narodowej Unii Młodzieży D e­
mokratycznej V  Algecae, St-ejan Bję,- 
lejac — przedstawiciel Komitetu Na- 
rodow-ego Zw. Ludowej Młodzieży J u ­
gosławii, Ca6si<i Jad  wat *— przedsta­
wiciel Otrgąnjzacji. M łodzieży P racu ją­
cej w Afryce Południowej, I. Pedrosa 
— reprezentant młodzieży pracującej 
B razylii oraz Zenon Wróblewski, k tó­
ry  przemawiał imieniem Międzynaro-

tyce. Mamy pełne zabezpieczenie p ra ­
cy, dzięki socjalistycznem u planow a­
niu produkcji, która wyklucza niebez­
pieczeństwo kryzysów i bezrobocia.

Ustawodawstwo radzieckie zabezpie 
cza ochronę zdrowia, ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb młodych ro ­
botników. Do, 40 proc._ miejsc w  do­
mach wypoczynkowych i sanatoriach 
w ostatnim pięcioleciu zarezerwowa­
nych było d la  mołdzieży pracującej. 
Na pomoce kulturalne d la na6 rząd 
radziecki łoży 60 do 70 miliardów ru ­
bli rocznie.. Zawdzięczamy to wszyst­
ko Partii Komunistycznej i jej p rzy­
wódcom: Leninowi i Stalinowi.

dowego Zw Studentów. Siłą w zjednoczeniu
D e le g a t  m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j  Z5>KK,

Klimów, stwierdził, że z górą milion j Następnie Klimów omówił politykę 
m ło d z ie ż y  robotniczej w ZSRR, pra- państw imperialistycznych, które 
cując nad odbudową kraju, wypełnia 
swą pracę przedterminowo, a to dzię­
k i temu, że żyjąc w warunkach 
państwa socjalistycznego, nie są obiek 
tern wyzysku pracodaw cy i korzysta- ! 
ją z pełni praw, jakie daje im U6trój 
socjalistyczny. Przed nami otw arte są 
drzw i wszystkich szkół technicznych i 
uniwersytetów —  stwierdza Klimów.
33 miliony dzieci uczęszcza do s z k ó ł, 
powszechnych, 1.250 tys. pobiera nau­
ki w średnich szkołach technicznych, 
a 750 tys. odbywa studia wyższe.

W przeciwieństwie do fałszywej pro 
pagandy krajów  burżuazyjnych, w 
Związku Radzieckim prawa ludzi p ra ­
cy nie tylko są ustawowo zapewnio­
ne, lecz również wykonywane w prak-

przez akty jednostronne rozbijają 
w spółpracę mocarstw sprzymierzo­
nych, mobilizując międzynarodową re ­
akcję pod hasłam i trzeciej wojny. 
Mówca wezwał młodzież pracującą ca 
łego świata, aby w imię ideałów sp ra ­
wiedliwości i  umiłowania pokoju zjed­
noczyła swe wysiłki dla zapewnienia 
ostatecznego zwycięstwa ideałów, ja ­
kie nam  wszystkim przyświecają.

Przedstawiciele krajów  kolonial­
nych: Kraba (Alger) i Jadw at (A fry­
ka Płd.) poinformowali zebranych o 
położeniu młodzieży pracuj ącej w ko­
loniach państw kapitalistycznych. Pod­
lega ona nie tylko wyzyskowi ekono­
micznemu; nie ma tam żadnej ochrony 
pracy, opieki lekarskiej i kulturalnej,, 
lecz ponadto podlega dyskrym ina­
cjom rasowym.

Po zakończeniu obrad plenaroycn, 
członkowie Kongresu udali się na 
przedstawienie „F lisa '4 do Teatru na 
W yspie w Łazienkach, po czym na te ­
renie parku odbyło się przyjęcie dla 
uczestników Kongresu, wydane przez 
ZMP. W miłym nastro ju  zabawa na 
otwartym powietrzu przeciągnęła się 
d»> późnego wieczora.

P olsk o-b u łgarsk ie  rok ow an ia  
h a n d lo w e ro zp o czę ły  się  w  W arszaw ie

będzie cała Słowlań-

l i o s z
p e c / « , n ^ wysłannik J. Jabrzemski telefonuje:

Zirycięstino bokseróu; i szermierzy
A n t k i e w i c z  i  Szym ura p rzeszli do następnej rundy

Polska d r u ż y n a  szab low a
T u rcją  i A u str iąw ygrała  z

LO N D Y N  — Pofsey sp o rto w cy , którzy sta r to w a li w czoraj na

O lim piadzie odnieśli1 - A rcila ,
punkty czarnego P er  u w lar.czy

a Szym ura w ygra ł 
, . _  -vasza drużyna szab low a w y gra ła  w  p ierw  -

z H indusem  Joachim  - w  drug iej zw y cięży ła  A u str ie  sto su n -  
szej rundzie z T urcją . punktów  g.g. ju tr o  w a lczą  na
kiem  trafień  59:a5, P "  (U rugw aj), C hychła z  O beyesekere
ringu Kolczyński z M a if n e u u  „_iw.<ricon (P orto  Rico). R ów nież w  środę odbędą

■ f Zymrinalv szabli d rużynow ej z udziałem  P o lak ów  W tym  s ię  pó łfina ły  i fin a ły  sza Dli______ naci Ir » iakar/.P.
(Cejlon) j

* ^ n a ty  sza t-. . . . . .
tni-ze w  H enley startu ją  n asi kajakarze, sam ym  dniu na torze w  _____________

Szym ura w y g r a ł  s w o j a  w a lk ę  me- 
znaem ie  na punkty . 'V p ierw , zej 
rundzie  P o la k  a ta k u je  >ewym pro ­
stym  k ilkak ro tn ie  trafia jąc . D rugie 
starc ie  jes t p o c z ą tk o w o  p o d  znakiem  
Przew agi H in d u s a ,  Poa kom ec je  - 
nak  d o  g ło su  dochodzi znow u Szymu 
ra. O sta tn ia  ru n d a  przypom ina ra ­
czej zapasy niż b o k s. Polak  za n .e-
czystą w a lk ę  o t r z y m u je  upom m en e.
N astępny p r z e c i w n i k  Szym ury Mu- 

Rico Q ugtcon w y g r a ł  
techniczny k ,  o. z 

Francuzem  R o u d e . Ma on b a r d z o  s d -  
obu rąk  i należy s ię  oba-

r z y n  z  P o r t o  
w e  w t o r e k  p r z e z

ny cios z

A ntkiew icz, k tó ry  spo tkał się w  
drugiej rundzie  tu rn ie ju  z P e ru w ia ń . 
czykiem  G arcia - A rcila w ygra ł sw o­
ją w alkę wysoko na  punk ty , rozgry­
w ając spo tkanie  bardzo' dobrze ta k ­
tycznie. W pierw szym  sta rc iu  A ntk ie  
wicz o trzym ał ostrzeżenie za bicie 
o tw artą  rękaw icą. R unda po ostrej 
w ym ianie ciosów kończy się rem iso­
wo. D rugie starc ie  P o lak  rozpoczyna 
ostrym  a tak iem  b ijąc  seriam i. Jego 
ciosy n ab ie ra ją  celności. K oniec s ta r ­
c ia  należy do P eruw iańczyka. O sta t­
nie starc ie  stoi pod znakiem  p rze- 

k tórego  lew e►s z oltu. n -/e 2 ral spo- .w agi A ntkiew icaa,
wiać, aby zyl^  . j sierpy dosięgają bardzo często prze­
tk a n a  przez nokauu •

w y-ciw nika. R unda t  kończy się 
sokim  zw ycięstw em  P o laka, k tó ry  
trzy k ro tn ie  rzucił P eruw iańczyka  na  
deski. W czw artek  A ntkiew icz w a l­
czy z doskonałym  K oreańczykiem , 
S u-B ung-H an.

We w to rek  od l ' y  się w alk i w  
p ierw szej ru n d z ie  w agi półciężkiej 
o raz  w  d rugiej rundzie  w agi m uszej, 
koguciej, p ió rkow ej i  lekkiej.

W w adze półciężkiej n a  podkre­
ślenie zasługuje  zw ycięstw o A rgen­
tyńczyka, Cie, n a d  m istrzem  E uropy 
H olendrem  Q uenterm ayerem . Do­
brze w ypad li rów nież południow o- 
afrykańczyk  H u n te r  i F in  S ilian - 
der.

W w adze m uszej pogrom ca K a- 
sperczaka G over (A ustralia) po b a r- 
d«o zaciętej w alce p rzeg ra ł zasłuże­
nie z m istrzem  E uropy  M artinezem  
(H iszpania). W te j sam ej w adze A r­
gentyńczyk  P e rez  fan tastyczn ie
szybkim  ciosem  z lew ej rę k i znoka­
u to w ał W illiam sa (Południow a A fry 
ka), M ajdloch (Czechosłow acja) w y­
g ra ł n ieznacznie z B arnesem  (I r la n ­
dia) ra z  faw o ry t n a  m istrza  olim ­
p ijskiego H an-S oo-A nn  (K orea) w y ­
p unk tow ał C ochina (F rancja).

(Dokończenie na str 3-ciej)

W W arszawie .rozpoczęły 6ię roko­
wania handlowe pomiędzy przedsta­
wicielami zainteresowanych mini­
sterstw  gospodarczych Polski a rzą ­
dową delegacją bułgarską — pod 
przewodnictwem dyrektora Dep. T rak­
tatów  w Min. Przemysłu i Handlu, 
m inistra pełnomocnego inż, H. Różań- 

j ski eg o.
D elegacji bułgarskiej przewodniczy 

i wiceminister handlu, j aprow izacji p. 
B Petrowsky.

Rokowania polsko-bułgarskie mają 
na celu omówienie dotychczasowych 
wyników wymiany handlowej oraz za­
w arcie nowej utrowy na 'oikre6 od 1 
września rb. do końca 19.49 r.

W artość obrotów w ram ach osta­
tnio zaw artej umowy, wyniosła ok. 8 
mdionów dolarów po każdej stronie.

Przewodniczący bułgarskiej delega­
cji handlowej, wiceminister handlu i 
aprow izacji Bułgarii, Boniu Petrow ­
sky udzielił wywiadu przedstawienio­
wi SAP.

W W arszawie jestem już po raz 
trzeci po wojnię. Obserwując tempo 
odbudowy waszej stolicy wierzę, że 
już niedługo W arszawa stanie Się je ­
dnym z piękniejszych miast Europy,

z czego dumną 
6zczyzna

Chciałbym podziękować imieniem 
narodu i rządu bułgarskiego za wybit­
ną pomoc, jaką PoMca okazała B uł­
garii w okresie powojennym, dostar­
czając nam wyrobów metalowych i che 
micznych. Stwierdzam, że tylko dzię­
ki polskiej pomocy mogliśmy urucho­
mić tak 6zybko nasz transport kole­
jowy.

W tej chwili aktualna jest spraw a 
rozszerzenia istniejącej już w spółpra­
cy gospodarczej i wymiany towarowej 
pomiędzy obu naszymi krajam i. P ra ­
gniemy nabywać w Polsce wyroby 
hutnicze, szyny i tabor kolejowy, m a­
szyny rolnicze i przemysłowe, koks, 
chemikalia, tekstylia, wyroby porcela­
nowe i szklane oraz- wiele innych to ­
warów,. Polsce natom iast ofiarowujemy 
rudę ołowianą i cynkową, surowce 
skórzane, tytoń, nasiona roślin olei­
stych, ryż, bawełnę, winogrona i wi­
na lecznicze.

W toku obecnych narad  warszaw­
skich naszym wspólnym celem jest do ­
brobyt obu zaprzyjaźnionych narodów, 
podniesienie ich 6topy życiowej oraz 
zapewnienie bezpieczeństwa j pokoju 
opartego na naszej wspólnej, słow iań­
skiej granicy —  O dra, Nysa, Bałkany.

D eputow any B illoux, poddawszy 
surow ej k ry tyce  uchw ały londyńskie, 
ośw iadczył: „P rzed  k ilku  tygodniam i 
m in istrow ie sp raw  zagranicznych 
Zw. Radzieckiego i dem okracji ludo­
w ych uczynili w  W arszaw ie propozy­
cję, k tó re  uznaw ały  w szystk ie p ra ­
w a F rancji. O becnie toczą się roz­
m owy m oskiew skie. Czy m e uw aża­
cie panow ie, że p iln iejszą sp raw ą 
byłoby rozw ażyć stanow isko rządu  
francusk iego  w M oskwie, niż ten  otJ 
p ro jek t?  Losy F ran c ji rozstrzygają  
się w  M oskwie, a n ie  w W aszyngto­
nie, skoro  sam  rząd  w aszyngtoński 
w ysłał sw ych p rzedstaw icie li do sto­
licy Zw iązku R adzieckiego.

R ozpacza się n ad  tym , że E uropa 
je s t podzielona na  dw oje i że stosun­
k i z E uropą W schodnią są  niem ożli­
we. N adarza  się w łaśn ie  okazja  za­
in icjow ania now ej polityka zam iast 
darem nych  ubolew ań, gdyż rozm ow y 
toczące się w  M oskwie, są albo no­
w ą g rą  na zwłokę, by w ydostać się 
ze ślepego zaułka, jak im  sta ła  się 
kw estia  B erlina, albo  też zm ierzają  
is to tn ie  do zapew nien ia  pokoju  z u - 
w zględnieniem  żyw otnych in teresów  
F rancji.

Skończyć z uchwałami 
londyńskimi

W tym  zaś w ypadku trzeba  sobie 
pow iedzieć: skończm y z uchw ałam i 
londyńskim i i weźmy za podstaw ę 
do dyskusji uchw ały  w arszaw sc-e- 
„G dyby rząd w ystąp ił z podobną iń -  
c jatyw ą, na pew no nie m iałby  k ło­
potu  z w ęglem  i n ie  m usiałby  go 
sprow adzać z A m eryki. J e s t bowiem 
w pobliżu n as dużo węgla, do k tó ­
rego m am y praw o44.

W dalszym  ciągu B illoux ośw iad­
czył, że w in teresie  F ran c ji łezy 
w spółpraca hand low a z tak im : k ra ­
jam i ja k  Polska, Czechosłow acja, 
E u łgaria  czy R um unia, k tó re  z n a jd u . 
ją  się w  pełni rozw oju.

Można się odbudować 
bez dolarów

„N iepraw dą jest, że nie is tn ie ją  
żadne rozw iązania poza p lanem  M ar. 
shalla. T akie k ra je  ja k  Polska, b a r­
dziej zniszczone n iż F ranc ja , dźw i­
ga ją  się szybko bez dolarów  i bez 
pomocy am erykańsk ie j. Dzięki n o r­
m alnym  stosunkom  h a n d lo w y  u z 
k ra jam i środkow ej i w schodniej Eu­
ropy m ożem y znaleźć s ta łe  rynku 
zbytu. K ra je  te m ogą dostarczyć nam  
surow ców  i dóbr konsum cyjnych, 
k tó rych  b rak  odczuw am y, w zam .an  
za fab ry k a ty  francusk ie .

Jeżeli 50 p rocen t naszego im portu  
będzie pochodziło z A m eryki, u tra ta  
naszej niezależności na rzecz S tanów  
Z jednoczonych będzie postępow ała w 
tem pie przyśpieszonym 44.

W allace p rotestu je  p rzec iw  
p o lity ce  terroru  u j  USA

N O W Y  JO R K  (P A P ). —  K a n d y ­
d a t p a r t ii  p o s tęp o w e j n a  s ta n o w i­
sko p re z y d e n ta  H e n ry  W a llace , zło  
ży ł p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  o św iad  
czen ie , w k tó ry m  o s tro  n a p ię tn o ­
w ał p ro w a d z o n e  o s ta tn io  d o ch o d zę  
n ia  w sp raw ie  „ d z ia ła ln o śc i an ty - 
a m e ry k a ń sk ie j44 w ielu  p rz e d s ta w i­
cieli o b o zu  p o stęp o w eg o .

W allace  s tw ie rd z ił, że ce lem  tej 
k am p an ii je s t o d w ró cen ię  uw agi 
n a ro d u  a m ery k ań sk ieg o  od a k tu a l­
n y ch  zag ad n ień , n ie ro z s trz y g n ię ­
ty ch  d o ty c h c z a s  p rz e z  p a r t ie  r z ą -

Tom. micepretn. Gomułka 
zmiedz.il WZO

W dniu 10 bm. przybył do W rocła­
wia z Solić - Zdroju wiceprem er tow. 
Władysław Gomułka i w tow arzystw ie 
wojewody śląskiego tow. P iaskow skie­
go oraz wicekomisarza Rządu dla 
Spraw Wystawy inż. Kuli zw'iedz'1 
W ystawę Z. O.

W icepremier z wielkim zaintereso­
waniem zwiedzał poszczególne paw i­
lony, poświęcając wiele uwagi w ysta­
wionym eksponatom i wykresom ilu­
strującym  os.ągnięcia gospodarcze na 
Ziemiach Odzyskanych.

d zące . K a m p a n ia  ta  je s t d a lszy m  
c iąg iem  p o lity k i te r ro ru  s to so w a n e ­
go p rzec iw k o  e lem en to m  p o stęp o -! 
w ym , za k tó rą  o d p o w ied z ia ln o ść  . 
p o n o sz ą  p rz y w ó d c y  obu  p a r tii ,  w 
te j liczb ie  ró w n ież  T ru m a n .

„ D w u p a r ty jn a  p o li ty k a  z a s t r a ­
sz a n ia 44 zd an ie m  W a lla c e 4a , zm ie ­
rz a  do ca łk o w ite j lik w id ac ji sw o­
b ó d  k o n s ty tu c y jn y c h  w  U SA  i je s t 
sk u tk iem  b a n k ru c tw a  p o s tu la tó w , 
p a rtii d e m o k ra ty c z n e j i re p u b lik a ń  
sk iej z a ró w n o  w  życ iu  w e w n ę trz ­
nym  ja k  i n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ej.

Piermszy zjazd 
przodomnikóm pracy 
przem ysłu  meta'oibbgo

W auli Politechniki W rocławskiej 
rozpoczął obrady I Ogólnopolski Zjazd 
Przodowników Pracy Przem ysłu Me­
talowego. W Zjeździe wzięło udział 
ponad 500 przodowników pracy z ca ­
łej Polski.

Zjazd podkreślił rolę związków za­
wodowych w organizowaniu i kierow a­
niu współzawodnictwa pracy, podsu­
mował dotychczasowe wyniki oraz 
przedyskutow ał istniejące niedocią­
gnięcia na tym odcinku
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M i a r t y  a a
D  OZMOWY moskiewskie przy ciąg „ą uwagę opinii światowej, która
I I

W. Weyrauch i H. Wielgomasoira
Jeszcze raz o sprawach kolaboracji

z  n a p ię c ie m  o c z e k u je  tg io s z t i i - a  w y n ik u  o b ra d . N a  r a z ie  n ie p r z e ­
nikniona tajemnica okrywa przeb.eg czterokrotnych lozmów przedsta­
wicieli trzech mocarstw zachodnich z decydującymi czynnikami polityki 
radzieckiej.

Nie będziemy przedzierali się przez tę zasłonę, której konieczność 
rozmniemy ciioćoy z uwagi na przykre doświadczenia przeszłości. Pamię­
tamy jeszcze wszyscy uziką sarabandę urządzoną przez reakcyjną prasę 
amerykańską i zachodnio-europejską podozas ostatniej sesji itady Mim, 
strów Spraw iuag. anicznych, którą prasa zachodnia nazywała wówczas 
„ostatnią szansą 1 z góry przepowiadając jej niepowodzenie. Sesja została 
wówczas istotnie zerwana — bo do takiego wyniku dążył wtedy amery­
kański sekretarz siknu, ale płonną okazała się nadzieja wszystkich pod­
żegaczy wojennych, że była to ostatnia szansa pokojowych rozmów. Do­
wodem — właśnie obecne narady w Moskwie.

Nie wiemy jaki będzie wynik obecnych rozmów, ale jednego jeste­
śmy pewni: 1 tym rasem me jest to ostatnia szansa. Albowiem w polityce 
podobnie jak w życiu nie istnieją „ostatnie szanse'. Istnieją tylko wię- 
ksze lub mniejsze szanse.

Nie wdająo się zatem w rozważania na temat istoty rozmów mos­
kiewskich ukrytycu pod pieczęcią tajemnicy dyplomatycznej, możemy 
przecież spróbować obliczyć szanse mocarstw zachodnich, które podję­
ły inicjatywę wszczęcia rozmów moskiewskich.

Aby obraz był jaśniejszy, mu«Lmy pamiętać o jednym: polityka mo- 
za ch otmich od roku oo najmniej maizeiięc pod kcinendą ame­

rykańskiego Departamentu Stanu, który jawnie zupełnie dążył do za­
ostrzenia sytuacji międzynarodowej, prowokując wszelkie możliwe kon­
flikty. Popatrzmy na bilans tych „zbożnych" wysiłków.

Niemcy. Udało się Departamentowi 8tanu doprowadzić do połącze­
nia tizech zacno-uiich stref okupacyjnych, do przeiaman-a zazdrosnej 
konkurencji brytyjskiej w Niemczech, uo przciamaina dyktowanego sb-a- 
ehem przed Niemcami oporu rządu irancuskiego. F ułożono kamień wę­
gielny pod utwuzeuie kadłubowego państwa zachodnio .  niemieckiego 
według reccpły Jonna Forstera Duilesa, 'tymczasem 25 milionów Niem­
ców vty.po a iCa-iaio się w ruieieuuum przeciwko podziałowi Niemiec, 
opinia reszty Niemców także w tym względzie me pozostawia złudzę A 
Ślepy, zaułek.

Francja. Blum wiernie wykoual pokładane w nim przez mocodaw­
ców amerykańskich zadarne i obalił rząd acłiunuaa, piod jego vv»asncj 
trzeciej siły, której nawet przyjaciele polityczni nie przypisują nadmiaru 
potencji. Nowy, jt««.uże bardziej reakcyjny rząd Marie, którego najwy­
bitniejszą postacią jest pojawiający się w fatalnych dla Francji dniach 
jej zły duch, tteynaud — nie może przebrnąć nawet przez pierwsze gło­
sowanie w kgroinauzeniu Narodowym. Nie trzeba być prorokiem, aby 
przewidzieć, że takich rządów, jak obecny rząd francuski, Francja będzie 
miała w najbliższych miesiącach co na, raniej pół tuzina. Karta francu­
ska dla Ameryki w tej chwili nie jest atutem.

Włochy. Strajk generalny w dniach 14 i 18 lipoa wykazał, że front 
demokracji ludowej we Włoszech trzyma się świetnie i potrafi zdecydo­
wanie bronić wolności i pokoju.

Blok Zachodni. Nie przestaje być hasłem 1 pozycją papierową. Anglia 
i Francja i tak idą na pasku polityki amerykańskiej, udział zas Belgii, 
Holandii i bardzo Wielkiego Księstwa Luxemburg nie wiele wzmocni i 
pozycje amerykańskie nad Tamizą i Sekwaną. Nikt inny zaś do bloku 

tego nie kwapi się, nawet „przez kuchnię" jak to próbowano przeprowąr 
««n' inspirując nieudany „blok pomocny" państw skandynawskich.

Nie przyczyniła się do wzmocnienia pozycji amerykańskiej w Euro­
pie rozpoczęta realizacja planu Marshalla. Jak długo dobrodziejstwa ame­
rykańskie pozostawały w sferze dyskusji, masy prostych obywateli moż­
na było jeszcze łudzić nadziejami niezwykłych korzyści, mających spły­
nąć z nieba wraz z manną amerykańsaą. Ale już pierwsze dostawy ame­
rykańskie głęboko rozżaliły oszukane masy krajów marshallowskich. Bel­
gowie bardzo się zdziwili, gdy zamiast paszy dla bydła, dostali gotowe 
konserwy z wołowiny, Austriacy byli niemile zaskoczeni, gdy zamiast 
żądanej przez nich siarki do wyrobuzapałek, dostali gotowe zapałki, wsku 
tok czego kilka tysięcy robotników przemysłu zapałczanego poszło na 
bruk. Francuzi sarkają oglądając w kinach wyłącznie filmy amerykań­
skie, a nie widząc zupełnie francuskich.

Nie bez maczania również dla pozycji Stanów Zjednoczonych w Euro­
pie jest fiasko zbrojnych imprez amerykańskich. Zapowiadane z hałasem 
„ostateczne" rozprawienie się z grecką armią ludową znowu spaliło na 
panewce. Przeciwnie, generał Markos co raz mocniej łupi skórę uzbrojo­
nym i dowodzonym przez Amerykanów wojskom Tsaldarlsa. Sytuacja 
Czang-Kal saeka przedstawia się zgoła żałośnie, sukoesy chińskiej armii 
ludowej wzbudzają pochwały nawet w prasie amerykańskiej.

Ten pobieżny bilans wskazuje, że hazardowa gra, którą przed rokiem 
rozpoczął amerykański Departament Stanu dobiega końca. Skończył się 
okres bluffowania, nadszedł czas wyłożenia kart. Tutaj hałaśhwe tupa­
nie i beztroskie gwładanie już nie zda się na nic. Trzeba będzie Uczyć 
atuty i punkty.

Nazwisko 'Weyrauch na ogół pol­
skiemu czytelnikowi mówi nie wie­
le. Nie zwracaliśmy bowiem uwagi 
na oficjalną twórczość tych niemie­
ckich pisarzy, którzy poszli na słu­
żbę narodowego socjalizmu i oddali 
swoje talenty na usługi hitlerow­
skiej propagandy. Wolfgang Wey­
rauch, prozaik, poeta i publicysta 
był jednym z mich. W latach od 

j 1933, kiedy H itler zdobył władzę, do 
1945, kiedy utracił ją  wraz życiem, 
Wolfgang Weyrauch zamieścił spo 
rą  liczbę artykułów w niemieckiej 
prasie, wysławiających hitlerowski 
reżim, i jak  sam twierdzi, identy­
fikował Niemcy z Hitlerem, cho­
ciaż sam nie był członkiem partii 
hitlerowskiej.

'Po wojnie Weyrauch odbył roz­
mowę ze znanym niemieckim pisa 
rzem antyfaszystowskim, Johan­
nes R. Beeher. Weyrauch przyznał 
Becherowl, że w dniu 1 kwietnia 
1945 roku, wtedy, kiedy już zała­
mywała się na wszystkich frontach 
moc hitlerowska, ogłosi! jeszcze w 
goebbelsowsklm „Das Reich" arty  
kuł, w którym  wzywał niemieckich 
żołnierzy do wytrwania. Becherod 
powiedział:

— Niech pan wyobrazi sobie te 
raz młodego porucznika, który wte­
dy leżał może we Frankfurcie nad 
Odrą, w swoim okopie, i był gotów 
rzucić broń 1 wezwać do tego sa­
mego swoich żołnierzy! A potem 
przeczytał pański artykuł, i strzelał 
dalej 1 jego żołnierze strzelali rów­
nież. Tak więc, pański artykuł jest 
winien śmierci Rosjanina, który le  
la ł w okopie naprzeciw porucznika, 
jest winien śmierci tego właśnie 
niemieckiego porucznika, który zo- 
ta ł trafiony przez Rosjan. Pański

I artykuł ponosi tę winę, i wskutek 
tego pan sam  jest winien.

' Nikt nie może mi przebaczyć
Przebieg tej rozmowy z Beche- 

rem relacjonuje z całą otwartością, 
k tóra  zresztą cechuje całe jego wy­
stąpienie, sam Weyrauch w liście 
otwartym  do tegoż właśnie Beche- 
ra, zamieś- .aonym w lipcowym nu 
merze miesięcznika „Aufbau" („Bu­
dowa"). „Aufbau" wydawany jest 
przez „Kulturbund zur demokra- 
tischen Em euerung Deutchlands" 
(Związek K ulturalny do Demokra­
tycznego Odrodzenia Niemiec) w 
radzieckiej strefie okupacyjnej Nie­
miec.

Weyrauch pragnie w Swoim liście 
otwartym wytłumaczyć nie tylko 
Becherowi, ale w ogóle Niemcom, 
jak to  się stało, że będąc przez wie­
le la t zwolennikiem hitleryzmu, o- 
becnie pisze wiersze, nowele i ksią­
żki, k tóre potępiają naziom. Z tego 
powodu wielu pisarzy i publicystów 
atakowało W eyraucha, przypomi-1 
nająć mu przeszłość. Weyrauch pi­
sze:

„Nie chcę obecnie się wykręcić, 
nie powołuję sdę na „błąd" swój, 
ani na  „słabość". Działałem bez in ­
stynktu, bezmyślnie, bez sumienia, 

li wstydzę się tego... Mówię o tym  
| również dlatego, że ani jeden z nie­
mieckich pisarzy, którzy postępo­
wali talk, jak  ja, ust na  ten tem at 
nie otworzył.

— Niech pan me sądzi r— pisze 
dalej W-eyrauch — że spodziewam 
się potajemnie, iż uzyskam wsku­
tek tego listu przebaczenie Pańskie

1%/apimał Jerzy Rawicz
lub czyjekalwick. Nikt nie może mi 
przebaczyć, jak  również wszystko, 
co Uczynię, nie zmniejszy mojej wi­
ny... Nie powinniśmy obecnie mil­
czeć, my, którzy wówczas nie mil­
czeliśmy , mimo, iż rozsądek i su 
mienie powinny nas były do tego 
zmusić. Ktoś z nas musi przerwać 
milczenie, chociażby po to, aby po­
wiedzieć pisarzom, zwłaszcza poza 
granicami Niemiec, że pisarze w 
naszym kra ju  byli wprawdzie czę­
sto pożałowania godni, ale chcieliby 
dziś wyjść z tej sytuacji. Wyjść? 
Nie, wyjść nie mogą, ale mogliby 
może przez to, że są, wprawdzie do­
datkowo, 1 to bardzo późno, uczci­
wi — nieco zmniejszyć tyadąckrot 
nie uzasadnione niedowierzanie 
Francuzów, Rosjan i innych".

Weyrauch kończy swój list ape­
lem, aby pozwolić mu, i jemu po­
dobnym, wydostać się z bagna i 
„nie zabronić czynienia dobra tym, 
którzy czynili zło".

Dwie literatury
Jest to bodajże pierwszy tego ro­

dzaju głoe ze strony niemieckiego 
intelektualisty, i nie jest przypad­
kiem, że głoe ten rozległ się wła 
śnie w radzieckiej strefie okupacyj­
nej, gdzie Niemcy stanowczo mieli 
znacznie więcej okazji do zastano­
wienia się nad swoją przeszłością, 
aniżeli w innych strefach. Czy dla 
ludzi typu Weyraucha istnieje „po­
w rót"? Trudno rozstrzygnąć to py 
tanie. Wydaje ml się, że należało by 
tu  każdą sprawę rozpatrzeć indy­
widualnie.

Niewątpliwie, tego rodzaju otwar 
te  i śmiałe wystąpienie, jak  list 
Weyraucha, m a swóją wagę, zwła­
szcza dla reedukacji społeczeństwa 
niemieckiego, w dużej mierze nie 
otrzeżwiałego jeszcze z hitlerowskie 
go czadu ł czadzonego ponownie 
anglosaską propagandą atomową, 
tłumaczoną przez wielu Niemców 
na  język odwetu. Znacznie mniejsze 
znaczenie posiada to wystąpienie 
dla „zmniejszenia uzasadnionego 
niedowierzania Francuzów, Rosjan 
i Innych". Zagranica słusznie uzna­
wała w okresie h+tlerynmu jedynie 
niemiecką literaturę emigracyjną, 
ponieważ wszystko, oo uczciwe i 
wartościowe wśród Niemców — pi 
sarzy, znalazło się na emigracji, 
lub przynajmniej milczało w latach 
pogardy. Byli tacy, jak  rewolucyj­
ny poeta E ryk Muehsam, którzy 
zginęli, zamordowani w obozach 
koncentracyjnych! Zginął także lau 
rea t nagrody pokojowej Nohla, 
Ossłetoky.

Nie do nas należy rozstrzygnię­
cie, czy Weyrauch może wrócić. No 
tujemy Jednak postawienie sprawy 
na porządku dziennym 1 przypo­
minamy przy okazji, te  w zachód 
nich strefach Niemiec n ik t sobie 
takimi problemami głowy nie za 
wraca! Tam  po prostu byli pisma­
cy hitlerowscy pracują nadal w 
•prasie i periodykach i, wykorzystu­
jąc antykomunistyczny trening z 
okresu hitlerowskiego, nadal uprą 
wiają politykę czadu pod zmienio­
nym szyldem. Dawniej widniał na 
nim napis „narodowo - socjalisty­
czny", dzisiaj czytamy „socjal de­
mokratyczny". Treść pozostała ta  
tam a.

M M o b r u t lM ie i s tw o  Irlęsfcii
Bi*award! Pviacz

Pojęcie „klęski urodzaju" zrodzi­
ło się w państwach kapitalistycznych 
jako objaw degeneracji ustroju ka­
pitalistycznego, jego niezdolności 
sprostania zadaniom w dziedzinie 
dystrybucji. Z pojęciem tym wiąże 
się mszczenie wieiKich zapasów zbo­
ża, kawy, owocow itp., które palono 
lub zatapiano w morzu, aby w ten 
sposób usuwać z rynków zbytu nad­
miar żywności, powstały wskutek 
dobrych urodzajów.

W tym samym czasie kiedy w róż­
nych krajach kapitalistycznych, prze 
ważnie w Ameryce, kupcy i produ­
cenci niszczyli zapasy żywności dla 
celów spekulacyjnych, w innych kra 
jach notowano klęski głodowe. Co­
raz drastyczniej ujawniała się nie­
zdolność ustroju kapitalistycznego 
do utrzymywania równowagi eko­
nomicznej w świede i coraz ban a l­
niejszych chwytano aią sposobów, 
aby zachować przy żydu rozpadający 
się ustrój. Instrumentem politycznej 
Obrony tego ustroju stał sią zbrodni­
czy faszyzm, zaś instrumentem eko­
nomicznym było zbrodnicze niszcze­
nia zapasów żywności w obliczu nę­
dzy i głodu setek milionów ludzi na 
świecle.

W Polsce przed wrześniowej znali­
śmy również pojęcie „klęski urodza­
ju". W latach złego urodzaju drob­
ny rolnik nie miał co sprzedawać, a 
kiedy przyszedł urodzaj, spekulanci 
obniżali cenę żyta do 8 zł. za 100 kg. 
ściągając do własnej kieszeni całą 
korzyść powstałą z nadwyżki preduk 
cji. Rolnik, zwłaszcza drobny, otrzy­
mywał cenę, która nie pokrywała

płacelności i produkcji. Sanacyjny 
minister skarbu J. Matuszewski u- 
miał tylko doradzać chłopom, aby 
zaciskali pasa.

Inaczej obchodziła się sanacja z 
obszarnikami. Uniezależniła ich od 
wyzysku spekulantów zbożowych, 
wprowadzając ulgowe kredyty za- 
stawowe dla wielkich producentów. 
Zboże dworskie wysyłano za grani­
cę, dopłacając z funduszów państwo­
wych wysokie premie eksportowe, 
sięgające do 50 proc. c n notowanych 
na rynku krajowym.

W ten sposób urodzaj podwyższał 
dochód obszarnika kosztem drobne­
go gospodarza, dla którego wyższy 
plon oznacza! trudność zbytu, mniej­
szą wartość jego pracy i produkcji.

Rok 1948 jest rokiem wyjątkowych 
w Polsce urodzajów. Tym razem dla 
chłopa polskiego 1 dla państwa bę­
dzie to dobrodziejstwo urodzaju. W 
ustroju demokracji ludowej nie ma 
bowiem miejsca dla spekulantów i 
wyzyskiwaczy pracy rolnika. Dzieło 
reform ekonomicznych i polityka 
rządu ludowego zabezpieczają inte­
resy pracującego chłopa, dając mu 
pełną korzyść z dobrodziejstwa uro­
dzaju, z nadwyżki produkcyjnej, któ 
rą uzyskał dzięki własnej pracy 1 ko 
rzystnym warunkom przyrodniczym.

W tym celu Rząd podjął szereg de 
cyzji, które zamieniły dawną klęskę 
w dobrodziejstwo urodzaju. Przede 
wszystkim więc państwowy aparat 
skupu zboża ustalił ceny na żyto, i 
pszenicę, które, uwzględniając pro­
cent wilgotności świeżego zboża, nie 
są niższe od cen płaconych na przed­
a r t e *  Ponieważ taęorocaw nad­

wyżka produkcyjna zbóż wyniesie u 
nas ok. 2 miliony ton, oznacza to, że 
dzięki urodzajom rolnictwo otrzyma 
za swoje płody około 50 miliardów 
złotych więcej, aniżeli w roku ubie­
głym. Płacenie niższych cen zostało 
zabronione i będzie surowo karane.

Aby ułatwić rolnikowi zbyt zboża, 
zorganizowano w całym kraju ponad 
sto punktów zsypu, które rozmiesz­
czono w taki sposób, iż nie ma więk­
szych odległości dla dostawców *—■ 
producentów, jak 10—12 km.

Gospodarz, któremu zajęcia sezo­
nowe w polu nie pozwalają na szyb­
kie dokonanie omłotu i dostawę ziar 
na do punktu zsypu, może otrzymać 
zaliczkę na poczet przyszłej dostawy, 
z tym, że pełną należność pobierze 
W terminie późniejszym, kiedy bę­
dzie mógł wykonać dostawę. I w 
tym wypadku rolnik nic nie traci, 
otrzymuje bowiem pełną cenę za 
zboże. Na zakup zaliczkowy zboża 
Rząd przeznaczył specjalny kredyt 
w wysokości 1.500 milionów złotych.

Oddając pracującemu chłopstwu 
korzyści jakie płyną z większego u- 
rodzaju, doprowadzając odpowied­
nio większe kapitały do rąk produ­
centów rolnych, państwo troszczy 
się również o to, aby pieniądz znaj­
dujący się w rękach chłopa zacho­
wał swoją pełną dotychczasową zdol 
ność nabywczą. Mogło by się bowiem 
zdarzyć, że nadmiar środków obiego­
wych, doprowadzonych do rolnic­
twa, zwiększyłby do tego stopnia pó 
pyt na wytwory przemysłowe, i i  zro­
dziłby pokusę spekulacyjną w hand­
lu towarami fabrycznymi. PrZed tym 
niebezpieczeństwem można się uchro 
pić sa pomocą odpowiedniego roz­

planowania zakupów i wydatków 
rolnictwa.

Naturalnym dążeniem każdego do­
brego gospodarza winno być, aby 
nadwyżka dochodu uzyskana dzięki 
dobrym zbiorom nie była natych­
miast konsumowana, aby stanowiła 
swojego rodzaju rezerwę kapitałową 
na okres mniej korzystny gospodar­
czo lub też zużyta była na zakup ma­
szyn rolniczych lub sprzętu inwesty 
cyjnega

Racjonalnej gospodarce dochodem
społecznym służy Fundusz Ziemi i 
Fundusz Społecznego Oszczędzania. 
Fundusze te pozwalają na oszczędza­
nie środków, które we właściwym 
czasie i na odpowiedni cel powraca­
ją do rolnika, stanowiąc jego osobi­
stą i społeczną rezerwę kapitałową. 
Bowiem wpłaty dokonywane na przy 
musową oszczędność mogą być po­
dejmowane przez rolnika na szcze­
gólnie ważne osobiste potrzeby oraz 
służą jako kapitał inwestycyjny, U- 
łatwiający wykonywanie robót pu­
blicznych na wsi tego rodzaju, jak 
budowa dróg. mostów, melioracji 
itp., które posiadają poważny wpływ 
na poprawę warunków bytu i pracy 
na roli.

W ten sposób, w ramach ogólno- 
państwowego planu gospodarczego, 
dobrodziejstwo urodzaju stało się 
dźwignią dobrobytu mas pracują­
cych w Polsce, przyniosło rolnikowi 
pełną korzyść z uzyskanej nadwyżki 
produkcyjnej, a tym samym Stało 
się najlepszą zachętą do dalszej wy­
tężonej pracy nad podniesieniem kul­
tury rolnej i wydajności gleby pol- 
skśąj.

Niech mi jednak spraw a Wey­
raucha posłuży za odskocznie do 
zajęcia stanowiska w innej sp ra­
wie, w sprawie polskich „kultural­
nych" (raczej „kulturowych" — ale 
to fatalnie brzmi) kolaboracjom 
stów. Jeżeli Wolfgang Weyrauch 
bije się dzisiaj w piersi za swoją 
działalność w okresie hitlerowskim, 
to w naszych oczach m a on jeszcze 
jedno wytłumaczenie, jeśli to może 
być uznane za wy tłumacz .nie: Je*t 
Niemcem. Mógł on — chociaż nie 
powinien — stracić ostrość sądów, 
mogło mu się wydawać; te  H itler 
naprawdę prowadzi naród niemie­
cki nie do zbrodni i klęski, ale do 
wielkości. Jakież jednak wytłuma­
czenie m ają polscy kolaboracjoni- 
ści, którzy poszli na  służbę propa­
gandową hitleryzmu? Czymże roz­
maici Skiwscy, Goatle, Wielgomazo­
we lub Odrowąże mogą wytłuma­
czyć awoją postawę wobec wroga 
narodu? (Przecież H itler nie stawiał 
żadnych perspektyw rozwojowych 
narodowi polskiemu, a  wręcz prze 
oiwn.ie, uznał Polaków za „naród 
pachołków", a jedyną perspektywą 
była cela Alei Szucha i komin ksre- 
m atoryjny Oświęcimia. A więc? 
Czyż tu  może być mowa o Jakimś 
„nawróceniu" i o jakim ś powrocie?

Kilof lub łopata
Rzecz jasna, że nie m a o tym  tho 

wy. Zdrajcy narodu, bo są oni ni­
mi na  pewno, nie tylko nie mogą 
marzyć o powrocie, ale winni po­
nieść zasłużoną karę  za odstępstwo. 
Tym bardziej, że cały naród polski, 
z nielicznymi wyjątkam i, zajął *ta 
nowisko zdecydowanie wrogie wo­
bec okupanta i nie przerywał wal 
k i przeciw niemu ani na  chwilę, 
Przy tym  zdrajcy ci zachowują się 
niesłychanie prowokacyjnie, nie ty l­
ko nie m yślą o karze i pokucie, ale 
nawet ośmielają aię atakować tych, 
którzy żądają ich ukarania. Jeszcze 
Skiwski i Goetel, którzy zawczasu 
wraz ze swoimi niemieckimi opie­
kunam i zwiali za granicę, postąpi­
li, z ich stanowiska, najrozsądniej. 
Zdecydowali, że w Polsce dla nich 
nie ma miejsca. (Na marginesie mo­
żemy stwierdzić, iż nie dziwimy się, 
że właśnie Goetel Jest czołowym pu­
blicystą prasy emigracyjnej). Ale — 
nasi czytelnicy pamiętają—jak bez­
czelnie grasowała przez długi czas 
Wielgomasowa, zanim trafiła do wię 
tlenia, ale —inni — próbowali pracy 
w dziennikach i periodykach, ufni, 
że nie znajdzie się nikt, kto by im

Przed stu laty
* Ul

Ktnc u
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Z m u iK n tg  CentraJnezs Komitet* D e­
mokratów Miemiee d« narodu polsWe*o

Ruch wolnościowy, do którego bardziej 
t«sknlli*ele, bracia polscy, aniżeli Jaki­
kolwiek Inny naród, ruch, dla którego 
w sielkim l kiłami przygotowywaliście te­
ren. wybuchł wprawdzie nad eteru Eu­
ropu, ale n ie dał wam niczego innego, 
jak powtórzeni* atarych złudzeń. P isrw - 
sea burza nie zerwała z waa ani tronów 
ani jarzm* znienawidzonego obcego pa­
nowania.

Gdy ład wiedeński dowiódł swojemu  
rządowi sw ej suwerenności i  bronie w  
reku, gdy w  Berlinie powitano w wa- 
ksych wyzwolonych z wiezień słomkach 
odrodzona Polskę — wówczas sadziliście  
chyba, że niewola jest raz na zawsze zła­
mana. I s ta ło b y  si«  tak, gdyby lud po­
został tak .potężny, JaJt w  pierwszych  
dniach. AJ* lud pośród sw yciestw a prze­
raził si« własnej mocy 1 wziął na siebie  
duża cześć s ta reg o  jarzm a ponownie. P o­
zostawił swoboda działania urzędnikom, 
narzędziom  starego system u ucisku i stał 
się posłusznym  uczniem ich nauk...

śledziliśm y działania rządu, od najda­
lej idących przyrzeczeń aż' do  zbrodni w 
P oznaniu . Znam y do h r  z* całą fałszywą  
grę, jak ą  w  sto su n k u  do was prowadzo­
no, zarówno w  Prusach jak i W Austrii. 
P ro te stu jem y  przeolwlto parlamentowi 
frankfurckiemu, za nas i za was, chcemy 
ażeby w asse prawo stało ale rzeczywi­
stością. snaocy ono ty le  dla waa, w  dla  
nas.

i Niem cy stoją, tak. Jak w y W obliczu 
[ wielkiej walki. Mamy wspólnego wroga.

N ie Niemcy i a le  Francuzi są w aszy­
mi towarzyszami, ale demokraci całego 
św iata, i jako takich was witamy.

Powstańcie, jako naród, bo to jeet je­
dyna droga dla was, ale powstańcie w 
im ię humanizmu 1 w Ijnle demokracji. 

Berlin. 1 sierpnia 1S48.

Wspólne zebranie 
PPS i PPR na szczeblu

przypomniał sta re  grzechy. Wyroki 
organizacji zawodowych, sądów ko­
leżeńskich nie zawsze są słuszne. 
Dwuletnie zawieszenie tąp. w pra­
wach pisania do polskich gazet 
człowieka, k tóry  współpracował ze 
szmatławcami i brał udział w kon­
kursach, rozpisywanych przez oku­
panta, to wyrok zupełnie niewspół­
mierny do rozm iaru przestępstwa. 
Sprawy kolaboracji ieuRurałnej lu­
dzi pióra w (Polsce fcraeba zrewido­
wać.

Nie było zbyt wielu — na ncaę- 
icie — takich, którzy aa tym paU  
splamili się współpracą z o*tupaa» 
tern. Możemy na prawdę lekką rę­
ką g nich zrezygnować. Pomijając 
sprawę wyroku sądu państwowego 
w tych wypadkach, sądzę, że unM- 
cją każdego polskiego pisarza czy 
dziennikarza winno być, aby nie pu 
blikować swoich utworów w piśmie, 
w którym drukuje były współpra­
cownik wroga. I  — odwracając ąy- 
tuację — żadne polskie pismo me 
zatrudni nawet po upływie dwóch 
czy trzech lat, crłowńfca, który py 
sywał do „Fair, żadne poMne cif* 
dawndetwo nie wyda M o  In iiipWl 
Czyż c4 panowie naprawdę moMrtft 
pracować piórem? Niech dła od­
miany popracują kilofem lob łopa­
tą.

w ojewódzkim
i Po zorganlzowaniu akcji w-spól- 
jnego masowego szkolenia członków 
p,PS 1 PPR na szczeblu powiato- 

jwym od września br. rozpoczną 9lę  
wspólne turnusy wojewódzkich 
szkół partyjnych.

Wydziały szkoleniowe CCTW-fPSi 
KC PiPiR opracowały już program  
wspólnego szkolenia w rzkolach wo 
jewódzklch, który przewiduje 3-rrie- 
sięczny okres nauczania. Wykłady 
rozpoczną się w poszczególnych wo­
jewództwach 5 września br.

Plus catholique
Zupełnie jak grzyby po detzczm  

— tak m notą tię  w zachodnich 
strefach okupowanych Siem ie c 
„zdtnazifikowani" hitlerowcy
Gdyby to jeszcze byty pojedyncze, 
odosobnione wypadki — ale, ty* 
siące, dziesiątki tysięcy b y ły c h  
zbrodniarzy wojennych powraca na 
swoje stanowiska, stając się pod’ 
porą władz okupacyjnych.

Czołowi potentaci gospodarczy— 
którzy przygotowali III Rzeszę do 
wojny—zwyczajnie—zwolnieni zo­
stają od odpowiedzialnoici—bo są 
potrzebni ódradtającemu się prze­
mysłowi niemieckiemu. Czołowi 
działhcztt N S D A P  m ają doskonała 
kwalifikacje do organizowania na­
strojów antykomunistycznych i anty 
radzieckich — opuszczają więc 
zaciszne obozy, aby zająć stano­
wiska w tyciu  politycznym  i spo­
łecznym. Wreszcie policja niemiee 
ka jest doskonałym miejscem, w 
którym mogą przetyw ać Swoje złu­
dzenia i wykazać zdolności byli 
członkowie gestapo.

WłaSclwi ludzie na właściwym  
miejscu. W ykorzystanie „sił facho­
wych" doprowadzili anglosasi, a 
szczególnie Amerykanie — do pra­
wdziwej perfekcji.

Ostatnio trybunał w Hamburg* 
uniewinnił przecież nie kogo mno­
go, a byłego szefa gestapo w tym  
mieście, Meyera, oskarżonego o 
zbrodnie przeciwko ludzkości, 
łkszyjfy świadkowie zeznali pod  
przysięgą, że oskarżony torturował 
antyfaszystów  — a pan prokurator 
zażądał.,, 3 (słownie trzech) m ir  
sięcy więzienia, poniewat skar­
żony nie był winny grotnego  w  
szkodzenia ciała".

Meyer oczywiście może jeszcze  
oddać poważne usługi, m ote się 
przydać. Byle ustawić go na wła­
ściwym  miejscu.

Były minister bawarski Loritt, 
przewodniczący pronazistowskiej 
partii Bawarii dostał się w okresie 
„pierwszej gorliwości" — jak wtem 
lu mu podobnych  — do więzienia. 
Ale ostatnio  — nagle pojawił się w 
Monachium na posiedzeniu egze­
kutywy tej partii i — natychnuaM  
został wybrany przewodniczącym. 
Natychmiast też wygłosił piomien- 

1 ne, antydemokratyczne przemówie­
nie. Postępowa prasa niemiecka 
pisała wprawdzie o wydatnej po­
mocy  w opuszczeniu więzienia, u- 
dzielonej Loritzowi przez władz* 
amerykańskie, niemniej jednak — 
właściwy człowiek znalazł n* 
właściwym miejscu.

Jak daleko zaprowadzić m ote  M 
fikcja denazijikacji — wiemy do­
skonale. Ale zachodni przyjaciel* 
Niemiec mają dziwnie królką po­
mięć. Pomoc i odbudowa biedne­
go, zniszczonego wojną państwa 
niemieckiego jest według nich 
pierwszym warunkiem odbudowy 
Europy.

Papież wygłasza orędzia i w ysT
ła listy otwarte, które mają pod­
trzymać na duchu pokonany Het- 
renvolk, a ostatnio nosi się z Z°‘ 
tniarem wysyłania również paczek
żywnościowych z napisem ..pocztą 
lotniczą od ojca świętego".

Zachodni sprzym ierzeńcy poszh  
dalej. „Pocztą lotniczą" przewoź4 
ziemniaki, węgiel i pewnie mar ził 
o tym, aby w ten sposób móc p r if '
wozić d o  Niemiec całe u rzą d zen i*  
fabryczne i budynki i w ten sposób 
przyspieszyć odbudowę. P us cat 
holiąue, ąue le pape. KART-
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„CHODY"

„Głos Ludu" zwraca uwagę 
w artykule A. Kubackiego na 
wypowiedzi „ T y g o d n ik a  W a r ­
szawskiego", w którym p. dr. 
Szwarcenberg - Czerny tłum a­
czy wrogi stosunek W atykanu 
do Polski tym, że polski kler 
nie ma w W atykanie swoich 
•chodów". „Głos Ludu" pisze: 

Pozostawiamy aa uboczu sprawę, 
*e określenie „chody" brzmj tu co 
najmniej dziwnie na lamach pis- 
*na, które uważa przecież Waty­
kan za wielki autorytet moralny. 
Pozostawiamy na uboczu sprawę. 
*e •  wyrokach takiego autorytetu 
■•orałneyo, za jaki pragnie 
daić Watykan, decydować winny 
nie „chody" j intrygi, a poczucie 
•Prawiedtfwości i prawdy.

Jeśli Watykan lekceważy soWe 
rolę kleru polskiego — lak to mJ' 
n*o woli przyzna! „Tygodnik — 
to powód leży w tym. że do ka«“ 
dej polityki dobiera się odpowied­
nich ludzi. Do prowadzenia poli­
c k i  wymierzonej przeciw gram- 
com na Odrze 1 Nysie najlepiej 
nadają się niemieccy dostojnicy 
kościelni i dlatego jest ieh w Wa­
tykanie peh»o. A przedstawiciele 
kleru polskiego są tam niepotrzeb­
ni 1 dlatego prędzej można znaleźć
Mooegaeków niż Polaka c®y w 
*ól© Słowianina.

I>r Szwarcenberg - Czerny wnio­
sków tych oczywiście nie wycia- 
**• Dobrze się jednak stało, 
źe podał on szereg interesujących 
taktów, które potwierdzają ocenę 
Polityki watykańskiej ze strony 
Wszystkich trzeźwo myślących kół 
naszego społeczeństwa.

ZIĘĆ ROTSZYLDA

W „Polsce Zbrojnej" czyta­
my:

W ś r ó d  w y s t ą p i e ń  p r z e d s t a w i -  
° ’e l i  mocarstw z a c h o d n i c h  na
ferencji dunajskiej, najbardziej 
reakcyjne były przemówienia 
Pana Thlerry, reprezeotujące-
80 interesy Francji. Pan ten, 
Pi mniej ni więcej, tylko żądał u- 

manią konwencji z roku 1921. 
Jak gdyby było wojny. Jak

W. Brytania i USA są odpowiedzialne 
za niewykonanie uchwały o rozbrojeniu

Dyskusja tu Komisji
zbrojeń u m ow n ych  ONZ

W  czasie dyskusji w komisji Rady Bezpieczeństwa 
do sprawy zbrojeń, tzw. umownych, delegat Ukrainy, Ma- 
nuilski, popierając projekt rządu Związku Radzieckiego 
w sprawie redukcji i uregulowania zbrojeń, obarczył Sta­
ny Zjednoczone i Wielką Brytanię odpowiedzialnością za 
niewykonanie uchwały Generalnego Zgromadzenia ONZ 
o usunięciu broni atomowej ze zbrojeń narodowych.

Delegat Ukrainy wykazał, że podczas, gdy delegaci 
amerykańscy deklarowali gotowość wykonania decyzji 
Zgromadzenia, politycy amerykańscy i wojskowi oświad­
czali, że Stany Zjednoczone nie zgodzą się na żadne ogra­
niczenie zbrojeń.

N. JORK (PAP) — W* wtorek Ko­
misja Rady B ezpieczeństw a do sp ra - 

. w y zbrojeń tzw. umownych przy stąp i- 
u c h o -  j }a na posiedzeniu publicznym do roz­

p a t r z e n ia  referatu swego komitetu re­
dakcyjnego. Referat za-wiera rezolucję 
b ry ty jsk ą , p rz y ję tą  26 Upca p rzez  Ko­
mitet pod naciskiem  delegacji am ery ­
kańsk iej 9 głosami przeciw ko 2 . (Zw. 
R adzieck i i Ukraina). Rezolucja ta  p a ­
raliżuje de facto pracę Komisji w  kie­
runku wykonania rezolucji Generalne­
go Zgrom adzenia w sp raw ie  redukcji 
i uregulowania zbrojeń z dnia 14 g ru ­
d n ia  1946 r.

P odczas omawiania retratu. na p o ­
siedzeniu Komisji, p r z e d s ta w ił  
ZSRR Malik złożył obszerną d e k la ra ­
c ję, w której poddał krytyce stanow i­
sko delegacji brytyjskiej ,i amerykań­
skiej oraz szczegółowo uzaaadnR p ro ­
pozycje radzieckie, przedstawione prze 
zeń poprzednio na pojedzeniu komi­
tetu redakcyjnego.

P rop ozycja  radziecka
N a s t ę p n i e  zabrał głos delegat U- 

_  Manuilski. Stwierdził on, te  
propozycja radziecka o -powszechnej 
redukcji i  o uregulowaniu zbrojeń, 
złożona przez ministra spraw zagra­
nicznych Zw. Radzieckiego Moł-otowa 
<1018. 26 października 1946 r. spotka­
ła się z gorącym poparciem światowej 
opinii publicznej i  dnia 14 grudnia 
1946 r. po 'dyskusji została jedinomydtt- 
n-ie przyjęta przez Generalne Zgroma 
dzenae.

Przedstawiając swą propozycję o 
powszechnej redukcji i o uregulowa­
niu zbrojeń, rząd (radziecki m u ł na o- 
ku zbrojenia wszelkiego rodzaju, włą­
czając w to broń atomową, która pod­
legała zakazowi i usunięciu ze zbro­
jeń, jaiko broń masowego niszczenia,

j ako broń przeznaczona ni« do obro­
ny, lecz do agresji

Słowa i fakty
Manuilsk; podkreślił, że podczas 

gdy w komisjach delegaci USA dekla­
rowali gotowość USA do wykonania 
decyzji Zgromadzenia w sprawie ogra- 
niczemia zbrojeń j usunięcia broni ato­
mowej odipo-wedziahni amerykańscy 
mężowie stanu i działacze wojskowi 
oświadczali, że St. Zjednoczone me 
mogą 6-ię zgodzić na żadne ogranicze­
nie swych zbrojeń, że broń atomowa 
powinna pozostać w składzie zbrojeń 
armii amerykańskiej. Podczas gdy 
rząd radziecki dokonywał demobiliza­
cji jednego rocznika za drugim i kon­
centrował wszystkie swe siły na poko­
jowej odbudowie gospodarczej — do 
Kongresu USA wpływały żądania no­
wych miliardów na zbrojenia i Kon­
gres miliardy te  asy-gnował.

W obliczu tych faktów — stwierdził 
delgat ukraiński — delegacja USA 
nie zdoła zrzucić z siebie odpowie­
dzialności za fiasko prący komisji a- 
tomowej j komisji do zbrojeń umow­
nych.

Na zakończenie Manuilski powie­
dział: ..Delegacja ukraińska, obarcza­
jąc delegację USA i Wielkiej Bryta­
nii odpowiedzialnością za niewykona­
nie rezolucji Generalnego Zgrom-adze-

ZAGRANICZNA
ZA KURTYNĄ 

AMERYKAŃSKIEGO RAJU
Położenie klasy robotniczej w 

S tanach Z jednoczonych pogarsza 
się w szybkim  tem pie, i Wszystko 
w skazuje na to, że stopa życiowa 
robo tn ika am erykańskiego obniżać 
się będzie system atycznie coraz 
bardziej. K oszty u trzym ania stale 
w zrasta ją  a wedle danych cficjal-

m a z 24 stycznia i 14 grudnia 1946 r., nej sta tystyk i am erykańskiej —
wyraża pogląd, że praca Komisji w 
kierunku zredukowania i uregulowa­
nia zbrojeń powinna być kontynuowa­
na z tym, że do kompetencji Komisji 
należy włączyć zakaz broni atomowej 
i zniszczenie zapasów bomb atomo­
wych. Dele gacja Ukrainy popiera pro­
pozycję rządu Związku Radzieckiego 
w sprawie redukcji j uregulowania 
zbrojeń.

Dalszy ciąg dyskusji nad referatem
odbędzie się 12 sierpnia.

Dzięki ustępstuiom Bluraa 
Reynaud otrzymał pełnomocni cnra

kdyby taszyzm nie poniósł klęski 
gdyby w  środkowej Europie 

nic się W ostatnich czasach rde
smieniło.

K u l i s y  tych co najmniej d z lw - 
nych wystąpień naświetliło czaso- 

francuskie „Action". Oka- 
się, i e Thierry jest zięciem 

barona Henryka R otszy lda . Głów- 
*iym jego współpracownikiem jes* 
Panafieu, spokrewniony z rodziną 
Fanaille, która już od trzech P® ®- 
•eń robi doskonałe interesy na r u -  
•nuńskich szybach naftowy ch- 

Teraz j u ż  wiadomo, czyje tote­
m y  ambasador Thierry z a s t ę p u j e  
w B e l g r a d z i e .  W każdym razłe n e \ 
interesy Francji

Min. Gregor 
do totr. min. Minca

Tow. Min. Przemysłu i  Handlu Hi­
lary Minc otrzymał od opuszczające­
go Polskę Czechosłowackie®) Mini­
stra HandLu Zagranicznego d r G re­
gora depeszą, w  której m. m. czy­
tamy:

Przed wyjazdem z zaprzyjaźnionej 
Polski zechce P an  ‘Minister przyjąć 
jeszcze raz podziękowanie za serde­
czne przyjęcie, Pobyt na Wystawie 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
napełnił mnie głębokim podziwem 
dla wysiłku braterskiego narodu 
polskiego. Wystawa tak  imponująco 
przygotowana przez Waszych tecnni- 
ków i artystów  posiada jednakowo 
ważne znaczenie tak  dla Polski, jak 

Czechosłowacji.

W ójcik  irjjpracoirał zw ycięstiro  
dla naszych  szab listów

(D o k o ń c z e n ie  sprawozdania z Olimpiady)
3:3. Zaczyk przegrywa i jest 3:4, Woj- 

4:4, a Sobik iW drugiej rundzie wagi koguciej 
Csiik (Węgry) w y p u n k t o w a ł  Riverę 
(Peru), Carrunthers (Australia) w y­
srał z Paresem (Argentyna). Sensa­
mi 4 tej wagi było zwycięstwo 
cha Zuddy nad Francuzem Grenot, 
który w sobotę pokonał Bossio
(U S A ) .

W wadze piórkowej Alves (Urug 
w aj) wygrał z Murzynem amery­
kańskim Johnsonem, Shepher 
hidniowa Afryka) pokonał Fran 
Anani, a Su-Bung-Han (Korea) zno­
kautował Birgsa (Australiaa).

W wadze lekkiej w y r ó ż n i h  się ir-
landcxyk Mac Culla i Belg Vissiers.

■Walki szerm iercze
Wobec dodatkowego zg łoszen ia  do 

*Zabli drużynowej ekipy czec o- O" 
tvackiej, zarządzono nowe losow 
ńie, w wyniku którego Polska zna­
lazła się w  jednej grupie z Turcją 
Belgią. Nasi szermierze w Pie 
szym spotkaniu pokonali Turcję 
H:5, prowadząc 11:1. Ostatnie czte­
ry w alki niepotrzebnie przegr _ 
śmy. Najlepszy był Wójcik, kt y
Walczył szybko i opanowanie, w oj
Cik, Sobik i Banaś mieli po trzy z y 
cięstwa i  jedną porażkę.

Pomcważ Bel#a pókonała luręję 
9:2, Polska i Belgia weszły do drugiej 
rundy. Tutaj do rozstawionej drużyny 
polskiej dolosowano Francję i Au­
strię. Francuzi w pierwszym meczu 
pokonali po zaciętej walce Austrię 
10:6 .

Dramatyczny mecz
Nasz mecz z Austrią rozpoczął --'i 

bardzo n i e s z c z ę ś l i w i e ,  ponieważ F. za­
braliśmy pierwsze trzy spotkania „Za­
służy! się" tu sędzia węgierski, które­
go n i e s o r a w i e d l i w e  orzeczenia speszy­
ły Polaków. W czwartym spotkaniu 
Wójcik w a łc z y ł Z d o sk o n a ły m  Au­
striakiem Lpiseiera. którego rozmosł 
5:0. P o l» y  odzyskują równowagę 
wygrywają dwie wałki i  wyrównują

Fala strajków  protestacyjnych  
ogarnia ca łą  Francję

Francuskie Zgromadzenie Narodowe radzi w dalszym ciągu 
nad planem nadzwyczajnych pełnomocnictw dla ministra Reynaud. 
Wobec osiągnięcia kompromisu w najważniejszych pnnktach spor­
nych, kwestię uęhwałenia tych pełnomocnictw uważać należy za 
przesądzoną. Kompromis umożliwiony został dzięki ustępstwom, po­
czynionym ze strony francuskiej partii socjalistycznej. Blum jesz­
cze raz okazał się rzecznikiem wielkiego kapitału.
PARYŻ (PAP). Po zakończeniu w  

poniedziałek po południu ogólnej 
dyskusji nad planem  pełnomoc­
nictw  dla m inistra Reynaud, Zgro­
madzenie Narodowe przystąpiło do 
rozpatryw ania poszczególnych a rty ­
kułów projektu ustawy. Z chwilą 
rozpoczęcia wtorkowej debaty po­
południowej, przyjęta już była po­
łowa projektu.

W sprawie artykułu 5, stanowią­
cego główny punkt sporu między 
rządem a parlam entem , osiągnięto 
kompromis. Według nowego brzmię 
nia artykułu 5, rząd nie może zmie­
niać w ym iaru podatków drogą de­
kretu. W kołach parlam entarnych 
stwierdza się jednak, że ogranicze­
nie to można w  praktyce obejść.

Wobec dojścia do kompromisu w 
sprawie artykułu 5, przejście pro­
jektu Reynaud uchodzi za pewne.

Dalsze protesty świata pracy

wzmaga się akcja protestacyjna 
przeciwko .projektom finansowo-gos­
podarczym min. Reynaud. Na czoło 
strajków  m anifestujących sprzeciw 
świata pracy wobec zamierzeń rzą­
du wysuwa się stra jk  góralków, któ­
ry objął zagłębie węglowe Nord, 
Pas de Calais i  Loary. W szeregu ko­
palń górnicy przerwali pracę na 24 
godziny, wysyłając równocześnie te­
legramy protestacyjna n a  ręce pre­
zydenta Republiki Francuskiej.

Fala protestów  napływa również 
z innych przedsiębiorstw państwo­
wych i  prywatnych.

W Dunkierce ł Paś de Calais robo­
tnicy portow i strajkow ali w  ciągu, 
godziny, a miejscowe władze związ­
ków zawodowych wysłały depesz: 
protestacyjna do premiera Andre 
■'Marie. ~ ”

W S tra sb u rg u  do twotestów ro­
botników przyłączyli się wszyscy 
nauczyciel® sńkół średnich i  wyż-

PARYŻ- (PAP). — W całej Francji % rektorem  akadem ii na czele.

5 m ilion ów  m łod ych  H indusów  
w alczg  o w o ln o ść  narodu

cik znowu wyrównuje na 
Wójcik zdobywają dla Polaki prowa- 
dzerUe 6:4, ale Banaś i Zaczyk znowu 
przegrywają i wynik brzmi 6:6,

Na planszę wstępuje Wójcik, który 
wspaniale zwycięża Austriaka Platt- 
nora 5:1. Z kolei najgorszy w druży­
nie Zaczyk oddaje punkt młodemu Au­
striakowi Putzlowi przegrywając 0:5. 
Przedostatnie spotkanie przegrywa Ba 
nai i Austriacy prowadzą 8:7, ale Pol­
ska ma lepszy stosunek trafień.

Ostatni walczy Sobik, mając za 
przeciwnika Austriaka Lośsela. Polak 
wygrywa 5:1, co decyduje o zwyete 
stwie. Przy równej ilości punktów 8.8 
wygrywamy mecz stosunkiem trafień 
59:35.

Poza Francją i Polską do półfina­
łu wchodzą w w y n i k u  eliminacji; Bel­
gia Węgry, Stany Zjednoczone, Wło­
chy Argentyna i Holandia. Ośmiu pół- 
finalistów walczyć będzie w dwóch 
grupach, z których dwie pierwsze dru­
żyny wejdą do finału. Półfinały (roze­
grane zostaną przed południem, a fi­
nał wieczorem.

Kajakarze polscy Sobieraj, Matłoka 
i Jeżewski, którzy startują w środę 
na 10 km, odgrażają się, że zajmą do­
bre miejsce. Również dobrej myśli jest 
ich trener Jeliński.

Szwecja — Dania 4:2
W pierwszym spotkaniu półfinało­

wym w piłce nożnej Szwecja niespo­
d z ie w a n ie  pokonała Danię 4:2 do 
przerwy 4:1. Pierwszą bramkę strzeli­
li Duńczycy, jednak Szwedzi wyrów­
nali i  przeważali do przerwy, strzela­
jąc dalsze trzy gole. Po przerwie lep­
si na bo'fiku byli Duńczycy, ale udało 
im się strzelić tylko 1 bramkę,

Specjalna komisja zweryfikowała 
wyniki sztafety 4 razy 100 m., w któ­
rej jak wiadomo zdyskwalifikowano 
drużynę USA. Zdjęcia wykazały, że 
zmiana pałeczki w drużynie amerykań 
sklej odbywała się prawidłowo i zło­
ty medal przyznano Amerykanom.

Wśród przybyłych n a  Miądzynaro- 
doiwy Kongres Pracującej Młodzieży 
Świata znajduje się również delega­
cja demokratycznej młodzieży Indii. 
Przedstawiciel SAP przeprowadził 
rozmowę z jej reprezentantem , p- 
Jagawinadha Reddi.

*Mimo odzyskania niepodległości 
przez Indie — zaczął rozmówca — 

mimo to, że na czele hinduskiego 
kongresu stoi Hindus, Pandit Nełiru, 
sytuacja demokratycznych mas In­
dii, a  z nią sytuacja młodzieży p ra­
cującej nie tylko, że się nie popra­
wiła, lecz naw et pogorszyła się. Rząd 
hinduski jest bowiem reprezentantem  
wielkich obszarników.

Czterdzieści milionów Hindusów 
znajduje się w  chwili obecnej poza

wszelkim prawem
Pod przewodnictwem kryjącej się 

w konspiracji i okrutnie prześlado­
wanej Hinduskiej P artii K om unisty­
cznej i jej aresztowanego ostatnio 
sekretarza, B. T. Randdive, postępo­
wa młodzież pracująca podjęła w al­
kę o wolność. Organizowane są s tra j­
ki, dem onstracje i pochody. Odpo­
wiedzią reakcji, stosującej faszystow­
skie metody, są m ordy w  m iastach i 
puszczanie z dymem setek wsi.

Chciałbym pozdrowić młodzież 
polską, chciałbym pozdrowić całą 
młodzież pracującą św iata i  powie­
dzieć im, że tylko zjednoczenie świa­
towej młodzieży pozwoli urzeczy­
wistnić pokój, wolność i szczęśliwe 
jutro".

Na terenie całej Francji protestują 
organizacje ruchu oporu, a w  licz­
nych miejscowościach kobiety na 
targach i innych punktach sprzedaży 
podpisują rezolucje protestacyjna.

Blum broni kapitalistów
„Ce Soir“ ccenia jako abdykację 

ustępstwa partii socjalistycznej, po­
czynione z okazji uzyskania konipro. 
misu z rządem.

„Humań ite “ podkreśla odpowie­
dzialność Bluma, Bez Bluma — p i­
sze dziennik — nie istniałby rząd 
Andre Marie. Bez Bluma nie dys- 
kutowanoby dziś projektu nadzwy­
czajnych pełnomocnictw. Blum zaj­
m uje w  gruncie rzeczy to samo sta­
nowisko klasowe co gaulistowskie 
RPF. Tak on jak  i oni broni pozycji 
klasowych wielkiego kapitału am e­
rykańskiego.

Piętro Nenni 
ui Mosktrie i Leningradzie

MOSKWA (SAP). Przywódca gru­
py parlam entarnej Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, P ietro Nenni, po­
dróżujący obecnie po Europie, bawił 
w  ostatnich dniach w Związku Ra­
dzieckim. Podczas fwego pobytu w 
Moskwie Nenni zwiedził Mauzoleum 
i Muzeum Lenina.

W dn. 6 i  7 sierpnia Nenni gościł 
w  Leningradzie, gdzie obejrzał miej 
sca o znaczeniu historycznym oraz 
zabytkowym, związane z wydarze­
n iam i rOT/olucyjnymi oraz z boha- 
tesshą obroną miasta.

Rolsoirania
o demilit&rjjzacje 
Jerozolim y

Hr. Berr.adotte w  towarzystwie 
dwóch oficerów swojego sztabu przy 
był do Jerozolimy, celem przepro­
wadzenia rozmów z przedstawiciela­
m i rządu żydowskiego j arabskiego 
na tem at dem ilitaryzacji tego m.a 
sta.

stara jącej się ze względów zrozu­
m iałych p rzedstaw ić sy tuację w  
świetle optym istycznym  —  ceny 
artykułów  pierw szej potrzeby 
w zrosły dw ukrotnie w stosunku do 
cen z okresu przedw ojennego.

D ziennik radziecki „Trud" om a­
wiając sytuację p ro le ta ria tu  w 
USA, podaje szereg in teresujących 
szczegółów:

„Zarobki olbrzymiej większości 
robotników nie pokrywają m.nimum 
utrzymania. Koszty te dla rodziny, 
złożonej z 4 osób wynoszą mniej 
więcej 3,5 tys. dolarów rocznie. Su­
ma ta przekracza co najmniej o 1 tys. 
dolarów, przeciętne zarobki roczne 
rodziny robotniczej w najważniej­
szych działach przemysłu amerykań­
skiego.

Liczba bezrobotnych wynosi, wed­
ług skromnych obliczeń, co najmniej 
2,5 miliona ludzi. Prócz tego wielu 
robotników pracuje tylko kilka go­
dzin dziennie. Sytuacja bezrobot­
nych w USA jest wręcz rozpaczliwa. 
W niezmiernie ciężkiej sytuacji znaj­
duje się także 6 milionów rodzin 
amerykańskich, których jedynym źród 
łem utrzymania są mizerne emerytu­
ry-

Ciężka sytuacja klasy robotniczej 
ulega jeszcze pogorszeniu wskutek 
wysokich podatków. W stosunku do 
poziomu z roku 1939 ogólna suma 
podatków na głowę ludności wzro­
sła 15-krotnie.

Stopniowemu pogarszaniu się sy­
tuacji materialnej klasy robotniczej 
towarzyszy wzrost fortun, należą­
cych do magnatów przemysłu. To­
warzystwo „General Electric" miało 
w pierwszej połowie roku bieżącego 
56,6 milionów dolarów dochodu w 
stosunku do 42,8 miln. w pierwszej 
połowie ub. roku. Zyski To\ zy- 
stwa Telekomunikacyjnego w dru­
gim kwartale 1948 r. wynosiły 52,2 
miln. dolarów w stosunku do 32,2 
miln. w tym samym okresie foku 
ub.

Pomlmó tak znacznego wzrostu 
zysków, przedsiębiorcy odmawiają 
zaspokojenia skromnych żądań ro­
botników.

Na ofensywę kapitału, klasa robot­
nicza odpowiedziała strajkami. W 
pierwszym półroczu 1948 r. w Sta­
nach Zjednoczonych odbyło się 1460 
strajków, w których wzięło udział 
1.150.000 ludzi".
Jeżeli do tego wszystkiego do­

damy jeszcze, że po uchwaleniu 
ustawy antystrajkowej Tafta —  
Hartleya, miały miejsce w całej 
Ameryce prześladowania działaczy 
związkowych, osadzanie w więzie­
niu wybitnych przywódców robot­
niczych oraz ogromne grzywny na­
łożone na związki zaw odowe, to 
będziemy mieli dokładny obraz 
życia robotniczego w „demokraty­
cznym raju amerykańskim".

Przed rokiem  pou stał 
rząd W olnej G recji

Polskie Zuj. Zaiu. protestują przeciw k o  
n ow ej zbrodni rządu gen. Franco

PARYŻ (PAP) — Rozgłośnia wol- 
aej Grecji przy.:.. m'oa, że w dniu 10 
b m .  naród grecki na terenach wyzwo­
lonych obchodził pierwszą rocznicę 
proiklamowaittia rządu ludowego,,

W dniu tym w reku 1947 gen. Mar­
ko* w imieniu naczelnego dowództwa 
arm i; demokratycznej opublikował 
pierwszy akt o charakterze konstytu­
cyjnym. Jednocześnie naczelne do­

wództwo armii demokratycznej wzię­
ło na siebie odpowiedzialność sprawo­
wania rządów do dnia ukenstytuowa- 
taia 6ię tymczasowego rządu demokra­
tycznego w Grecji.

Komunikat radiowy zaznacza, że da­
ta ta jest początkiem nowego okresu 
historii ludu greckiego, który odtąd j ^  ̂  wysiała do 
stał się rzeczywistym panem własnego 
kra ju.

Do Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Warszawie wpłyną) 
apel przedstawicieli Hiszpańskiego 
Związku Zawodowego Pocztowców, 
wzywający do protestu przeciwko no­
wej zbrodni rządu gen. Franco wobec 
Jose Satua, generalnego sekretarza 
Związku Radiotelegrafistów Hiszpań­
skich i członka Krajowego Komitetu 
Unii Hiszpańskiej.

Związkowcy polscy ze zgrozą i obu­
rzeniem przyjęli wiadomość o ekster­
minacji najlepszych synów klasy ro­
botniczej Hiszpanii. W związku z nie­
bezpieczeństwem, grożącym Satua KC 

eneralnego dowódcy

1 okręgu w Madrycie telegram nastę­
pującej treści:

„Jose Satua, sekretarz generalny 
Związku Zawodowego Radiotelegrafi­
stów Hiszpańskich ma stanąć przed 
Trybunałem Wojskowym. Gorącemu 
patriocie, wiernemu synowi klasy ro­
botniczej Hiszpanii odmówiono nawet 
prawa wyboru obrońcy.

W imieniu trzech milionów związ­
kowców Polski KCZZ protestuje prze­
ciw pogwałceniu elementarnych praw 
człowieka i obywatela. Domagamy się 
przyznania obrońcy z wyboru J. Satua. 
Domagamy się uwolnienia Jose Sa­
tua".

N a stronie

C .oiriedź id j jroczni
Pewnego śledziennika 

ogromnie to drażni, 
ie  niektórzy poeci 

są tacy poważni'- 
piosenek, prostych wierszy 

nie chcą pisać wcale, 
wolą przemawiać górnie 

i niezrozumiale.

Tak samo narzekali
dawno, bardzo dawno 

Grekowie w starych Delfach 
na Wyrocznię sławną.

A ona im odrzekła
z uśmiechem niewieścim:

„Gdybym gadała prosto — 
zabrakło by treści".

BENEDYKT HERTZ

D rugi dzień  M ięd zyn arod o irego  
M aratonu M otocjjloirego

PRAGA. — W drugim dniu Mię-i .1) Czechosłowacja — 0 pkt. karnych, 
dzynarodowego Maratonu Motocyklo- 2) Polska — 13 pkt. karnych (punkty 
wego, upał i złe drogi spowodowały j zebrał Żymirski przez liczne defekty
liczne defekty maszyn. Ze 170 zawo­
dników, którzy wystartowali do 11 eta­
pu, do mety przybyło tylko 147, w tym 
15 zawodników z opóźnieniem ponad 
1 godziny zostało w myśl regulaminu 
wykluczonych z raidu.

Wobec licznych punktów karnych, 
jakie otrzymała większość zawodników 
po pierwszym dniu Maratonu — ko­
misja sędziowska zaproponowała zanu 
lowanie połowy punktów karnych po­
szczególnym zawodnikom, jednakże 
Rada Sportowa Maratonu sprzeciwiła 
się temu.

Wyniki po drugim d*łu raidu o wiel 
ką nagrodę Międzynarodowego Mara­
tonu Motocyklowego (w konkurencji
diużyn państwowych) przedstawiają 
się następująco:

gum), 3) Włochy — 178 pkt., 4) Wę: 
gry — 400 pkt. karnych (w drużynie 
jedzie tylko 2-ch zawodników).

Bez punktów karnych jedzie 29 za­
wodników, w tym z Polaków: U rba­
niak (Okęcie I) oraz i  1 Drużyny Na­
rodowej: Jankowski, Brun i Dąbrow­
ski, 2-ch Węgrów, 1 Holender i 22 
Czechów.

Trasa „Maratonu" jest według opinii 
kierowców dużo cięższa, niż zeszło­
roczna „6-dniówka“. Zawodnicy od­
nieśli szereg kontuzji na skutek wy­
padków na trasie. Węgier Kralik uległ 
skomplikowanemu złamaniu nogi. Po­
ważnych obrażeń doznali poza y:n 
Czesi Hradek i Doleżal.
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Warsztat nie przysłania horyzontu 
robotnikom id  Z t u . Radzieckim

Pomyłka dziennikarz
amerykańskiego

Było to niedawno. Na wepólcyra 
zebraniu członków A kadem ii Nauk 
ZSRR i stachanowców (przodowników 
pracyj iabryk moskiewskich obecny 
był korestpondent ajnarykańaki, który 
chciał przeprowadzić wywiad ze słyn­
nym cbem'-ki«m radzieckim , profe­
sorem Bachem. Wskazano mu sędzi­
wego profesora, który  siedział obok 
innego starca. Dziennikarz podszedł, 
przedstaw ił się i poprosił o chwilkę 
•om ow y . Przez pół godziny w ypyty­
wał staruszka o wychowanie m łodzie­
ży radzieckiej, młodych uczonych i 
techników. Odpowiedzi notow ał skw a­
pliwie.

„Jestem  oczarowany pańską wszech­
stronnością — powiedział pod koniec 
wywiadu dziennikarz amerykański, 
chowając notes.. — Czy mogę pana 
prosić o autograf? Chciałbym zacho­
wać podpis profesora Bacha na Pa- 
adąkkę'.

„Ależ, proszę pana  — odpowiedział 
mu zdumiony rozmówca. — Pan się 
pomylił. Profesor Bach siedzi obok 
mcńe, ja jestem ślusarzem z fabryki 
łożysk kulkowych4"

Młodzi tokarze 
piszą wiersze

Pomyłka dziennikarza am erykań­
skiego jest niezwykłe charakterystycz­
na. Ludzie w Związku Radzieckim 
rozw ijają się tak  wszechstronnie, że 
mogło się zdarzyć wspomniane niepo­
rozumienie. Szczególnie młodzież wy­
chowywana jsst z w ielką troskliwo*-

KROPKIW|
ZIELONOGÓRSCY 

KALKULANC1
Z ielona G óra  w woj. P oznań ­

skim  bije w szystkie rekordy  h a n ­
dlow ej kalkulacji. T akiej sk rupu ­
la tności nie spo tka się nigdzie w 
Polsce. W eźm y dla przyk ładu  cen­
nik restau rac ji R atuszow ej leżącej 
w cen trum  tego najuczciw szego 
pod  słońcem  m iasta. O to n iek tóre 
pozycje: K iełbasa biała z z iem nia­
czkam i 84.66, kaszanka z kapustą  
63.24, parów ki 57.12, dalej — 
108.12, 119.34, 191.76 

Biedny jest kelner w takim  lo­
kalu.

R ozliczenie z klientem , k tóry
a tad ł porcję  parów ek i kiełbasę w y­
g ląda m niejw ięcej tak : 57.12 plus 
*4.66, rów na się 141.78. D ziesięć 
p rocen t od 141.78 —  14 zł 17.8 g ro ­
sza. R azem  141.78 i 14.17, plus 0.8 
g tosza  daje 155 zł 95.8 gr. O d 1000 
zl od jąć 155.95 zl i 0.8 gr wyniesie 
844.04 zl i 0.2 gr.

—  P rzepraszam , czy nie ma pan 
czerech  groszy, bo inaczej trudno  
mi będzie wydać. 1 tak  m usiałem  
rachunek  zaokrąglić... (k i

STANY ZJEDNOCZONE, 
ALE Z KIM?

A m erykański w icekonsul w H a­
dze rozesła ł o sta tn io  okólnik  do 
firm  holendersk ich  z prośbą o od­
pow iedź na następu jące  py tan ia : 
jakie tow ary  firm a p roduku je; z 
kim  hand .u je ; z jak ich  krajów  spro 
w adza surow ce; jak ie są rozm iary  
kap itałów  tin n y ; nazw iska dyrek­
to ra  lub w łaściciela i ich n a ro d o ­
wość; ilość robotn ików  i u rzęd ­
ników i w reszcie czy Itrm a pragnie 
u trzym yw ać k o n tak t handlow y z 
USA. D ane te są po trzebne dla 
M in. H andlu  w W aszyngtonie. H o­
lendersk i dziennik  „D e W aarheid" 
zapytuje:

C zyżb y  zagraniczny konsu l w 
H olandii m iał praw o zadaw ać  
naszym  firm o m  pytania , k tó rych  
nie odw ażyłby  się postaw ić na ­
wet inspektor podatkow y? A m o ­
że A m eryka n ie  chcą „zinw enter  
ryzow ać" ho lenderski przem ysł?  
M oże chcą wciągnąć na „czarną  
lis tę" w szystk ie  firm y , k tó re  nie 
chcą handlow ać z U SA ? A m o ­
że jest to  przygo tow anie  do go­
spodarczego opanow ania nasze­
go kraju  p rzez  W all-Street?
Jacyż śm ieszni i n iew yrozum iali 

są  ci H olendrzy. K onsul am erykań­
ski po p ro stu  pom ylił się, sądząc, 
że H olandia jest już 49 stanem  
A m eryki. I z pow odu takiej d rob ­
nej pom yłki, od razu  tyle w rzawy.

(t)

SPOSTRZEŻENIA
W tekście transparentów w ita ją ­

cych w językach francusk im  i a n ­
gielskim  M iędzynarodow y Z jazd 
M łodzieży w W arszaw ie, znalazło  
się sporo błędów. Z w rócili na nie 
uw agę Polacy, w ładający  obcym i 
językam i. G oście błędów  «ie spo ­
strzegli: F rancuz i sądzili, że jest
to tekst rum uński, Rum uni, że h isz­
pański, A nglicy, że holenderski 
itd.

W e w czorajszym  „Robotniku*' 
donieśliśm y o zw ycięstw ie polskie­
go boksera na Olimpiadzie. W ty­
tule bokser ton nazywał się wg. nas 
Antczak, w tekście raz Antkiewiez, 
a raz Ankiewicz. W  każdym razie 
nio był to ani A nczyc ani A ntoni 
Bgdęwski. {* )

eią. Uczniowie szkół zawodowych 
przy fabrykach, studiują obrany przez 
słebi* zawód praktycznie i teoretycz­
nie, poza tym przechodzą cały  p ro ­
gram szkół ogólnokształcących. Toteż 
uczniowie szkoły Nr. 14 przy  fabryce 
„Kaliber" w Moskwie zajm ują się w 
szkole nie tylko tokarkam i i  frezer- 
kami

Na zebraniu kółka literackiego Gri- 
sza odczytuje swoje wiersze. K oleżan­
ki i koledzy słuchają  ich z zain tere­
sowaniem, a i sam autor jest z nich 
ogromnie zadowolony.

Czy to ma sens, aby tokarz pisał 
wiersz*? Zapewne, gdyby każdy chciał 
pisać f w dodatku koniecznie druko­
wać, nie byłoby to bezpieczne dla po­
ezji — i nie byłoby może też bezpiecz­
ne d la  w arsztatu pracy. Gdy Grisza 
dorośnie, zapewne przestanie pisać 
wiersze. Fakt jednak, że kiedyś sam 
pisał, pozostawi w nim upodobanie do 
poezji, ciekawość jak pisąą inni. Dzię­
ki temu, że Grisza i jemu podobni bę­
dą interesować się wierszami, rosną 
nak łady  książek z poezjami i wiersze 
znajdą drogę do warsztatów.

Może się zdarzyć i tak, że G r1*™ 
będzie pisał dalej, że wiersze będą co­
raz lepsze, aż pewnego dnia okaże 
się, że trzeba odejść od tokarki i za­
siąść przy stole z  piórem w ręku. Kto 
wie zresztą — może i nie trzeba bę­
dzie odejść. Może pozostaną mu dwa 
ukochania —  tokarka i wiersze.

Ślusarz o „Hamlecie**
Kto w szkolnych latach brał udział 

w kółku dram atycznym  i literackim, 
ten później, choć pochłonie go praca 
zawodowa, będzie kochał książki i 
chodził do teatru . A kto brał udział 
w cudownych szkolnych wycieczkach 
w gronie towarzyszy z kółka n arc ia r­
skiego, ten nie pozostanie głuchy i 
ślepy na  uroki śniegu migocącego w 
słońcu — naw et wówczas, gdy będzie 
miał na utrzym aniu rodzinę. Sam bę­
dzie uczył swoje dzieci staw iać p ie r­
wsze kroki na  nartach , aby móc po­

tem razem z nimi wyrwać się od cza­
su do czasu na wycieczkę.

Niekoniecznie musi szewc mieć ,,ezew- 
ską"‘ k latkę piersiową, w której chętnie 
zadomowią ją się bakterię gruźlicy i nie 
koniecznie murarz musi się upijać 
każdej soboty z braku innych zrozu­
miałych dla niego rozrywek

Toteż piękny jest świat, gdy profe­
sor uniwersytetu ■ sąsiad jego ślu ­
sarz po spotkaniu w teatrze na p rzed­
stawieniu „Hamleta"", w drodze po­
wrotnej do domu tak zacietrzewią się 
w dyskusji nad „Hamletem"", że długo 
jeszcze sto ją  przed bramą, aby d o ­
kończyć rozmowy. Albo gdy dwie za ­
żyłe przyjaciółki, koleżanki z zak ła­
dów włókienniczych, po omówieniu 
ploteczek fabrycznych, p rzystają  je­
szcze chwilę, aby pogadać o nowym 
tomiku wierszy.

Dr. Wierzbicka

Ameryka objęła kontrolę 
nad brytyjskim przemysłem

Londyn, w sierpniu
Igrzyska olimpijskie odbywające 

się w Londynie, nie w pływ ają zu­
pełnie na jakąkolw iek zmianę cha­
rakteru . czy też wyglądu tego m ia­
sta. Zapewne każde inne m iasto ży­
łoby tym  wydarzeniem  przez dłuż­
szy czas, ale Londyn 1 Londyńczycy 
nie emocjonują się Olimpiadą. Oczy­
wiście z przyjazdu Olimpijczyków 
i gości na Olimpiadę cieszą się w ła­
ściciele sklepów, hoteli i restau ra­
cji, szoferzy taksówek, sprzedawcy 
gazet, no i brytyjskie M inisterstwo 
Skarbu, ale nie przeciętny londyń- 
czyk.

Flagi narodów biorących udział w 
Olimpiadzie, dekorują tylko Picca­
dilly Circus — tzw. serce Londynu 
i tylko tam  właściwie można spotkać 
„w dużej koncentracji"" przybyszów 
zagranicznych.

Dzieci wróciły z Czechosło wacji
■

Do W arszaw y w róciły dzieci z  m iesięcznego pobytu  w C zechosło­
wacji. A m basador C zechosłow acji H ejret w yp ytu je  m ałych  podróż’ 

n ików  o wrażenia z  K arłow ych  Varów.

Anglicy na ogół mało in teresują się 
lekkoatletyką, ich narodowym spor­
tem  jest kriket. Mecze kriketowe są 
zawsze w Anglii najważniejszym  wy 
darzeniem dnia i przesuwają z pola 
zainteresowań naw et najważniejsze 
polityczne w ydarzenia międzynaro­
dowe i krajowe. Ostatnio w  czasie 
trw ania meczów kriketowych trw ał 
także stra jk  dokerów londyńskich 
oraz rozpoczął się kryzys berliński. 
Jeżeli jednak pytało się przeciętnego 
Anglika, co sądzi o kryzysie, to od­
powiedź była tylko jedna — „kryzys 
w krikecie jest napraw dę ciężki, to 
jest straszne, że A ustralia nas bije“. 
Kryzys berliński, w porównaniu z 
kriketem  nie był traktow any poważ­
nie.

Dziennikarze opowiadają także, że 
w czasie konferencji P rem iera Attlee 
z Prem ierem  A ustralii ten ostatni 
przerw ał rozmowę i poprosił o do­
starczenie m u ostatnich wyników w 
meczu Anglia — Australia.

Początek Olimpiady zbiegł się z 
rozpoczęciem wakacji politycznych 
w Anglii. Trzecia sesja parlam entu 
brytyjskiego została ukończona. Wa­
kacje parlam entarne są jednak w 
tym roku krótsze niż zwykle, ponie­
waż na 13-go września zwołana jest 
nadzwyczajna sesja Izby Omiń w 
sprawie Izby Lordów. Celem tej se­
sji będzie ograniczenie praw a veta 
Izby Lordów do jednego roku. Dzię­
ki wprowadzeniu w  tycie tego posta­
nowienia brytyjska P artia  P racy są­
dzi, że uda jej się bez przeszkód ze 
strony konserwatystów  wprowadzać 
nowe ustawy.

Kontrola amerykańska
O statnie dni pracy Izby Gmin po­

święcone były debacie na tem at u- 
tworzenia angielsko -  am erykańskiej 
Rady Doradczej. (Anglo - American 
Advice Council). Rada ta  została za­
proponowana przez adm inistratora 
P lanu M arshalla p. Hoffmana na o- 
statnim  posiedzeniu przedstawicieli

Doświadczenia majątków P.Z.H.R. 
pozwolą trzykrotnie zwiększyć plon
Zamarte, w sierpniu

Trafia wędrówki wiodła przez Sła- 
wutówtkę, Celbowo, Syberię, Z w art ów, 
p oprzez Zakończyn aż do Za mar tego. 
W miejscowościach tych leży kilka z 
licznych majątków hodowlanych i p lan  
tacyjnyoh Państwowych Zakładów H o­
dowli Roślin. Inspektoratu Pomorskie­
go. Nie byłoby to  nawet tak  bardzo 
ciekawe, gdyfey nie okoliczność, że ma 
jątki te są również warsztatem  pracy 
naukowej, żmudnej i w ytrw ałej, n ie­
efektownej a jednak gospodarczo n ie­
słychanie ważnej. W m ajątkach tych, 
kilku entuzjastów  siedzi zagrzebanych 
w 6woich doświadczeniach. Chcieli­
byśmy powiedzieć wam coś o tej p ra ­
cy, która pow stała po wojnie z nicze­
go tylko dzięki zapałowi tych w łaś­
nie zapaleńców.

Dla zwykłego szarego człowieka 
ziemniak jest tylko ziemniakiem, psze­
nica —  pszenicą, a  żółtokwiatowy łu ­
bin — łuhinfm. Tutaj, są  one przed­
miotem wieloletnich badań. Jadąc 
przez zapylone pomorskie drogi roz­
trzęsionym „Opelkiem"" inż. Rogusiki 
wtajem nicza nas w tajn ik i „ziemnia- 
kologii"".

— Postawiliśmy sobie w m ajątkach 
hodowlanych PZHR dwa zadania — 
jedno, to  zachowanie czystych { zd ro ­
wych znanych już odmian ziemniaka; 
drugie —  to wyhodowanie nowych od­
mian, lepszych od tych znanych. P ier­
wsze z tych zadań wykonujemy przez 
hodowlę wegetatywną, L zn coroc? 
sadzim y przebrane i zdrowe kłęby 
określonej odmiany ziemniaka i chro­
nimy je od możliwych szkodników i 
chorób. Drugie zadanie jest trudniej­
sze, gdyż chodzi nam  o znalezienie 
odmian plennych, smacznych i obfi­
tych w skrobię — a zarazem odpor­
nych na  szkodniki i choroby, a więc 
przede wszystkim na stonkę, raka  i 
wirusy.

Wirus — kartoflana gruźlica
Najdziwniejszą chorobą ziem nia­

czaną jest wini6 — do dziś dnia n ie­
wiadomo ostatecznie co jest jego p rry  
czyną. czy są  to  jakieś bakterie, ozy

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

też zmiany strukturalne białka pod
wpływem ciepła. W ydaje *ię, jak gdy­
by każdy ziemniak był skłonny do 
wirusowej choroby i tylko oczekuje na 
sprzyjające warunki. Podobnie jak
gruźlica u ludzi, każdy z nas nosi jej 
zarazki, ale chorują tylko specjalnie 
podatni. W irus ma rozm aite postacie— 
raz w ystępuje jako liści zwój, o zwi­
niętych w trąbkę liściach kiedyindziej 
jako mozaika w ciemne j jasnozielone 
plam ki lub kędzierzawki gdy cały  
krzak jest skurczony, niew yrosły o 
liściach poskręcanych; niekiedy zaś 
smugowatośoi. W tedy na  łodydze wy­
stępu ją  brunatne smugi, liści* ; ło­
dygi więdną od podstawy, odpadają i 
krzak niszczeje. W irusy zmniejszają 
znacznie plon (przeciętnie około 50®/*)
— toteż zarażone krzaki należy usu­
wać z pól, tym bardziej, że jest to 
choroba zaraźliwa. Rozsadnikiem jej 
są  mszyce — a szczególnie mszyc* 
brzoskwiniowe. Swego czasu wycięto 
na  Pomorzu wszystkie brzoskwini*, 
chcąc się uchronić od tej plagi.

Samochód podskakuje na wybojach 
folwarcznych i j**teśmv już na m iej­
scu, w Sławutówce.

W ziemniaczanym królestwie
Inżyniera P ru ifera  spotykam y na  

polu przy próbnym kopaniu ziemnia­
ków. Potrząsa energiczni* dłonią, u ś­
miecha się szeroko i pokazuje swoje 
królestwo. Jak  sięgnąć wzrokiem c ią ­
gną 6ię ziemniaczane redliny. Jasne, 
ciemne, żółtawe — kwitnące biało 1 
fioletowo.

— Główną naszą pracą  jest wycho­
wanie nowych odmian. N ajpierw  m u­
simy uzyskać kartoflane naęionka; 
zbic.-amy gałki owocowe albo ze zdro­
wych ładnych odmian, albo t«ź ro ­
bimy krzyżówki. Krzyżujem y prze­
ważnie odmianę Solarium Demissum
— jest to rodzaj dzikiego ziemniaka z 
Ameryki Południowej, oczywiście oie 
jest jadalny j ma maleńkie k łęby — 
natom iast ma inną ciekawą zaletę — 
jego liście d z ia ła ją  trująco lub toż ha-

T  ■................   -  .  -  • -  . ^ J _

| muiaco na rozwój stonki. Sok Soła- 
, num Demissum nie zawiera swbetan- 
I cji niezbędnych d la  rozw oju stonki,
| toteż na skutek tej swoistej „aw'tami- 
nozy"' sionka ginie. W naszych k rzy ­
żówkach chcemy, aby  tę własność an- 
tystonkową odziedziczył k tóryś z ziem 
niaków jadalnych. Wobec ostatnich 
wiadomości odmianę taką udało się 
już uzyskać. Również wielkim u trud­
nieniem w uzyskaniu nowej odmiany 
jest okoliczność, że ziemniak jest be- 
terozygotą...

— Cóż to aa okropny wyra*, hefe- 
rozygota?!

— Jest to własność, k tóra objawia 
6 ię  w ten 6poeób, że po w y s ia n iu  n a -  
sionek z jednej gałki ziemniaka każ­
da roślina z nich w yrosła jest inna 
ł ma inne właściwości S tw arza to c a ­
łą masę nowych odmian, gdyż każde 
ziarnko jest początkiem  nowego rodu. 
Spośród tych rodów chcemy wybrać 
ty lko  te, które zbliżą s ię  do t. zw. 
homozygoty czyli odmiany, k tóra przy 
dalszym wysiewaniu dałaby już ni* 
mieszaninę odmian, lecz jeden okr: 
ślony typ.

Na początku było 
00 tys. nasion

—  A więc mamy już nasionka. A 
w jaki sposób dalej przebiega hodo­
wla nowej odmiany?

— W zeszłym roku wysadziliśmy 90 
tys. takich nasiooeik 6amopyłów lub 
też pochodzących ze skrzyżowań. Z 
tej ilości wzeszło i pokonało warunki 
klimatyczne i glebowe 50 ty6. k rza­
ków. Teraz przystępujem y do badań: 
każdy  krzak ulegający wirusom zo­
sta je  wyrwany, potem przy kopaniu 
odrzucamy krzaki uległ* rakowi, bo 
hodujem y tylko odmiany rakoodpor- 
ne i ni* ulegające wirusom. Zbiór z 
każdego krzaka zostaje osobno pa­
kowany i opisany. Potem dochodzi 
analiza sm aku bulw. (Czy sobie wyo­
brażacie, jak można próbować cho­
ciażby 40 odmian dzienni* po jednym

ziem niaczku?! — Poprostu kartofla 
ne szaleństwo).

W trzecim roku hodowli, poszczę- 
golnę rody wyradza się na pólkach 
doświadczalnych od 60 do 150 k rz a ­
ków i to w różnych miejscach m ająt­
ku, aby uniezależnić się od wpływów 
gleby, a jednocześni* p,róbki kłębów 
zostają wysyłane do majątków w in­
nych częściach kraju, aby obserwo­
wać wpływ klim atu na rozwój odmia­
ny. Po 5 a naw et 8 latach hodowli z 
początkowych 90 tys. nssionek pozo­
sta je  niekiedy jedna a czasem kilka 
odmian, nadających się do hodowli. 
Czasem ni* uda się wybrać ani jednej. 
Jest to  więc trochę jsuk gr* na loterii. 
Odmiany te tworzą t. zw. supsrelity, 
które w następnych latach, już na 
p lantacjach  dadzą eJity, a  wreszcie 
oryginał odmiany rozprow adzany do 
majątków j rolników. Tę ostatnią 
część hodowli prowadzą zarówno plan 
tacje  PZHR jak i m ajątki Państw. 
Nieruchomości Ziemskich.

400 q z hektara
Niemniej osiągnięcia te są  również 

niezwykłe. Mamy odmiany o plenno­
ści 400 kwintali z ha — podczas gdy 
przeciętna plenność u rolnika wynosi 
120 kwintali Mamy gatunki o płoni* 
750 gramów z krzaka, a przy odmia­
nach wczesnych 500 gramów. W pró ­
bach znajduj* się odmiana, której plon 
dochodzi do 1500 gramów z jednego 
krzaka. Niestety, wadą tych wysoko­
piennych odmian jest mała odporność 
na raka ziemniaczanego.

Cyfry t«, choć dość such* m ają je­
dnak niewątpliwi* swój wyra* gospo­
darczy — trzykrotne zwiększeni* wy­
dajności ziemt jest dużym  sukcesem 
ekonomicznym, jest wzbogaceniem ro l­
nika i wzbogaceniem kraju , zwiększe­
niem ilości surowca przemysłowego. 
Toteż nic dziwnego, że PZHR część 
wyników swoich doświadczeń pokaza­
ła na W ystawie Ziem Odzyskanych 
jako swój dorobek w  {danie trzy le t­
nim.

Leth Froelich

Europejskiego Plonu OdbudoWT 
(ERP) w Paryżu. Celem Rady for­
malnie ma być wzajem na wym iana 
doświadczeń pomiędzy przemysłem 
angielskim i am erykańskim  oraz Po­
między brytyjskim i i am erykański­
mi związkami zawodowymi. Fak­
tycznie jednak Rada ta, a właściwi* 
am erykańscy członkowie Rady, będą 
udzielali instrukcji oraz będą prze­
prowadzali kontrolę nad pracą bry­
tyjskiego przemysłu 1 brytyjskich 
związków zawodowych.

Przyjęcie przez M inistra Crippe* 
polecenia am erykańskiego i ogłosze­
nie tej decyzji na konferencji p ra ­
sowej w Paryżu bez uprzedniej dy­
skusji w Izbie Gmin, wywołało w 
Anglii w ielką konsternację. I cho­
ciaż w dwa dni później, w ładze n a ­
czelne związków zawodowych (TUC), 

jFederacja Przemysłowców, i porio- 
jwie Izby Gmin po w ysłuchaniu o- 
świadczenia Crippsa zgodziły się na 
utworzenie Rady Doradczej, to  jed­
nak fala zdumienia, oburzenia i za­
wstydzenia w narodzie brytyjskim  
dotąd nie opadła. Narodowa dum* 
Anglików, robotników a nawet ka­
pitalistów  została dotknięta. Ale jak  
to zwykle jest obecni* w  Anglii, za 
brakło siły, aby przeciwstawić się 
decyzjom am erykańskim  z obawy aa  
brak realizacji P lanu M arshalla. 
Natchnienie z USA

Naczelne władze Związków Z aw o­
dowych uważają, że ich obowiąz­
kiem jest popieranie wszelkich decy­
zji rządu, niezależnie od ". ;go, jak 
bardzo sprzeczne są one z interesem  
świata pracy. Godząc się na u tw o­
rzenie Rady Doradczej, brytyjskie 
związki będą musiały korzystać z 
instrukcji am erykańskich zw. zawodo 
wych, a głównie Am erykańskiej Fe­
deracji P racy (AFL), która, jak w ia­
domo, jest właściwie instrum entem  
kapitalistów  am erykańskich.

Największy i najsm utniejszy pa­
radoks tej sytuacji tkwi w tym, ż* 
brytyjskie związki zawodowe, k tó ­
re rzekomo przygotowują się do no­
wej roli w „przejściowym okresie4* 
\ng lii, prowadzącym do socjalizmu, 
lają uczyć się swych nowych zadań 
d am erykańskich związków, pracu­

jących w ram ach  ustro ju  kapitalt- 
, tycznego. Nic nie wiedzą o pracy 
wiązko w zawodowych w Związku 

.ladzieckim, w Polsce czy w Czecho­
słowacji, o roli Rad Zakładowych, 
iontroli robotników w przemyśle 
tych krajów , brytyjskie związki, któ 
io dotąd nie potrafiły dokładnie o- 
kroślić funkcji rad  robotniczych w 
przemyśle brytyjskim , m ają korzy­
stać z doświadczeń am erykańskich 
związków.

Skutki i korzyści z tej nauki na- 
pewno nie przyczynią się do przygo­
towania robotników . angielskich do 
socjalizmu.

!
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ZABYTKOWY KOCIOŁEK  
STANIE NA HAKKNDZIE

Kom itet uczczenia pamięci J a m  
Kasprowicza, na którego czele stoi 
prof. Wł. Jarocki, otrzym ał zgodę 
K urii m etropolitalnej krakow skiej 
na rozebranie zabytkowego kościoła 
modrzewiowego z XVII w ieku w  
Zakrzowie koło K alw arii Zebrzy­
dowskiej i przeniesienia go na łto - 
rendę, pam iątkową posiadłość Jana 
Kasprowicza, gdzie ustawiony będzie 
obok mauzoleum poety.

Uroczyste poświęcenie kam ienia 
węgielnego odbyło się dnia 1 sierp­
nia po nabożeństwie żałobnym w  
rocznicę śmierci Jana Kasprowicz*, 
przy licznym udziale przedstawicieli 
św iata '"terackiego i miejscowej lud­
ności.

Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU
KOMPOZYTORÓW POLSKICH
Związek Kompozytorów Polskich 

prowadzi od stycznia br. akcję, ma­
jącą na celu wzmożenie twórczości 
kompozytorskiej. Związek zamawia 
u poszczególnych kompozytorów 
utwory o zgóry określonej formie i  
charakterze. Honoraria za te utwo­
ry obliczane są proporcjonalni* do 
czasu, jakiego wymaga napisani* 
dzieła i — zal i czkowo 
zsgóry.

Ponadto w  ramach akcji wydaw-  
nłczej Związek zakupuje daieła fu* 
gotowe. [

772 KONCERTY W UBIEGŁYM 
SEZONIE

Filharmonie w Warszawie, Po­
znaniu, Katowicach, Krakowie, Ło­
dzi, Sopocie, Lublinie, Wrocławia 
oraz orkiestry symfoniczne w  Byd­
goszczy, Kielcach, Częstochowie I 
Zamościu, zatrudniały w  ub. sezonie 
15 stałych dyrygentów oraz 661 ar­
tystów muzyków. Ogółem odbyły ai< 
722 koncerty, w tym 152 koncerty W 
ram ach akcji objazdowej (prowadzo­
nej zwłaszcza przez Filharmonię W 
Katowicach, Filharm onię Bałtycką 
w Sopocie i orkiestrę Namysłow­
skiego). Poszczególne pozycje reper­
tuarow e (symfonie, uw ertury, poe­
maty, inne utw ory symfoniczne), 
wykonane zostały 1694 razy, w  tyto 
utwory muzyki klasycznej wykona­
no 391 razy, muzyki romantycznej 
865 razy i utwory współczesne 43* 
razy. Soliści instrumentaliści wy­
stępowali ogółem 350 razy, w tym 
50 występów przypada na solistów 
zagranicznych.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Polsko - czechosłow ackie stosunki gospodarcze

Po drugiej sesji Rady W spółpracy

Rolnictwo na W. Z. O.
T l g & r Q ' Z  ~ i r

Trwałe stosunki gospodarcze mie­
dzy dwoma krajam i doprowa­
dzić do obustronne, zależności, Za­
leżność ta jest tym silniejsza, im 
iatatejące stosunki sięgają głębiej, 
wpływając na kształtowanie a" 
peratu  produkcyjnego j ogólnej s tru ­
k tury  gospodarczej obydwu krajów  
N it oznacza to jednak, by k rajs  te 
musiały szukać wzajemnej nad eo- 
bą przewagi.

U m o w a  z lipca 1947 r.
Przykładem  tak kształtujących się 

stosanków  — wywierających naj­
głębszy wpływ na życie obu krajów, 
Wpływ jednak tylko dodatni S3 
stosunk; gospodarcze pomiędzy Poi- 
ską i Czechosłowacją. Bazą tych sto­
sunków sta) się pakt 0 przyjaźni 
■współpracy zawarty w marcu 1847 r 
Następnym etapom było podpisan.e 
w  lipou 1947 r. umowy o wzajem­
nych stosunkach gospodarczych.

Umowa z l'-poa raku ubiegłego nie
znajduje przykładu w stosunkach
gospodarczych pomiędzy jakimikol­
wiek dwoma państwami. Jest to U- 
mowa nowego typu, nie ogranicza 
się do stosunków handlowych, lec® 
Przewidziała szeroką współpracę w 
wielu dziedzinach życia gospodarcze­
go Polski i Czechosłowacji. Przewi­
działa m. in. współpracę przemysło­
wą, współpracę w dziedzinie inwe­
stycji, komunikacji, transportu 1 fi­
nansów. Nakreśliła program współ­
działania a nie konkurencji, wysu­
nęła postulaty koordynacji obydwu 
° r8ani zmów gospodarczych.

R o z b u d o w a  w s p ó łp ra c y
Tak azaro.ro zakrojone stosunki 

gospodarcze wymagały nie tylko o- 
kreso-wych zjazdów, lecz stworzenia 
^ rm  ścisłej, codziennej współpracy- 
Powstały dziesiątki komitetów mie- 
szamych i komisji. Dalszy rozwój 
stosunków wytworzył konieczność 
łtowolania stałej instytucji, która 
<®uwałaby n.ad całością zagadnień, 
U n ik a jący ch  że współpracy zakre­
ślonej umowami, która wytyczałaby 
« « «  dalszego postępowania. W tymi 
°®łu powołano do życia Radę Wspól- 
^ d y  Groepodarczej Polsko - Cxecho- 
słowackiej, której pierwsza sesja ob­
c o w a ł a  w Pradze w m arcu 1948 r , 
o druga zakończyła swe narady przed 
kilkoma dniami w  Warszawie.

„W momencie, kiedy pcdpl*ywali- 
®ny w liipeu 1947 r. umowę między
Ttolsteą i Czechosłowacją — P°w 2‘

Kronika
gospodarcza
^ o w e  c u k ro w n ie

Podczas kampanii cukrowniczej w 
1948/1949 r, ruszą dwie nowe cukro- 
wni® w okręgu szczeciński® ,JKlu 
«tew" i ..Grylice', Wskutek działań 
wojęnnyoh uległy one niemal całkowi­
temu zniszczeniu, .

Koszty odbudowy cukrowni ..Gryf1- 
®*“ wyniogą 0k. 400 md. złł , za< ,jvlu- 
«zww“ _  600 roił. zł

Monopol Solny eksportuje
Polski Monopol Solny prowadzi 4 

o k ła d y , żupy golnę w Bochni 18 proc. 
ogólnokrajowej produkcji soli) w Ino­
wrocławiu (9 proc.) i Wieliczce 137 
Proc.) Waz kopalnie soli w Wapnie 
|45 proc.) a resztę (1 p ro c ) zakupu 
to od warzelni w Ciechocinku. Za a 
«y te w r  b. wyprodukują soli )a<lai- 
•toj (warzonki) 87 tys ton i 302 ty*, 
ton *oli kamiennej. Roczna, -pełna zdol 
“ ość produkcyjna tych zakładów )e«t 
«u«co większa i wynosi obecnie około 
420 tys. ton-

P rzew id u je  się, że w r. b eksport 
do Szwecji, Danii, Finlandii i Lee- 
*hosłowacji wyni«*>* 119 tys, ton. Re­
sztę, t. j. 270 tys ton wchłonie rynek
łtaujowy.

Związek Radziecki dostarcza 
p s z e n ic ę  do Egiptu

Na podstawie umowy handlowej 
Związek Radziecki zobowiązał sto do­
starczyć Egiptowi 216.000 ton psze**1
ey 2 ilości tej zostało już dostarczo-
^  28.645 tom*

P r o d u k c ja  ryżu w Bułgarii
B u łg a r s k a  p r o d u k c ja  r y ż u  ro z w in ę  

t a  się  w  ciągu osta tn ich  15 l l ł  w s to p -  
“ u, p o z w a la ją c y m  n a  p o k r y d e  w  zma­
l e j  części z a p o t r z e b o w a n ia  w e w ­
n ę t r z n e g o .  W r a k u  1946 p o d  u p ra w ę  
r T*u zaję te  było 6.300 ha, w ro k u  
1947 —  7 300 ha. C yfra ta w r  b  u le ­
g ła  dalszem u pow iększeniu B ułgar* . 
P ra tflie  w  przyszłości w c ią g n ą ć  r y i  na 
ł"Słę a r ty k u łó w  eksportow ych.

Wiercenia naftowe 
u* Węgrzech

W  ram ach  w9g‘sr*ki«go planu 3-Wt- 
"togo kontynuowane są z 
"tom wiąroenia naftowe w u*. Kdrft* 
Wc Wschodnich Wedrzach

dziwi tow. man. Hilary Minc — w 
tym morn ancie narodził się tak iw a . 
ny pian Marshalla. Rządy Polaki i 
Czechosłowacji zajęły jednakowy
stosunek do tego planu, godzącego w 
suwerenność narodową krajów  i Ich 
rozwój ekonomiczny. I wtedy, pod­
pisując umowę polsko-czechosłowac­
ką, mówiliśmy, że chcemy w tej u- 
mow>e wykazać, jak powinna i jak 
może wyglądać naprawdę konstruk­
tywna i napraw dę pozytywna współ­
praca suwerennych narodów".

Doświadczenia roczne w  dziedzi­
nie wzajemnych stosunków są nie­
zwykle pomyślne. Pozwalają one na 
dalsze pogłębienie i rozszerzenie 
współpracy. Miniona sesja rady prze 
widziała m. in. zawarcie jeszcze w 
roku bieżącym pięcioletniego ukła­
du handlowego, określającego, że 
obroty towarowe powinny wzrosnąć 
do sumy 10 miliardów koron. Aby 
osiągnąć maksymalne obroty towa­
rowe między obu państwami posta­
nowiono przystąpić do realizacji za­
kreślonego na w ielką skalę podziału 
pro-gramów produkcyjnych. Oznacza 
to koordynację programów produk- 
cvjnych i taki podział produkcji, w 
którym szereg artykułów przemy­
słowych będzie się wyrabiało tylko

w Polsce, szereg innych zaś tylko w 
Czechosłowacji, W drodze wymiany 
obydwa państw a zaopatrzone będą w 
równym stopniu w wytwarzane przez 
kontrahenta artykuły. Daleko idący 
podział produkcji pozwoli na wyko­
rzystanie dobrodziejstw produkcji 
seryjnej, lepsze wykorzystanie baz 
surowcowych, podniesie również 
zdolność produkcyjną przemysłu.

Duży naciek położono na wzajem­
ną wymianę doświadczeń technicz­
nych j wzajem ną wymianę fachow­
ców i instruktorów .

Plan wspólnego wykorzystania 
źródeł energii

Rada przewidziała budowę no­
wych wielkich objektów przemy­
słowych, ' k tóre pracować będą dla
zaspokojenia potrzeb obu państw. 
Przykładem  takiego zakładu jest e- 
lektrownia w  Dworach pod Oświę­
cimiem, której budowę rozpoczęto 
już wspólnymi siłami Polski i Cze­
chosłowacji. Połowę produkcji elek­
trowni w Dworach odbierać będzie 
Czechosłowacja, której udział w ko­
sztach budowy zakładu będzie tym 
sposobem spłacony.

Rada Współpracy postanowiła w y­

pracowanie wspólnego planu wyko­
rzystania źródeł energii oraz rozbu­
dowy wspólnej sieci przewodów ga­
zowych 1 elektrycznych. Szereg waż­
nych postanowień powzięto również 
w  dzrtędtónie transportu  i żeglugi. Cze 
cho-słowacja dokona do końca r. 1949 
niezbędnych inwestycji w  dzierżawio 
nej przez siebie części strefy wolno­
cłowej portu Szczecin*. Szereg in­
westycji w dziedzinie połączeń kole­
jowych 1 drogowych rozszerzy moż­
liwości zwiększenia tranzytu. Pod­
jęte będą również prace na odcin­
ku drogi wodnej pomiędzy Koźlem a 
M orawską Ostrawą. Niezwykle waż­
ne postanowienia powzięła Rada w 
zakresie koordynacji polskich i cze­
chosłowackich wieloletnich planów 
gospodarczych; programów produk­
cyjnych i inwestycyjnych. Wiele u- 
wagi poświęcono również sprawie 
zharmonizowania metod planowania, 
sprawozdawczości ł  statystyki.

Widoczne już dzisiaj wyniki 
współpracy polsko _ czechosłowac­
kiej, w niedalekiej już przyszłości 
pozwolą na wybitną poprawę w za­
kresie rozmiarów dochodu społecz­
nego a więc i stopy życiowej oby­
dwu narodów.

K W.

Gospodarka Czechosłowacji 
ud końcouipm okresie planu 2-Ielniego

Stoisko M aszyn Rolniczych TOR
skane zabierają aż 70 proc. co sta­
nowi kwotę ponad 13,5 mild. zł. Z 
niej to na Państwową Akcję Likwi­
dacji Odłogów asygnuje się 6,9 m i­
liardów zł., na pomoc dla ludności 
w iejskiej 2,7 mild, zł, na Zarząd 
Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich 1,5 mild. zł. i na m elioracje 
0,7 mild, złotych. W ram ach samej 
tylko akcji państwowej przeprowa­
dzi się likwidację 191 tys. ha zaku­
pując w  tym  celu 480 traktorów  i 
3.500 koni z Czechosłowacji.

Pomoc dla ludności wiejskiej — 
to przede wszystkim zakup ziarna 
siewnego za ogólną kwotę 1,6 mild, 
zł., a ponadto środki przeznaczone 
na rem ont budynków i kupno in­
wentarza żywego.

Również i ZPNZ powiększy znacz­
nie stan swego posiadania zakupu­
jąc różne urządzenia mechaniczne 
jak: 180 przyczep samochodowych,

Zakończone niedawno w W arsza- jących w ram ach obu krajów  z m ak 
wie obrady Rady Współpracy Gospo- symalną dla tych krajów  korzyścią, 
darczcj Polsko — Czechosłowackiej1 Zagadnienie to było też przedmio- 
wśród wielu innych ważnych u- tern obrad i uchwał Rady Współpra 
chwał, dały wyraz dążeniu obu 'ey. Pragnąc dać Czytelnikom pewne 
stron do ’alszej intensyfikacji wy­
miany między obu krajam i. Przewi-

»V • - - o---z - ---------*
naświetlenie stosunków polsko-cze- 
chosłowackich od strony naszych sąmiany u ih u ł ;  w *      . __

duje się że układ handlowy na o- siadów, powiemy parę słow o obro- 
kres pięcioletni, który ma być za- cie zagranicznym 1 produkcji prze- 
w arty  jeszcze w tym  roku, będzie myślowej w Czechosłowacji, 
oparty na założeniu obrotów hand-!
lowych w  1953 r. na poziomie 3—10 Handel zagraniczny
miliardów k. cŁ to znaczy 180—200 
mil. doi. Realizacja tego zamierzenia

Obroty handlu zagranicznego Cze­
chosłowacji wykazały w  1947 T.m u. CKM.   i ---------- - i  , .  . .

wysunie Czechosłowację na czoło [wzrost ponad dwukrotny w »tosun- 
naszych kontrahentów  w handlu za ku do 1946 r. Mimo to kształtowały 
granicznym. Tym samym udział Cze się jeszcze znacznie poniżej poziomu
chosłowacjl w obrotach zagranicz­
nych Polski wzrósłby w stosunku 
do okresu przedwojennego dwu —

przedwojennego, gdyż eksport w 
1947 r. reprezentował tylko 56 proc. 
ilości towarów wywiezionych w 1937ao OKI es U U16CUWUjwt..v6v   , ... . . • -

względnie trzykrotnie. Przed wojną r., im port zaś 77 proc. W ydaje się 
W latach 1936-38 Czechosłowacja: to świadczyć, że istnieją jeszcze du- 
znajdowała się dopiero na ósmym jże możliwości zwiększenia obrotow. 
miejscu wśród naszych zagranicz- , Tymczasem juz teraz przedstaw iają 

Inych dostawców i odbiorców, a u - ,s ię  te obroty w cyfrach bezwzględ- 
dział lei wynosił 3,4 proc. w impor- : nych poważnie. W 1947 r. przy p rą ­
cie i 4 2 w eksporcie. , Iwie zupełnie wyrównanym bilansie

Osiągnięcie tak poważnych roz- handlowym eksport wynosił sumę
miarów wymiany nie jest możliwe 
bez daleko idącej koordynacji pro­
gramów produkcyjnych, zm ierzają­
cej do wykorzystania jak najlepsze­
go możliwości produkcyjnych istnie-

Import
.937

Zwierzęta żywe 
Artykuły spożywcze 
Surowce i półfabrykaty 
Wyroby gotowe

ponad 28,6 mild. k. cz. czyli Ok. 570 
mil. doi. Poniższa tabelka przedsta­
wia strukturę towarową eksportu 
przed i po wojnie (w procentach o-
gólnych obrotów):

Eksport

1,9
11,0
57.5
29.6 

100,0

1947
0,3

19,0
57.3
23.4 

100,0

1937
0,0
8,4

19.8
71.8 

100,0

1947
0,1

11,0
15,0
73,9

100,0

Jak  widać decydująca ro la  w  eks- stosunku do 1948 r., podczas gdy o- 
porcie przypada grupie wyrobów gólny wskaźnik produkcji przemy- 
przemysłowych. Jako dostawca dóbr 
inwestycyjnych Czechosłowacja po- 

, siada wśród krajów  dem okracji lu­
dowej szczególnie duże znaczenie.

I Dostawy inwestycyjne stanowi., bar 
Idzo istotną część długofalowych u- 
jmów handlowych, jakie Czechosło­
wacja zawarła z Polską, ZSRR, Ju­

gosław ią i Bułgarią. W związku z 
i tym następny (pięcioletni) plan go­
spodarczy Czechosłowacji, będący 
obecnie w opracowaniu, będzie du­
żą wagę przywiązywać do produkcji

słowej miałby wzrosnąć tylko o 80 
proc.). Natomiast produkcja prze­
mysłu lekkiego będzie relatyw nie 
zmniejszona, między in. ze względu 
na mniejsze zapotrzebowanie a rty ­
kułów tego przemysłu w krajach 
dem okracji ludowych.

P o ży tec zn a  in icja ty w a  
Postępy gospodarki czechosłowac­

kiej w okresie planu dwuletniego w  
dziedzinie produkcji ważniejszych 
artykułów ujęto poniżej w  formie

mysł węglowy pozwalają patrzeć o- 
ptymistycznle i wierzyć, że zadanie 

'p lanu  dwuletniego zostanie wyko- 
! nane.

Podstawy optymizmu 
na przyszłość

Tych kilka cyfr rzuconych powy­
żej dowodzi, że plan dwuletni zdaje 
egzamin i prowadzi k ra j na drogę 
rozkw itu gospodarczego.

Czechosłowacja dzisiejsza, posia­
dająca gospodarkę planową, może 
spokojniej patrzeć na swą przyszłość 
niż Czechosłowacja przedwojenna.
K raj ten był przed w ojną 1 jest o- 
becnie krajem , który posiada na j­
wyższy stosunek obrotów handlu za 
granicznego do dochodu społeczne- 

!go wśród państw  Europy Wschod- 
Iniej i Środkowej.

| Sytuacja ta przed wojną powodo- 
wała, że k raj ten był szczególnie 

I czuły na wahania koniunktury świa 
1 towej. Dziś Czechosłowacji już nie 
może dotknąć w tym  stopniu co 
prze i  wojną groźba kryzysu w kra­
jach kapitalistycznych. Gdy prze­
mysł czechosłowacki zapewnia sobie 
w wieloletnich umowach z krajam i 
dem okracji ludowych i ZSRR stałe 
dostawy podstawowych surowców, 
gdy z drugiej strony przemysł ten 
zapewnia sobie w  tych krajach sta­
łe rynki zbytu dla swych wyrobów, 
gdy obroty z ZSRR i k rajam i demo­
kracji ludowych m ają w niedalekiej 
przyszłości osiągnąć udział w wyso­
kości 45 proc. ogółu obrotów hand­
lu zagranicznego Czechosłowacji, 
wówczas można powiedzieć, że prze 
mysł czechosłowacki zyskuje w u- 
stroju gospodarki planowej trw ałe 
fundam enty swe_o istnienia i roz­
woju. (B-ł-p.)
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ciężkiego przemysłu (projektuje się tabelki; przedstawia ona porówna- 
wzrost produkcji przemysłu ciężkie- , nie Cyfj. miesięcznych produkcji 
ko w planie 5-letnim  o 200 proc. w j praetj j pp

Przeć, miesięczna Maj

Węgiel tys. ton 
Stal ,,
Traktory szt.
Samochody osobowe szt.

ciężarowe szit.
Nawozy fosforawe tys. ton 
Przędza bawełniana 
Przędza wełniana 
Energia eiefctr. mil. kwh 
Zgodnie z założeniami planu dwu­

letniego produkcja w 1048 r. ma 
przekroczyć poziom przedwojenny o 
10 proc. L ista artykułów  powyżej po 
dana jest zbyt szczupła, aby mogła

1937 1947 1948
1398 1351 1575 (kwiecień)
192 190 220
17 466 812

1052 781 1670
334 436 549
36 36 34
T,4 4A 5,4
2,3 2,5 3,1

343 555 574 (marzec)
stanowić m iarodajną Informację od­
nośnie wykonania całości planu pro­
dukcji przemysłowej. Niemniej po­
m yślny rozwój tak kluczowych gałę­
zi produkcji Jak hutnictwo i prze-

OENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

„M O T O Z B T T "
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
W A R S Z A W A ,  UL. MAZOWIECKA 13

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E  S A M O C H O D Y
PO G E N E R A L N Y M  REMONCIE NASTĘPUJĄCYCH MAREK- 

Ga* AA i,5 t.
Dodge 1,5 t
Chevrolet i^j
Stndebaoker 3 t,

dU imŁrtwowych sa m o są d o w y *  i spóM ,iel«yeh

Czescy eksperci 
zwiedzają polskie  
pola naftowe

Do Krosna przybyli na kilkutygod­
niowy pobył przedstawiciele czecho­
słowackiego przemysłu naftowego, dr 
Drabecz, dr. iaś. Esterk i A. Miczek.

Eksperci czechosłowaccy zaznajomią 
się z osiągnięciami i najnowszymi zdo­
byczami technicznymi polskich naf­
towców. Szczególnie interesują gości 
czechosłowackich metody wtórnej eks­
ploatacji pól naftowych i odbudowy 
ciśnienia złoża oraz urządzenia do Sta­
bilizacji ropy. Poza tym eksperci in- 
tersuje się budową geologiczną na­
szych terenów naftowych 1 rozbudową 
polskich gazollniarni.

Wydział I Cywilny Sądu Okręgo­
wego w Warszawie ogłasza, te  wpły­
nął do tegoż Sądu pozew Brzeziń­

skiej Heleny, przeciwko Brzeziń­

skiemu Kazimierzowi - Tadeuszowi 

o rozwód oraz że dla nieznanego z 

miejsca pobytu Kazimierza „ Ta­

deusza - Bartłomieja Brzezińskiego 

został wyznaczony kurator w  osobie 

adwokata Stanisława Łazarowicza 

zam. w Warszawie, przy ul. AL 3-go 
Maja 5 m. 65.

Nr. akt. I, C. 781/48

Paw ilon Rolnictwa na terenach 
W ystawy Ziem Odzyskanych we 
W rocławiu mieści się w  olbrzymiej 
pokrytej szklanym  dachem hali.
Barwne wykresy, m akiety 1 plansze, 
obrazują nasz dorobek na tle strat 
poniesionych przez gospodarstwo roi 
ne tych obszarów.

Straty wojenne 
i walka z odłogami

S traty  wojenne rolnictwa Ziem
Odzyskanych były szczególnie dotk­
liwe. Charakteryzuje je zniszczenie 
około K ogółu gospodarstw wiej­
skich, kompletny brak inwentarza, 
zaminowanie trzeciej części ogółu
obszarów uprawnych, co szczególnie 
groźnie przedstawiało się na tle cał­
kowitego niemal wyludnienia wsi.

Również i drugi człon gospodarki 
roślinnej tych ziem — leśnictwo po­
niosło poważne straty. Rozmiar ich 
ilustru je  najwym owniej powlerzch- j silników, 35 "m łocarń motóro- 
nia 50 tys. ha zrębów zupełnych, 100 | wych> a przede wszystkim 885 trak ­
ty*. ha zrębów częściowych, czy też ■ mrów produkcji krajowej, 
obszar 32,4 tys. ha gruntów  poleś-1
nych które skutkiem rabunkowej p ra c e  m e lio ra c y . n e  
eksploatacji stały się typowymi m e- 1
użytkami. Do szczególnie ciekawych należą

W wyniku tych stra t wojennych roboty melioracyjne, które — pb- 
z 4,8 mil. ha ziemi ornej jaką odzy- j dobnie jak 1 w latach ubiegłych — 
skaliśmy na Zachodzie, 3,8 mil. ha skoncentrują się w rejonie Żuław, 
leżało odłogiem. Stąd główne wysil- ! Już w roku 1947 osiągnięto tu do­
ki gospodarcze Polski na Ziemiach | skonałe wyniki odwodniając i odda- 
Odzyskanych w  ciągu ostatnich l a t 1 jąc pod upraw ę ponad 33 tys. ha zie 
trzech koncentrowały się na walce mi. K redyty inwestycyjne w planie
z odłogami, k tóra pochłaniała rok 
rocznie ponad 50 ^ o c , środków prze 
znaczonych na inwestycje rolnicze 
tych obszarów. W w yniku przepro­
wadzanych prac udało się zmniej-

roku bieżącego umożliwią znaczne 
zwiększenie zakresu robót, co w efek 
cie przyniesie ponad 40 tys. ha r u ­
szonej, żyznej gleby, na której już 
niebawem polscy osadnicy zbiorą 00

szyć obszar odłogów z 3,8 mil. ha w 1 fity plon.
1945 r. na 1,6 mil. ha w roku 1947, J Inwestycje na Żuławach są typo­
wy posaża jąc jednocześnie gospodar- \ Wym przykładem nieustannej i
stwa chłopskie w ziarno siewne, in
wentarz, narzędzia rolnicze i szereg 
innych.

Inwestycje w roku bieżącym
Inwestycje rolnicze w roku 1948 

wynikają z zadań jakie nałożone zo­
stały na rolnictwo Ziem Odzyska­
nych ram am i Narodowego Planu Go 
spodarczego z których likwidacja 
dalszych 800 tys. ha odłogów wysu­
wa się na plan pierwszy.

Z ogółu rolniczych wydatków in­
westycyjnych Państw a Ziemie Odzy-

szczególnie żmudnej, ale zwycięskiej 
walki o zagospodarowanie Ziem Od 
zyskanych.

Patrząc na złociste łany zboża, fa­
lujące na Wystawie Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu i stanowiące je ­
den z jej niezwykle wymownych 
eksponatów, musimy pamiętać, że 
dzięki potężnie zakrojonym inwesty­
cjom rolnym  podobne łany pokrywa 
ją dzisiaj zarówno obszar Śląska, jak 
i Pomorza, Mazur oraz Ziemi Lubu­
skiej.

JAN MARZEC

D w u k rotn y  ujzrosf ob rotów  
Polskiej A gencji D rzeiunej

W okresie powojennej odbudowy 
gospodarczej kraju, jednym z głów­
nych zadań Polskiej Agencji Drzew­
nej „Paged" jest organizowanie do­
staw dla kluczowych gałąź; przemy­
słu państwowego, dla akcji odbudo­
wy m iaat ; wsi oraz zaopatrzenie se­
ktorów spółdzielczego i prywatnego.

Działalność „Pagedu" obejmuje do­
stawy dla sektora państwowego, 
sprzedaż krajow ą i obrót zagranicz­
ny wyrobami przemysłu leśnego i 
tartacznego (tarcica, sklejka, drze­
wo opałowe, klepka podłogowa, w eł­
na drzewna itp.), a także spedycję 
lądową j morską, składowanie i  in.

Na rok 1947/48 „Paged" prelimi­
nował sprzedaż 1.274 tys. m. sześć, 
tarcicy 390.000 m. preeatrzeninych o- 
pału oraz 16 tys. m sześć, sklejki. 
W stosunku do obrotów roku po­
przedniego stanowi to wzrost więcej 
niż dwukrotny.

W roku 1947/48 „Paged" przewieźć 
ma ponad 1 milion m etrów sześć, 
drewna drogą lądową i 134 tys. m„ 
cześć. — drogą wodną.

Polska Agencja Drzewna posiada 
obecnie na terenie k ra ju  14 oddzia­
łów i 4 delegatury. Detaliczna j hu r­
towa sprzedaż m ateriałów  drzew­
nych prowadaona jest przy pomocy 
252 składów komisowych.

W zakres obecnej działalności „P a. 
gedu" wchodzi m. im. interwencyjny 
skup surowca j półfabrykatów  drzew 
nych.

Obecnie, w zakresie transportu dre 
wna z miejsc jego produkcji, .p ag ed 1’ 
rozwija coraz bardziej transport 
zmotoryzowany, usuwając stopniowo 
trakcję koniną.

W najbliższym czasie „Paged" wy­
korzysta, w szerszych niż dotychczas 
rozmiarach, transport drew na na 
drogach wodnych.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
p o s z u k u j e  

D O  D Z I A Ł U  T E C H N I C Z N E G O  
inżynierów, mechaników, techników  
o r u  siły biurowe wykwalifikowane 

D O  D Z I A Ł U  K O N T R O  
siły w y k w a l i f i k o w a n e z  dobrą 
z n a j o m o ś c i ą  b u c h a l t e r i i  

Oferty do Biura Ogłoszeń PAP, Ml. Jugosłowiańskiej 11 pod CEB‘

L I

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ń’t o 2 2 2 Ł ? S F U POCat 1 TekgrafÓW w  War82awi* <**«*» P « t e

a) ^ ^ n pna L tw WG i J ^ n\° VW' bud^ lanych w 8alach wykład m ' P P : 1 Liceum Telekomunikacyjnego w gmac przy ul. Nowogrodzkiej n r 45 w Warszawie 
) zdemontowanie starego stropu i wykonanie nowego (między '£$•? *£££“ z““,du 'Wowe!'>prfy

o jrS: *l'rpnl’ ““ '■ *> p“”kl"
,  teg0 torm inu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na w

■>fer,°w i a ' -
do punktu a) „Oferta na roboty rem ontowo-budowlane w sala 

wykładowych Państw . Gimn. i Liceum Telekomunik 
. . . . .  cyjnego w  gmachu przy ul. Nowogrodzkiej 45“-

do punktu  b) „Oferta na zdemontowanie starego stropu i wvkonar 
nowego (między IV i V piętrem ) w budynku Zarząi 
Pocztowego przy ul. Chmielnej 75“, 

do skrzynki ofertowej w miejscu ulica Sw. B arbary  2, I piętro
Blizsze inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzy mać można w n-m-et

SRL’a'JSEr*-0dtol *8%
e s , . ' s ' E ^ r a s  *
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W IEŚCI
Z KRAJU

W zoroire
ogniskiem

ośrodki spółdzielcze 
planowej gospodarki

WIELKA CHŁODNIA NABIAŁU
SZCZECIN. Centrala Mleczarsko- 

Jajęzarska w  Szczecinie przejęła na 
Kępie Parmcktiej wielką cnlodnię, 
która zostanie przeznaczona dla celów 
eksportow ania nabiału. Koszt remontu 
chłodni wyniesie 80 milionów lotych.

OBUW IE DLA LUDNOŚCI 
POW . PO ZN AŃ SKIEG O

POZNAŃ. Dzięki uruchomionemu 
kredytowi specjalnem u w wysokości 
45 milionów złotych Spółdzielnie Sa- 
mopomocy Chłopskiej w  woj. poznań­
skim zakupiły transport obuwia cze­
skiego na cele zaopatrzenia ludności

W 10 wsiach na Pomorzu 
trwają prace organizacyjne

Na teren ie województwa pomorskiego trw ają prace 
przy organizowaniu 10 wsi samopomocowych, które będą 
wzorowymi ośrodkami wiejskimi i staną się ogniskiem 
kultury  i racjonalnej gospodarki rolnej. Jako ośrodki w y­
typowane zostały: Kazin w pow. bydgoskim, Grabowiec 
w  pow. brodnickim, Jaranowo w  pow. aleksandrowskim, 
Gniewkowiec w pow. inowrocławskim, M arianki w  pow. 
rypińskim, Niewieścan w pow. świeckim, Dąbrówka 
w pow. szubińskim, Grębocin w pow. toruńskim, Janowo 
w pow. włocławskim i Olszewska w pow. inowrocław­
skim.
N ajw iększą ak tyw ność w  w ykona­

n iu  zbiorow ych p rac  p rze jaw ia ją
wiejskiej Wielkopolski ł Ziemi L u b u - lw s ie :  Jaranow o, G rębocin  i G niew ­
skiej. Ogółem sprowadzono 36 tys. par 
obuw ia skórzanego i 18 tys. p a r  obu­
wia tekstylnego.

POŁĄCZENIE SPÓŁDZIELNI 
RYBNYCH

W ub. m. nastąpiło połączenie 
dwóch spółdzielni pracy „Mors" i „Spe 
ret“, mających za przedmiot działalno­
ści wykorzystanie odpadków rybnych. 
Nowa spółdzielnia pod nazwą „Spe- 
ret" przystąpi do wytwórczości na 
większą skalę garbow anych skór ry­
bich, sulfonowania tranu, w yrobu kle­
ju, żelatyny oraz galanterii skórzanej.

AKCJA SZKOLENIA 
ŻEGLARSKIEGO

W okresie wakacyjnym b. r. akcją 
szkolenia żeglugowego objęto 
młodzieży. Akcję tę prowadzą: Głó 
wny Urząd K ultury Fizycznej, Polski 
Związek Żeglarski, Liga M orska i o r ­
ganizacje młodzieżowe. Zajęcia w li­
cznych skupiskach szkoleniowych od­
byw ają się w turnusach czterotygod­
niowych.

T urnus sierpniowy w Jastarni gościć 
będzie młodzież: z Czechosłowacji, Ru­
munii, W ęgier, Jugosławii, Albanii i 
T riestu  w liczbie 60 osób.

W IELKA TUCZARNIA DROBIU
WROCŁAW. — Oddział Okręgowy 

Centrali Spółdzielni M leczarskich i Jaj 
Czarskich urządza w Bielanach pod 
Wrocławiem tuczarnię drobiu, mogącą 
jednorazowo pomieścić 12 tys. gęsi. 
Tuczarnia urządzona będzie według 
wszelkich wymogów higieny i będzie 
posiadała własne rzeźnie, skubiarnie, 
chłodnie i inne urządzenia potrzebne 
do przygotowania tow aru  na eksport. 
Jeszcze w tym roku przewiduje się u- 
tuczeftie 25 tys. sztuk drobiu.

NOW OŚCI Z WYSTAWY Z1ŁM 
ODZYSKANYCH

/

WROCŁAW. — Ruch na W ystaw e 
zwiększył się. Zaczynają się pojawiać 
wycieczki robotnicze. Będzie ich co­
raz więcej, tak że wkrótce, według za­
powiedzi organizatorów ruchu wyciecz 
kowego, świat pracy będzie stanowić 
gros zwiedzających, aż  do ukończenia 
głównych robót w polu, kiedy z kolei 
zaczną zjeżdżać masowo chłopi.

Imponująco przedstaw iają się ilości 
prowiantu, jakie przechodzą codzien­
nie przez Pawilon Gastronomiczny. 
500 kg wędlin, 2 ćwiartki wołu, 10 cie­
laków, 4 wieprze, jedna tona kartofli, 
2 beczki ogórków, 200 kg pomidorów, 
2 beczki kapusty, A  beczki śledzi i 
5.000 litrów napojów chłodzących.

W śród imprez w ram ach Wy6tawy 
ptzyjechała do Wrocławia Opera By­
tomska. Goście zostali serdecznie przy 
jęci przez publiczność, która oczaro­
wana jest bytomskim zespołem. W spa­
niale dekoracje, doskonale zgrana o r ­
kiestra i  chóry, świetny balet i soliści 
spraw iają, że każdy spektakl ma kom­
plet na sali, a wykonawcy są  szczerze 
i  długo oklaskiwani.

Iglica na W ZO  zobaczy w najbliż­
szym  czasie sw ego twórcę. Prof. Hem 
pe! przyjedzie do W rocławia, aby po­
kierować napraw ą uszkodzenia, jakie 
burza wyrządziła na lustrach iglicy.

SZCZEPIENIA PRZECIW ­
GRUŹLICZE NA PO DHALU

KRAKÓW. W sanatorium  M inister­
stwa Zdrow ia „Odrodzenie" w Z ako­
panem bawi m isja dunsko-norweska, 
która przeprowadza szczepienie prze­
ciwgruźlicze. Według ośw iadczen i 
k.erownika misji, dr Uffe Christoffer- 
sena, szczepienia w pow. nowotarskim 
obejmą przeszło 10 tys. osób.

W YNALAZEK ROBOTNIKA
KRAKÓW. W krakowskich zakła­

dach gumowych dzięki pomysłowości 
robotnika ob. Kopty, który wynalazł 
ulepszenie produkcji opon row ero­
wych, uzyskano oszczędność ponad 
500 tys. zl rocznie.

Przodujący 
robotnik rolny
w y k o n a ł 148 p io c .  normy

W państwowym majątku ziemskim 
Pass w pow. błońskim, na czoło w szy­
stkich robotników rolnych wysunął się 
ob. Stanisław Słowiński, który wyko­
nał prace przy żniwach z przeciętną 
wydajnością 148% normy. Ob. Sło­
wiński jest- już dwukrotnym przodow ­
nikiem pracy. Wiosną br. za osiągnię­
cia w pracy przy zasiewach odznaczo­
ny został krzyżem zasługi.

kowiec.
W ieś Ja ranow o , pow sta ła  z re fo r­

m y ro lnej, by ła  kom pletn ie  zdew a­
stow ana n a  sk u tek  działńń w o jen ­
nych. P a rce  la n d  m ieszkali w  lep ian ­
kach. Jdim o to, p ierw sza n a  te ren ie  
w ojew ództw a, p rzy s tąp iła  do ro ln i­
czego w spółzaw odnictw a p racy . Mie 
szkańcy sam i w yrem ontow ali zagro­
dy. Założono św ietlicę  i  biblioteczkę, 
pow sta ł K om ite t E lek try fikacy jny  
i  jeszcze w  ro k u  bieżącym  rozpoczę­
te zostaną p race  e lek try fikacy jne .

Rozpoczęto budow ę 42 budynków  go 
spodarczych. W szyscy chłopi są człon 
kam i Z w iązku Sam opom ocy C hłop­
skiej. M imo ciężkich w aru n k ó w  m a­
te ria ln y ch  — grom ada zakupiła  fa ­
chow e książk i za 5.000 zł.

Pożyteczna inicjatywa
Wieś G rębocin w  pow. to ruńsk im  

zlikw idow ała 300 h a  ugorów  i z ap ra ­
w iła  w szystk ie z ia rn  > przeznaczone 
na  siew  w iosenny. W yrem ontow ano 
i  o tw a rto  w zorow o urządzony Dom 
L udow y, b ib lio tekę (ponad 300 to ­
mów) i św ietlicę, zorganizow any zo­

s ta ł ludow y zespół sportow y, w ybu­
dow ano p iek arn ię  spółdzielczą, u ru ­
chom iono spółdzielczy ośrodek m a­
szynow y, rozpoczęto prace  n a d  b u ­
dow ą ośrodka zdrow ia i łaźn i gm in­
nej. W następnym  e tap ie  p rac  u rzą ­
dzone zostanie boisko szkolne, w y ­
budow ana rem iza s trażack a  i rozsze­
rzona hodow la jedw abników .

Wieś G niew kow iec w  pow. inow ro 
c ław skim  pow sta ła  z p arce lac ji b. 
m a ją tk u  poniem ieckiego o obszarze 
320 ha. W chw ili obecnej p rzeprow a 
dza się odbudow ę 39 zagród. R olnicy 
w raz  z ca łym i ro dz inam i pom agają  
p rzy  budow ie domów. We w si pow ­
sta ła  św ietlica, b ib lio teka, ap teczka  
san ita rn a , ośrodek m aszynow y. N a 
okres p rac  żniw nych zorganizow ano 
dzieciniec.

D la w szystk ich  w si sam opom oco­
w ych ustalono  jedno lity  p rog ram  
p rac, m ający  n a  celu podniesienie 
gospodark i ro lne j tak  w  zakresie 
p rodukc ji roślinnej, jak  i zw ierzęcej, 
oraz w zm ocnienie w yrob ien ia  społe­
cznego i podniesienie k u ltu ry  w si 
poprzez św ietlicę i dobrą  książkę.

Spółdzielnie Spożywców  
ustaliły plan pracy na rok 1949

SZ C Z E C IN  Ctel. w ł.) . —  W  cza­
sie  trzy d n io w y ch  o b ra d  S pó łdzie ln i 

^ 7  1 Spożyw ców  „Społem ", u d z ia ł w  k tó  
ry ch  w zięli de legac i z  pow iatów
szczecińskiego, w o lińsk iego , chc sz- ; żyw czym i.

zw iększen ie  ru c h u  bu d o w lan eg o  o 
20 proc., ze  szczególnym  uw zg lęd ­
n ien iem  rozbudow y u rząd zeń  p o m o ­
cniczych d la  o b ro tu  to w a ra m i spo-

czańsk iego , s ta rg a rd z k ie g o , biało- 
g a rdzk iego , szozecinieckiego, now o­
g a rd zk ieg o  i słupsk iego , p o s ta ro -  
n iono  rozszerzyć  w a c h la rz  a so r ty ­
m en tó w  to w aró w , u w zg lęd n ia jąc  
pe łne  za sp o k o jen ie  p o trzeb  ludności 
m ie jsk ie j. P o stan o w io n o  zw iększyć 
zb y t a so r ty m e n tó w  p ro d u k c ji w ła ­
snej, zm n ie jsz a ją c  rów nocześn ie  k o ­
sz ty  d y s try b u c ji o  5 p roc. Z alecono

W  o p raco w an y m  p ia n ie  n a  ro k  
1949 p rzew id u je  s ię  zw iększen ie  ilo ­
ści p ro d u k c ji w ła sn e j o  21 proc. w 
s to su n k u  d o  ro k u  b ieżącego  o ra z  
rac jo n a liz ac ję  i  obniżen ie  kosztów  
p ro d u k c ji od 5 do  10 proc.

P la n  p rzew id u je  rozbudow ę pie- 
k a rn ic tw a , m a s a rn i spółdzielczych 
o raz  pow iązan ia  s ie d  sk lepów  te ­
renow ych. (h )

Z  W y s ta i r j j  
Z ie m
Odzyskanych

M inęły już  dw a tygodnie od o- 
tw arc ia  Wystaiwy Z iem  O dzyska­
nych. O kres te n  um ożliw ił zebran ie  
cennych dośw iadczeń o raz  u sp raw ­
nienie ap a ra tu  w ystaw ow ego ja k  i 
M iejskiego B iu ra  K w aterunkow ego,

W ystawę może zwiedzić 
40 tys. osób dziennie

ŻYCIE PARTII
Posiedzenie studium  
problematyki ruchu 
robotniczego
Lektoratu Szkol. CKW PPS

D nia J2 bm. (czw artek) o godz. 
16.30 w  sa lj konferency jnej CKW 
P P S  (II piętro), odbędzie się zeb ra ­
nie członków  stu d iu m  prob lem atyk i 
ru ch u  robotniczego L e k to ra tu  Szko­
leniow ego CKW z re fe ra tem  tow. 
S tefana  M atuszew skiego n a  tem at: 
„Rozbicie w  polskim  ru c h u  ro bo tn i­
czym".

Obecność członków  stud ium  obo­
w iązkow a. Z aprasza się członków  
pozostałych studiów  L ek to ra tu  do 
w zięcia udziału  w  zebraniu.

Komunikat WK PPS Warszawa
D nia 12 b.m. o godz. 17, odbędzie 

się w  lokalu  WK. P P S  (ul. L w ow ­
ska  5) p lenarne  posiedzenie W oje­
wódzkiego K om itetu .

O becność członków  obow iązkow a.

ZEBRANIA

bran ie  K ół P P S : M. D., Towarowa 
ste , Drogow y — Zachodnia.

INFORMACJE

Czy*

■  UWAGA! W ajtO W IE ZAUFANIA P P S  
PRZY KOM ITETACH BLOKOWYCH

Oddział Sam. - A dm in istracy jny  Stołecz­
nego K om ite tu  P P S  podaje  do wiadom o­
ści, że począwszy od dnia 12 bm. na  
w szystkich Dzielnicach P P S  odbyw ać s i ł  
będą sta łe  dyżury  refe ren tów  sam .-ad ­
m in istracy jnych  w g następu jącego  p lan u : 

środy , godz. 17 — 1* sp raw y  społeczno- 
m ieszkaniow e;

czw artk i, godz. 17 — 18 sprawy sdrowia 
i o p iek i;

p ię tk i, godz. 17 — 18 — sprawy ośw ia­
ty  i k u ltu ry .
■  UWAGA: CZŁONKOWI* P PS  I  P F B  

I  AKTYWIŚCI MŁODZIEŻOWI — 
KANDYDACI NA W YiSZE UCZELNI*

Stoł. Kom. R e k ru tacy jn a  saiwiadamia 
kandydatów  n a  wyższe uczelnie, że należy 

[się  zgłaszać do dzielnicow ych kom isji re­
k ru tacy jn y ch  pow ołanych p rzy  komitetach 
dzielnioowych P P S  i P P R .

K om isje ta  udzielą zgłaszającym  s i ł  żą­
danych w y jaśn ień  I inform acji.

■  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
K om ite t Dzielnicy śródm ieście u w ia d a ­

mia, iż se k re ta r ia t D zielnicy w ydaje  no­
we legitym acje w godz. miedzy 15—17.

SPRAW O ZDA NIA

Polsko-Czechosłowacka  
wymiana uzdrowi skórna

N a w ybrzeże B ałtyku  p rzybyw a­
ją  coraz liczniejsze w ycieczki Cze­
chów  k tó rzy  zw iedzają nasze m ie js­
cowości nadm orsk ie  lub spędzają  tu  
wczasy.

W  najb liższym  czasie p rzybyw a z 
C zechosłow acji g ru p a  lekarzy , k tó ­
rzy  u lokow an i zostaną n a  pobyt 
w czasow y w  M ielnie. W Dziwnowie, 
U stce i U stron iu  rozpoczęły się no­
w e tu rn u sy  ko lon ii le tn ich  d la  dzieci 
czechosłow ackich.

A kcja w ym iany  w czasowiczów

W ystaw ę zw iedziło w  tym  okresie 
około 200 tysięcy osób, co pozw oli­
ło zorientow ać się w  działan iu  te j 
im prezy. P rzede  w szystk im  okazało 
się, że W ystaw a je s t o w ie le  bardziej 
pojem na, niż to  początkow o sądzo­
no. O baw iano się, że najw yższa 
dzienna przepuszczalność w ynosi 10 
do 15 tysięcy osób. P ra k ty k a  w y k a­
zała, że dzienna frek w en c ja  40 ty ­
sięcy m ija  n iezauw ażona, n ie  pow o­
du jąc  nligdzrle za to rów  zwiedzają­
cych.

R ów nież b u r a  K w aterunkow e i a- 
proiwizaeyjne w e W roclaiwiu powo­
łane  d la  uży tku  zwiedzających e s - 

J gą w  ciągu niespełna m inu ty  zc.» 
. „  , 1 łatw ić każdego zgłaszającego się tu ­

czenie pew nej ilości dom ow  w y p o - |ryst(? D ysponują one c in fo  40 ty ­
siącam i k w a te r  in d y w ld ir - .v;:'!.

p rzybierze w kró tce  jeszcze szersze 
rozm iary . O becnie toczą się rozm o­
w y n a  tem a t w ym iany  dom ów  w y­
poczynkow ych. P ro jek t te j akcji, k tó  
rą  zrealizow ana m a być jeszcze w  
roku  bieżącym , p rzew idu je  p rzezna-

M DZIELNICA POWIŚLE
D zielnica P P S  Pow iśle  zaw iadam ia ttow . 

przew odniczących i se k re ta rzy  w szystk ich  
kół, że w dniu  12 bm. o godz. 18 odbę­
dzie się  odpraw a w  lokału  Dzielnicy.

| DZIELNICA MOKOTÓW
W najbliższych dn iach  odbędą s i ł  n a  

teren ie  dzielnicy M okotów następu jące  
w apólne zebrania K ół P P S  i P P R :

11 b.m . o godz. 15 — O środek Z dro­
w ia (p re legen t z P P S ).

12 b.m . o godz. 14,30 — S tarostw o
G rodzkie (p relegen t z P P S ).

12 b m . o godz. 15,45 — F a b ry k a  P ro ­
tez (p re legen t z P P S ).

12 b.m . o godz. 15,30 — MZK. C zernią-' 
ków (p re legen t z P P R ).

| DZIELNICA OCHOTA
W czw artek, d n ia  12 b.m. w lokalu 

Dzielnicy P P S  Ochota, odbędzie się ze­
bran ie  przewodniczących, se k re ta rzy  i 
skarbn ików  Kół, należących do D ziel­
nicy.

■  KOMITET KOLEJOWY 
WARSZAWA - ZACHÓD

W  dniu  12 b.m . o godz. 15,30 w lokalu  
2KK, p rzy  ul. Bem a 56, odbędzie się ze-

■  WOJEWÓDZKI AKTYW PPS  
OBRADUJ* W BIAŁYMSTOKU

W  B iałym stoku odbyła się  konferencja  
wojew ódzkiego ak ty w u  PPS, pośw iecona 
omówieniu zagadnień  spółdzielczości n a  
te ren ie  wsi po lsk ie j i zwiększeniu pro­
dukcji ro lnej. R e fe ra t o zadaniach partit 
n a  obecpyln etap ie  w ygłosił II sekretarz 
W K  PPS, tow . Polakowski.

Mówca zwrócił szczególną uwagę na 
w alkę klasow ą, jak ą  m asy p racu jące  to­
czyć jeszcze muszą w  ram ach  naszego 
tró jsek to row ego  • sy stem u  gospodarczego. 
P o ruszając  sp raw ę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i p rzeobrażeń wal polskiej — 
tow. Polakow ski w skazał na konieczność 
w yzw olenia chłopa spod w pływów boga­
czy w iejskich .

Z ab ierający  gloe w d y sk u s ji działacze 
P P S  w yrazili sw ą całkow itą  so lidarność 
z osta tn im i uchw ałam i CKW  P P S  i KC 
P P R . Poruszono ponadto  w dyskusji ta­
kie  zagadnienia, ja k  dalszy  k ierunek  
działalności ZSCh. w woj. białostockim, 
czuwanie, by  pow iatow e i gm inne R ady  
N arodow e p rzyznaw ały  przede w szyst­
kim  k re d y ty  chłopom  m ałorolnym  i śred­
niorolnym , a  nie bogaczom w iejskim , któ­
rzy  eą sam ow ystarczaln i. Działacze PPS  
postanow ili dołożyć w szelkich s ta rań , aby  
sp raw a rozw oju spółdzielczości w iejskiej 
doszła do św iadom ości najszerszych rzęsa 
chłopskich.

4.000 turystów z C zechosłowacji 
zwiedzi w  okresie letnim Polskę

czynkow ych w  naszych  nad m o rs- ; 
k ich  m iejscow ościach do w yłącznej 
dyspozycji Czechosłow acji, w  za­
m ian  za co Polska o trzym a p rzy ­
dział dom ów  zdrojow ych w  uzdro­
w iskach K arlovych  Y arów .

0T0 PLON TRZECIEGO DNIA
ciągnienia 4 Klasy 53 Loterii:

200.000 Zł na Nr 47260
100.000 zł. n a  N r 61339 

50.000 zł. n a  Nr 16491
i w iele  innych w ygranych psdło Jak zw ykle 
w  niezm iennie s z c z ę ś l i w e j  K o l e k t u r z e

HELENY W0LAŃSKIEJ

100.000 zł. na Nr 30092 
100.900 zł. na Nr 48718

W A R S Z A W A  
M ARSZAŁKOW SKA 121

zbiorow ych oraz ta k ą  srmą i ' ' '  
posiłków  różnej k

Ułatwienia dla 
zwiedzających

W psiprzednlo przyjętym tryki 2 
zgłaszania w ycieczek n a  Wystawę 
Ziem  O dzyskanych można wprowa­
dzić pew ne uproszczenia, k tó re  nie 
n a rażą  zw iedzających n a  żadne n ie ­
w ygody.

P rzede  w szystk im  w ycieczki p rzy ­
byw ające w łasnym i środkam i loko­
m ocji oraz w ycieczki z Okolic Wro-

TABELA W Y6ilASVCH  5 3  LOTERII
3 -ci dzień ciągnienia 4 -te j klasy

Wygrane po 500.000 xł padły na Nr 
N r 4674 w W arszawie; 40874 52475 w 
Łodzi; 87849 w Poznaniu.

Wygrane po 300.000 i ł  padły na
N r N r 2008 w Częstochowie; 35734 
46549 84269 w  Poznaniu; 38003 w Ło­
dzi; 57646 w Śrem ie.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
N r 47260 w  W arszawie; 71000 w  Ło­
dzi.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr N r 7060 24096 30092 31648 49718 
53108 56001 61339 67379 72763 83947.

\yygrane po 50.000 zł padły na  Nr 
N r 7452 11683 16491 37465 45701
58004 67653 76534 76541 81357.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
N r 589 15601 16141 16468 17699 19039 
19343 24910 26182 28945 28973 31036
35879 37384 43455 47077 49806 49989
50019 51415 57179 59388 59652 60143
60492 61214 62788 63150 66338 66651
67954 68088 72412 72598 73812 76476
77346 79538 80545 81186 81556 81750
82412 83254 86948.

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 106 1341 1475 1886 2000 2137 2149 
2712 2745 3954 4141 4536 4697 6028 
7292 8260 8787 8944 9692 10442 10969 
11899 12661 13831 14184 14341 14536
14605 15278 15809 16173 17128 17425
17676 17879 18204 18633 19498 20084
20100 20269 20832 23547 25456 26358
27692 27249 28460 28594 29167 29506
29826 30457 30753 30813 32703 33223'
34118 35412 35905 36944 37686 37719 
33221 38914 38047 39263 40951 41902
42899 43174 43509 44411 45399 43864
46167 46785 47219 473C4 47726 48484
48711 49914 50003 50075 51395 51505
51581 53100 54260 56196 56825 57306
57968 59387 59713 59832 60084 61231
61429 63727 61539 646-31 65224 65695
60125 67387 67434 68068 70347 70343
71537 72186 73630 74675 76195 76297
7 129 76G78 76894 77050 78516 78852
. 13 78961 79532 79641 79744 80802

82459 82521 83650 83456 84485 85024 
85299 85508 86153 86181 87313 88750 
89519.

W ygrane po 5.000 zl padły na  Nr 
Nr582 1421 2924 3344 4246 5184 7419 
423 681 747 908 8144 9682 820 892
10488 893 11131 232 439 513 12035 044 
309 438 762 13570 14025 212 257 838 
944 15256 452 709 728 779 952 16121 
144 625 704 17031 18014 426 637 771 
19077 750 20436 21110 201 591 22646 
848 23315 469 521 858 24153 25382
26137 904 27680 28310 418 626 706
29214 307 340 848 991 30323 33547 657 
956 31020 32223 541 867 33098 239 824 
843 942 968 34760 35242 577 36214 367 
378 477 37379 665 718 760 802 943
38178 275 570 875 39358 756 40043 127
41575 907 978 42614 766 43103 179 230
757 850 894 44000 036 795.

45166 427 46002 397 416 798 47270 
304 356 440 479 563 733 824 48003 229 
330 458 647 835 49385 544 678 782 817 
50104 371 458 521 726 823 956 51551 
&89 622 858 886 52212 551 578 926 
54377 399 902 982 55634 709 837 56194 
472 740 938 57503 654 700 760 58551 
874 59088 326 601 875 60026 263 683 
61193 698 877 996 62057 133 162 163 
301 438 443 588 634 702 723 893 895 
63080 083 096 536 673 64391 519 694 
789 65189 458 66232 867 67012 182 477 
68880 69406 704 70297 641 783 989
71204 255 401 72232 73932 74128 540 
75076 860 76004 486 783 877 77160 507 
641 78486 979 79559 81125 137 900 
82157 483 83317 537 976 85497 582
86531 576 995 89127 607 666 807 958.

Dalszy ciąg wygranych po 4.090 zł 
z 1-go dnia ciąg.’' nia.

12105 08 13 39 83 281 417 23 668
700 872 914 15 19 23 13049 149 92 210 
319 430 71 503 28 51 619 94 98 757 62
837 84 94 903 25 70 14000 114 21 59
86 224 30 49 69 336 456 6? 66 514 50
620 50 54 718 32 45 61 66 81 808 49
923 40 15053 66 169 85 271 76 88 320 
411 35 76 534 664 729 49 56 59 810 
900 16046 102 05 205 26 33 65 353 65

C o raz  w ięcej cudzoziem ców  po­
z n a je  P o lsk ę  i je j o s iąg n ięc ia  n a  
po lu  odbudow y. O rg an izo w an y  
przez B iu ro  P od róży  „O rb is"  z a g ra ­
n iczny  ru c h  tu ry s ty c z n y  n a b ie ra  z 
k ażdym  m iesiącem  co raz  w iększego  
rozmachu.

W bielącym sezon ie  le tn im  po­
nad 4 tys. C zecliosłow aków  w eźm ie 
ueMał w  wycieczkach tu ry s ty czn y c h  
po Polsce. N ajliczn ie jsze  g ru p y  s ta  
n cw ią  — cz te ry  w ycieczk i ro ln ików , 
którzy zw iedzą  W rocław , W arsza ­
wę, P oznań , Szczecin, T o ru ń , B yd 
goszcz, sze reg  o śro d k ó w  ro ln y ch , o 
ra z  500 osobowa w ycieczka z  R icho 
now a, k tó ra  p rzeb y w a ła  k o le jn o  w 'm ery k d .

P o lan icy , W am bierzycach , W rocła­
w iu  i C zęstochow ie. P o n a d to  w  c ią ­
g u  s ie rp n ia  i  w rz e śn ia  n a  w y b rze ­
żu gościć będzie  około  2 ty s . Cze- 
ehosłow aków  n a  d w u tygodn iow ych  
w czasach . S ze reg  m n ie jszy ch  w ycie  
czek z C zechosłow acji, m . in . 60 b. 
w ięźniów  po litycznych  i g ru p a  spó ł 
dzielców  czechosłow ack ich  zw ieiteł 
W ystaw ę Z iem  O dzyskanych  i w ię­
k sze  m ia s ta  polskie. P o za  w yciecz­
k a m i z C zechosłow acji, k tó re  s ta ­
now ią  w  rb . n a jw ię k sz ą  pozycję  w  
zag ran iczn y m  ru c h u  tu ry s ty c z n y m  
po  Polsce, z a  p o śred n ic tw em  „O rbi­
su" zo rg an izo w an e  z o s ta ły  w yciecz­
k i z  D anii, F ra n c j i  i (Polaków z A-

Stjjpendia Ubezpieczalni Społecznej 
zwiększą liczbę lekarzy wiejskich

claw ia, p rzybyw ające pociągam i pod p ra w nionym  
m iejsk im i m ogą n ie  re jestro w ać  s i ę ! czenia chorobow ego 7.674.415 
w  „O rbisie" j  sw obodnie przybyć w  | ra d  w  c;ągu x k w a rta łu  br. 
dow olnym  dn iu  na  W ystawę. Jed n ak

W dn iu  1 lipca b r. w  lecznictw ie 
ubezpieczeniow ym  było czynnych 
4.318 lekarzy . L ekarze  ci udzielili u - 

do św iadczeń ubezpie- 
po-

w  n iedzielę i dn i św iąteczne je s t tak  
w ie lk i n ap ływ  tu rystów , że raczej 
należy organizow ać tak ie  w ycieczki 
w  dni pow szednie.

N aukow cy i  c i wszyscy, k tó rzy  in ­
te re su ją  się szczegółami, pow inni 
zw iedzić W ystaw ę w  dn; pow szed­
nie, k iedy  po wielkitm nap ływ ie  tu ­
rystów  w  dn iu  św iątecznym , n a  W y­
s taw ie  pan u je  najw iększy  spokój.

Zgłaszajcie wycieczki!

Pod  opieką jednego lekarza  dom o­
w ego zn a jd u je  się p rzeciętn ie  3.193 
osoby. S tan  te n  oczyw iście lepszy 
je s t w  m iastach , a znacznie gorszy 
w  ośrodkach  w iejsk ich , gdzie n iekie 

S dy jeden  lek a rz  m usi obsługiw ać ca­
ły  pow iat. Dość pow iedzieć, że p rze- 

Ic ię tny  obszar re jo n u  lekarza  dom o­
w ego n a  w si w ynosi 144 km . kw . 

S tan  ten  budzi duże zaniepokoje-

Z ak ład  U bezpieczeń Społecznych 
czyni w ysiłki, aby zapew nić sta ły  
dopływ  now ych sił do leczn ictw a u - 
bezpieczeniow ego. O koło 300 s tu d en ­
tów  korzysta  ze stypend iów  w  in s ty ­
tu c jach  ubezpieczeniow ych, w  za­
m ian  za k tó re  zobow iązują się po 
ukończeniu  stud iów  do k ilk u le tn ie j 
p ia k ty k i w  lecznictw ie ubezpiecze­
niow ym . P o nad to  m łodzi lekarze, 
specjalizu jący  się w  poszczególnych 
gałęziach m edycyny, k o rzy s ta ją  ze 
stypendiów  ZUS w  w ysokości u p o ­
sażen ia  starszych  asysten tów , co 
rów nież  zapew nia dopływ  fachow ­
ców do leczn ictw a społecznego.

5 la t, a jednocześnie s ta rs i lekarze 
zap rzes ta ją  p rak ty k i.

chw ili obecnej je s t bardzo  trudno ,
Pożądane jest nabycie w miejscowej ; p a m ię ta ć  bow iem  m usim y, że okres 

Komunalnej Kasie Oszczędności, s t a - 1 stud iów  lekarsk ich  trw a  m in im aln ie  
mówiącej agenturę „Orbisu" do spraw 
W ystawy Z, O. biletu wstępów na W y­
stawę oraz karty  a<prowtzacyjnej i no­
clegowej, aby uniknąć następnie w e 
W rocławiu wyczekiwania w kolejkach 
przy  kasach { mieć możność zwiedze­
n ia  Wystawy czy m iasta od rama.

Pożądane jest również uprzedzenie 
na 1—2 dmi naprzód o przybyciu w y­
cieczki, dyrekcję W ystawy we W ro­
cławiu, podając liczbę przybyw ają­
cych, grupę zawodową, do której n a ­
leżą (robotnicy, rzemieślnicy, chłop1 
e t c ) oraz miejscowość z której pocho­
dzi wycieczka w celu przygotowania 
odpowiednich przewodników i należy­
tego zaopatrzenia.

Zwiedzajcie w sierpniu 
wystawę Z. 0 .

Nie należy czekać z organizowa­

n ie  ta k  w  środow iskach lekarsk ich ,]
ja k  i  u  w ładz naczelnych  in s ty tu c ji | W reszcie zaw arta  w  m arcu  b r. u -  
ubezpieczeniow ych. Z aradzić tem u  w  m ow a m iędzy w ydzia łam i lek a rsk i­

m i u n iw ersy te tó w  polskich  a  Z U 5- 
em  g w aran tu je  s ta łą  w spó łp racę o- 
śroćków  w iedzy lekarsk ie j z  Z ak ła­
dam i Leczniczym i ZUS.

(St )

Program uroczystości i imprez 
uj dniu Święta Lotnictwa

5 w rześn ia  odbędzie s ię  na. te r e ­
nie ca łego  k r a ju  Swdęto L o tn ic tw a , 

j U roczystości i pokazy  lo tn icze  od- 
|b ę d ą  się w  W arszaw ie  n a  lo tn isk u  
cyw ilnym  n a  O kęciu. W  przeddzień  
św ię ta  odbędzie się w  sto licy  cap ­
strzy k , w  k tó ry m  w eźm ie  u d z ia ł 
lo tn ic tw o  w ojskow e, L ig a  L o tn icza, 
o ra z  A ero k lu b  w a rszaw sk i.

O koło godz. 18 n a  pl. Z w ycię­
s tw a  n a s tą p i sk ła d a n ie  w ieńców  
p rz y  G rob ie  N iezn an eg o  Ż ołn ierza, 
po czym  poohód u d a  się  n a  p l. U nii

ciem wycieczek do września, kiedy za !Lub£,ls k ie j do  P o m n ik a  L o tn ik a , 
powiada się olbrzymi napływ  *w»e-{g(jzie zo s tan ie  rozw iązany , 
dza jących po skończ ornym określę u r­
lopowym, po wakacjach szkolnych i j  W  niedzielę, 5 w rze śn ia  odbędzie 
po zakończeniu pilnych  robót polnych. j s ię  n a  O kęciu  p ro m o c ja  o ficerów  
Wówczas odpadnie część kw ater zbio- lo tn ic tw a . (Pokazy lo tn icze  rozipocz- 
rowych i stołówek, przygotowamych j n ą  się jednoczesnym  s ta r te m  50 
w szkołach wrocławskich j mogą po-

U-ilazy ciąg w ygran ych  po 1.C00 zl podany będzie jutro

wstać trudności z  kwaterunkiem i wy­
żywieniem. Należy zwiedzić wystawę 
Z O. jaszcz> w sierpniu, korzystając z 
wygodnych kw ater i sprawnego wy­
żywienia, z pięknej pogody oraz ze 
wszystkich >|logodmień przygotowa­
nych p.rzez Wystawę, miasto Wro 
claw i jego gościnnych mieszkańców.

^m odeli szybow ców . W  lo ta c h  ty c h  
w ezm ą u d z ia ł po lsk ie  szybow ce n a j 
now szej k o n s tru k c ji „M ucha", 
„Sęp" i „A BC". W k a teg o rii sam o ­
lo tów  spo rtow ych  odbędzie się w y­
ścig  k ilk u n a s tu  m aszyn . L o tn ic tw o  
w ojskow e <ja pokazy  ak ro b ac ji i 
w a lk i p ow ie trzne j n a  a p a ra ta c h  

TO 2. (Pokazane z o s ta n ą  tak że  lo ty

n u rk o w e  sam o lo tó w  sz tu rm ow ych , 
b o m b ard u jący ch  ob iek ty .

N a  zakończen ie  p rzew idz iane  są 
skok i spadochronow e, po  czym  n a  
lo tn isk u  odbędzie  się z a b a w a  lu d o ­
w a  z ud z ia łem  o rk ie s try  w o jsk  lo t­
niczych.

A  w ięc  em ocji n ie  z ab rak n ie .

Polscy matematycy 
na konferencji 
u j  Geneuiie

W G enew ie odbyła się M iędzyna­
rodow a K onferencja  M atem atyczna, 
zorganizow ana przez uczonych f ra n ­
cuskich  i  szw ajcarsk ich  z udziałem  
zaproszonych przedstaw icie li nauki. 
Z P o lsk i p rzyby li n a  konferencję  
p rofesorow ie S ierp ińsk i i  K u ra to w - 
ski.

K o n tak t z najznakom itszym i uczo­
nym i Belgii, B ułgarii, F ran c ji, Wę­
g ier i innych k ra jów , um ożliw ił n a ­
szym  delegatom  zapoznanie się z 
now ym i osiągnięciam i w dziedzinie 
m atem aty k i oraz po inform ow anie 
św iata  naukow ego o p racach  i w y­
n ikach  m a tem atyk i polskiej .
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Smutne poniedziałki
Sobotnie, dość powszechne liba- dwie około 30 procent wydajności 

cje poląceąne z  n a d u ż y w a n ie m  ad- z innych dni tygodnia. T a k  je s t w  
koholu, należą niew ątpliw ie d o sm u  Warszawie, ta k  jest, niestety, cżę- 
tnych  i z a w s ty d z a ją c y c h  tradycji, sto  » w innych m iastach,
W dniu ty m  co na jm niej 30 proc. sposób obliczyć strat, jak ie .
spo tkanych  np. na Ulicach stolicy  u, sposób ponosi nasza gospo-
pnsechodniów je s t podchmielonych narodowa. Bą to  sum y m,i-
łstb kom pletn ie pijanych. S ku tk i te- iwraowe. N ie sposób Obliczyć w  ile 
go stanu  rzeczy na ogół są znane: 
w ypadki, burdy i bójki uliczne, kra­
dzieże itd. Sobotnie i niedzielne o- 
pilstw o sięga jednak w  sku tkach
jeszcze dalej. D otyczy bezpośrednio _ __ ______ ___
najtoażniejszogo odcinka naszych fiajrychlej zm ieniony, 
obowiązków  —— odbudowy W arsza­
wy,

Od jednej z  w iększych s półdziel

Uczestnicy Kongresu Młodzieży 
mówią o sobie i o Warszawie

dni wcześniej m ożna by wykonać  
każdą budowę, gdyby nic fa ta lne  
poniedziałki. Jedno jest ty lko  pew­
ne — alkoholizm  je s t nastą  klęską, 
i że obecny stan  rzeczy m usi być

W ram ach prowadzonej obecnie 
(zresztą  ciągła dość ospale) w alki

czych firm  budowlanych otrzymar z alkoholizm em , należy położyć spe 
liżm y  ostatnio  ciekaw e zestawienie, o jalny nacisk na zwalczanie opd- 
określające unydajność pracy na bu stwa, wśród pracowników p r ze d e ^  
dowie w  poszczególne dni tygodnia, biorstw  budowlanych, fa b ryk  . m- 
J a k  w yka za ły  długotrwałe obser- nych zakładów pracy T ylno pełne 
wacje, w  poniedziałek nie zjaw ia uśuńadom wm e szerokich rzesz ro­
l ę  do pracy przeciętnie około 20 botniczych o sku tkach  nadużywania  
proc. robotników . Pozostali noto- alkoholu m oże dać pożądane wyrti- 
m iast, k tó rzy  zjaw ia ją  się na bu- ki. A le N a l e ż n i e  od ptmswazp  
dowie -  v a c u  a  «*- Organizm ol- trzeba stosować rów nież kiedy trze  
brzpm iej w iększości robotników  ba, surowe rygory w  stosunku do 
je s t do term atoonża za tru ty  alko- notorycznych pijaków, a„ do usu-
EL? . * * . « .  w , >™**»
Pijaństwie, te  przeciętna wydajność bezwzględnie skor czyĆ 
Vracy w  poniedziałek, w ynosi tale- m i poniedziałkami.

te  sm u tn y*

N ow e zasady wyścigu pracy 
elektrow ni warszawskie) i łódzkiej

takie inkasetl-W nowym etapie współzawodnictwa 
Ffacy między Elektrownią Warszaw- 
*^1, a Elektrownią Łódzką obowiązy­
wać będzie zawarta przez obie stro­
fy  specjalna umowa. Umowa ta doty- 

okresu od 1 lipca do 31 grudnia 
kr-, przy czym po upływie pól roku 
krmin jej zostanie przedłużony auto- 

tycznie o dalsze 6 miesięcy.

Obliczanie wyników współ za WOd- 
nictwa dokonywane będzie co ntłe-
si5c, przy współudziale p  zeds awi- 
cieli Związków Zawodowych. Współ­

zawodnictwo dotyczy 
tów elektrowni.

Jak już donosiliśmy, pierwszy ckres 
współzawodnictwa został zakończony 
1 lipca br. zwycięstwem Elektrowni 
Warszawskiej, jakkolwiek załogi obu 
elektrowni włożyły wiele zapału, wy­
siłku i energii w tę piękną walkę. 
Sztandar przechodni zdobyła na pod­
stawie osiągniętych wymków — Elek­
trownia Warszawska. W jednym z 
najbliższych numerów, podamy szcze­
gółowe wyniki współzawodnictwa.

(St)

Godzina wśród m iłych gości 
na pogawędce i... niedyskrecjach

Uczestnicy Międzynarodowego Kongresu Młodzieży 
Pracującej obradującego od trzech dni w Warszawie nie 
tylko wygłaszają przemówienia, prowadzą dyskusje i uełi» 
walają wnioski. Po posiedzeniach wracają do swoich c o  
dziennych spraw. Staraliśmy się podejrzeć przez godziną 
co wtedy robią, jak się zachowują, co ich interesuje.

Czy wiecie na przykład, że Ame­
rykanki, które masami wykupują 
drobiazgi w kiosku z wyrobami lu­
dowymi (kiosk taki urządzony jest 
w gmachu obrad), nie wiedzą, co to 
jest pisanka?

— Czy to do cerowania pończoch?
— pytają.

*
Poważni i bardzo skupieni na sali 

uczestnicy obrad, w  czasie przerwy 
obiadowej, już w  hallu, przed wej­
ściem do jadalni, urządzają niejako 
czarną giełdę. N aturalnie nie na do­
lary. Przedmiotem wymiany są 
znaczki organizacji młodzieżowych, j 
Najobficiej udekorowane są nimi 
kobiety. Podobno dlatego, że zdoby­
cie znaczka polega przede wszyst­
kim na zdolnościach... wyłudzenia 
go od rozmówcy. I to przeważnie 
„na migi“!

Zdawałoby się, że zbiorowisko

młodych, pełnych dynamiki t tem­
peramentu, ludzi z 44 państw, ludzi 
mówiących dwudziestoma kilkoma 
językami i jakąś tam  jeszcze ilością 
narzeczy, w  czasie prywatnych kon­
taktów  towarzyskich stworzy nieby- 
lejaką kakofonię językową, która 
naturalnie u trudni porozumienie.

Tymczasem już po 2 dniach obrad 
można było zaobserwować wręcz in­
ny objaw; wszyscy rozmawiają ze 
sobą tak, jakby znali się już dawno. 
Używane są przeważnie trzy języki: 
najczęściej francuaki, następnie an­
gielski i rosyjski.

*
Funkcje tłumaczy — przewodni­

ków, uczestników Kongresu pełnią 
junacy, pracujących w  Warszawie 
brygad S. P. Jest ich kilkunastu.

— Nie m amy praw ie nic do ro­
boty ■— skarżą się — goście zdążyli

się już zorientować w mieście i nie 
potrzebują Zupełnie naszej pomocy.

#-
Uczestnicy Konferencji czują się 

najlepiej w jadalni. Sprawia to nie­
co kłopotu organizatorom. ćoiA .ti 
bowiem wydawane są partiam i (u- 
ezestników jest około 500 — a sala 
jadalna mieści tylko 150 osób).

— Siedzą przy jedzeniu bardzo 
długo — mówi jeden z informatorów, 
junak S. P. — wypraszać oczywiście 
nie wypada — a Inni już czekają. 
Widać, że polska kuchnia jest na­
prawdę smaczna.

*
Czyżby niepunktualność stawała 

się wadą międzynarodową?... O bra­
dy Kongresu rozpoczynają się z o- 
późnieniem. Wczoraj opóźnienie wy* 
noalło 20 minut. A może dzieje się 
to  dlatego, te  Konferencja odbywa 
się w Polsce, w dodatku w Warsza­
wie?

Jeet jednak bardzo prawdopodob­
ne, że przyczyna tych opóźnień tkw i j
gdzie indz ej. Młodzież cudzoziemską 
odurza widocznie nasze powietrze. 
Według program u obrady miały się 
rozpocząć wczoraj o godz. 9 min. 30.

O godz. 9 na kw aterach w  Domu 
Akademickim przy placu Narutowi­
cza niektórzy z gości jeszcze spali. 
Spano także smaczni# w pokoju z na­

pisem „Informacja. Kierownictwo— 
—go piętra", •

do­
pytanie banalne, jednak zawsze 

frapujące. Nie można się przecież po 
wstrzymać. Trzeba je zadać. Pytamy 
więc pierwszych trzech spotkanych 
uczestników Kongresu:

— Co się Wam podoba najbardziej 
w Warszawie?

— To, że młodzież pracuje nad jej 
odbudową — odpowiada T. Carrera 
Z Meksyku.

— Ludzie. Są uprzejmi 1 uczynni. 
— mówi Ali Lemada z Venezuela

— Pc fiimo rozkopanych Jezdni w 
Warszawie panuje porządek, — 
stwierdza Chińczyk O-Un-Cik, któ­
rem u z kurtuazji nie chcemy za­
przeczać. (pa)

100 młln. 2ł na uporządkowanie 
^araków Koła, Annopola i Mokotowa
, warunkach żyją saw**-
J ? * ?  baraków na Kole P»T ^  W  
, Janusza i ul, Zawiszy. NW wiele 

 ̂ i*sl w  b a rak ach  n a  A nnopolu, 
" tte rw en e je  w Zarządzie Miejskim nte 

dotychczas skutku. Przewie- 
a, ?ł hrak kredytów. Ostatnio, na 

•’"Meceoi* Rady państwa, do której

trafiły starania i prośby mieszkańców 
baraków kolskich, udało się włedeotn 
miejskim uzyskać 100 mil. zł. na do- 
prowadzenie baraków do iiadetytejo 
wyglądu i uporządkowani* ich naj­
bliższego otoczenie. Wiadomość tę 
mieszkańcy Koła powitają nąpewito * 
zadowoleniem.

Rosną ściany domom WSM 
m osiedlach na Mokotomie i Kole
Już w listopadzie bieżącego roku 
zamieszkają tam lokatorzy

Zaledwie przed paru miesiącami rozpoczęto budowę osiedli WSM 
na Mokotowie i Kole, a  już obecnie znaczna część budynków jest na 
ukończeniu. Późną jesienią br. prawdopodobnie w początkach listo­
pada pierwsi lokatorzy WSM otrzym ają klucze od mieszkań.

9 kwietnia położono pierwszą ce-

W ęgiel ir plom bowanych workach 
sprzedawanp będzie z sam ochodów
Za kilka dni Centrala Zbytu Pro­

duktów Przem ysłu Węglowego po- 
®jcaie, tytułem  próby najpierw  w 

Warszawie> a później w innych mia- 
***<* Polaki sprzedaż drobnicową 

w workach plombowanych po 
®° kg . Cena 200 zł. Węgiel sprze­
dawany będzie z samochodów cię­
g o w y c h .

I’oza tym  w Warszawie stale na­
r w a ć  można węgiel w 13 hurto- 
7fy<*  punktach sprzedaży, z tego w 
_ wóch państwowych — przy ul. 
■^rądzyńskiego 9 i M a rk o w sk ie j 2 
fPraga). p rzy  nabywaniu węgla do 
. to-ay płaci się 350 zł. za metr, przy 
kościach ponad 1 tonę — 320 zł. za 
‘fe tr . Wreszcie węgiel można naby­

wać W Warszawie w  140 detalicz­
nych punktach, działających na pod­
stawie koncesji Miejskich Zakładów 
Opałowych. U detallstów za 100 kg 
węgla loco skład płaci tlę  400 zł. 
Jest to cena ustalona i w całej Pol­
sce jednolita. W wypadku żądania 
ceny wyższej, należy zawiadomić 
natychm iast Centralę Zbytu.

Centrala Zbytu Przemysłu Węglo­
wego zaleca nabywanie węgla na 
zimę już teraz, latem, ponieważ wę­
giel można obecnie nabyć bez żad­
nych trudności, bez ogonka i bez 
czekania. Na jesieni natom iast da­
dzą odczuć Się trudności transpor­
towe, gdyż w tym czasie trzeba bę­
dzie przewozić koleją buraki, ziem­
niaki 1 inne ziemiopłody.

Polska m łodzież z Zaolzia 
zwiedza przed odjazdem Stolicę

u czara j w gmachu Mkiwi«r*lwa
J-2dro%via Odbyło" poiDgn-afi* P°

młodzieży zaolziańslUei, pwrrrs-
?*iącej po *aeśc*olTgoónIOW?® I*)' 
Wei* w ojczyźme <lo óo*nów. Na uro- 
^ye to ic i byii obecni tow wiccm^l- 

Kożufczoik, o raz  am basador U d t w
"»r»z*wie.

. Młodeitó Pólek* z  Z ao le i (52 «** 
?) W i t a  na wybrzeżu, zwiedz*IV 

W y .  Są to  uczniowi* poM tw h M kol 
* f» W h  z Orłowy 1 C W yna..
**>« a nich była dopiero 
N t  o*d Bałtykiem. XVtxytcy nwwtą

doskonale po polsku, k tó ry  jeet języ­
kiem  w ykładow ym  w ich ezkołacii.

M łodzież chw ali sobie pobyt w k r a ­
ju s jest zachw ycona rozm achem  od­
budow y naszych portów  i stolicy.. 
W czoraj po uroczy*loścUch, na zak o ń ­
czenie k tó rych  odbyło  się  w ręczania p a  
nńątkow ych podarunków  w postaci 
książek, m łodzież zw iedzała W areaa- 
wę. M ZK p rzek aza ły  do  d yspozycji 
w ycieczki autobus p iętrow y  *Ll«y- 
Und1'. Dziś wycieczka u d a je  się do 
W rocław ia n a  zwiedzenie W ystaw y 
Ziem Odzyskanych, po czym 14 bm 
powróci na Zaolzie.

głą pod osiedle mieszkaniowe WSM 
na Mokotowie. Dziś stoją tu  Już pod 
dachem całe bloki. Do grudnia br. 
15 budynków będzie całkowicie wy­
kończonych. Trzeba przyznać, że jest 
to niezłe tempo pracy, zwłaszcza je­
śli się zważy, że SPB które prowa­
dzi roboty na Mokotowie musiało 
zaczynać dosłownie „z niczego".

M e c h a n iz a c ja  p ra c y

Budynki WSM powstają w  znacz­
nej części z elementów prefabryko­
wanych. Przedsiębiorstwo budowlane 
musiało więc przejąć na siebie wie­
le zadań, które norm alnie wypełnia­
ją huty i cegielnie. Na terenie WSM

Zakończenie dwóch pierwszych 
etapów robót przewidziane jest na 
lało przyszłego roku. W osiedlu za­
mieszka  ok. 10 tysięcy lokatorów. 
Jest rzeczą ciekawą, te  wszystkie bu­
dynki na terenie oeledta będą ogrze­
wane prze* jedną centralną kotłow­
nię, której gmach jest Już w budo­
wie.

G r u t  z a m ia s t  ż e lb e tu

Na Kole dwa bloki o kubaturze 35 
tys. m. sześć, będą gotowe jeszcze

TEAT3 r o i . S K I  (Karasi* S)i
Gościnne występy Opery ł ’owi*ńaki«j 
Środa Boda. 19 „Tosca".
Crwartek *. 19 „Carmen".
Piątek ąodz. 19 „Carmen” .
Sobota "0d2. 19 balet „Swantewit” . 
M,-a*t«Ia goSt. 14,90 ..Eugeniusz Ooie- 

gin’’, bodz. 19 „Swantewit", „Bagatela".
r n  n  i, o / ,  m a  i r  o . r  t iv n r r  i „ w.-k„ 

8) s god*. 19 „Szczęśliwe dni". W soboty 
1 rutdfisl* fodz. 19 — „tlprowadaenle * 
S eraju".

TCATn „Pl.ACOWKA" (Ul. Królswsk*
18): nieczynny,

fKATłł MAI.T (Marszałkowska 81):
(odz. 19 „Candida".

't/A T I !  „OOUOKDIA" (ul. gawadaka 2): 
, 1®. „Król Wlóoafgów" tpontsdŁ. 

wtorki i Środy).
TKA'1* lUWMKCHNT (Ul. Zamojski*. 

«o): 8. 19 „Głęboko sl«gaja korzenie".
TEAT* ..M IN IA TIH V  (Marszalków- 

ska 83): godz. 19 „Dom Kobiet".
TKATB KI.AtłCZK I  (Mokotowska 18); 

godz. 19 „Seana",
TEAT* KOWT (ul. Puławska « t): 

ffodś 19 „Porwani* Sabinek" z j .  Węgrzy­
nem.

TC,ATU LETKI 
19.19 „Nitouche” .

SALA KMCAi s  19: „Ani Ba aoł Me"1,  
(Opróca czwartków).

TEAT* „WKAnkLKK WABSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 9): godz. 17,80 1 19,30 

„O wszystkim 1 o niczym".

(ul. Polna 38): godz.

„FOWEdT” — CBOISSETA 
I  DE TL11U9A W 1’BÓBACH
polowLa sierpnia odbędzie się pre-

pcwstała w krótkim  czasie betonow- 
nia, w której wykonuje się belki 
stropowe, pustaki, belki nadokienne,
krokwie dachowe, i poszczególne tys. m. sześć, będą gotowe jeszcze w  P  - ______
elem enty schodów. Maszyny poruszaj w tym  roku. Dalsze 5 budynków so- j r ^ - r i i ^ r i a n a  Wro6*’-Pe‘
ne są przeważnie prądem  elektryca- ' stanie wykonanych do zimy w MA-igo, Askwarja 'j*na ‘ Mawrylktswlmia. w 
nym, co zostało umożliwione przez nie surowym. Zastosowano tu  po
wybudowanie transformator*, i linii j pierwszy konstrukcję ścian nośnych ozydsiti, Lys^rd Piti.uitki‘' f  inni ‘*r* 
przewodowej. Praca jest w znacznym z bloków gruzowych zam iast żelbe- 
stopniu zmechanizowana. Prawie tonu, przez co można' było zaoszczę- 
wszystkie maszyny zostały zmento- dzić dużą ilość żelaza i drzewa. Mie­
wane na miejscu w  w arsztatach me- iśzkanla będą jak  na powojenne sto- -> „
chanicznych. Przy budowie W8M za aunkl warszawsKle niemal luksuso- | " r e  su iirrikow-

„FL19" W TEATKZE NA WYSPIE
„Opera Po’skirh E:ck" (Taw. Pr2yl*e. 

Opery w Krakowie) wystawia w Teatrze 
na Wyspie w l ,i  :rakach codtionaie, po-

stosowano po raz pierwszy dźwigi we (podłogi z klepki bukowej, la- 
poi*ki«j konstrukcji, bardzo proste j zienki). Każda rodzina, w zależności 
i praktyczne w  użyciu. od ilości osób otrzym a mieszkanie

Budowa osiedla na Mokotowie to- jedno-, dwu- lub naw et cztero — 
stała podzielona na 4 etapy. | izbowe. (Ks)

Koniec żebraniny garderobianych 
uj szatniach teatrów miejskich

T rzeba także sk ontro low ać  
ceny m bufetach  teatralnych

Nahalność w upominaniu *ią o naddatki szatniarzy teatrów  miei- 
rklch zostaje ukrócona. Dyrekcja teatrów  miejskich wydala Już od­
powiednie, energiczne zarządzenia. Publiczność we własnym intere­
sie nie powinna opłacać szatni pod żadnym pozorom staw ką wyż­
szą niż 20 zł — o* .fest opłatą ustaloną. W arto stwierdzić, że w 
wielu miastach, np. w Poznaniu. Gdyni oplata aa szatnię w  teatrze 
wynoel B — 10 zŁ

Was*
U b ezp iec za lu ia  Spoleczns w 

•*świe podaje do wiadomości P 
dawców, że zgodnie z tri. 16 P- J 

o ubezpieczeniu gpolecznym 
28.Hi 1933 r. (Dz. U.R P. Nr 51 P»L
^ 6 )  równowartość otrzymywanyc

Rozpoczęto 
odbudowę wato 
R*}s*eu)sUlego

9 bm Rcjoiiowe KiUcwniclwo RO;
bót W oilno-M etoracy jnych  — vt' ars
* a , rozpoczęło odbudowę 
■ego podcza* powoda
1947 r . w alu ochronnego

Zmiany tu obliczeniach  
świadczeń dla ubezpieczonych

świadczeń w naturze (wyżywienie) 
przez ubezpieczonych, począwszy od 
dnia 1 kwietnia 1918 r. ustalona z(V 
stała przez powiatowe władze admini­
stracji ogólnej jak następuje-.

a) równowartość wyżywienia (u- 
trzymanle) dla pomocnic domowych 
ca zl 3.000 miesięcznie,

b) jak wyżej dla pomocnic domo­
wych przychodzących na zl 1,500 mie­
sięcznie,

c) innych pracowników zatrudnio­
nych w drobnym handlu, przemyśle 
lub rzemiośle jak: ekspedienci skle­
powi, sprzedawcy, robotnicy warszta­
towi wykwaliiikowani oraz niewykwa­
lifikowani, jak również i personel po­
mocniczy, a nie objętych układem

  To dla teatru, a co dla mnie?
— słysiało s‘ę stale przy oddawaniu 
garderoby w teatrze. Gdy szatn-ar- 
ka n 'e  otrzymała dodatku, domaga­
ła się go ba,rdzo agresywnie. Usąwa-

Dalsza czystka 
wśród spekulantów

Społeczna Komisja Kontroli Cen 
przy Dzielnicowej Radzie Narodowej 
Piaga —• Południe, przeprowcdzila w | 
lipcu br, 26 akcji kontrolnych z u- 
działem 424 społecznych kontrolerów. 
Skontrolowano 1.300 punktów eprze- 
daiy, sporządzono 96 protokółów z te­
go do Warszawskiej Delegatury Ko* 
mlaji Specjalnej przesiano 68 proto­
kółów.

\ '* T “  , jów t cukrów w  bufecie T eatru  Pol-
Wi4sdltw.esi-.em tych Żądań -  miały * _  -____ ^  ... -v-.-v.- i- .

zniszczo- 
wioeennej w 

nad W>alą,

W ycieczka 
na W ystaw ę Z. O.

Polskie Towarzystwo Krajoznaw 
cze organizuje w dniach 14 —■ 18 
sierpniu r.b. wycieczką z Warszawy 
do Wrocławia na W ystawę Z. O. 1 
w okolice.

Wyjazd dnia 13 sierpnia wieczo­
rem. Zapisy i informacje codziennie 
w godz. 16 — 19 w biurze PTK., ul, 
Wilcza 22 m. 8, tel. 8,28-29.

być niesłychanie niskie zarobki 10 
trudnionych w  garderobie,

Tymczasem szatniarze nie są tak 
bard?/) upośledzeni fkianuowo. Wpra 
wdzle otrzym ują tylko 2.000 2 ł s ta ­
łej pensji miesięcznej, lecz od każ­
dych zarobionych 20 zł m ają (Ra 
siebie 5 zl. W miesiącach zimowych 
osiągają w 'ęc w  sannie według ea- 
pewmteń dyrekcji M. T. D. przecięt­
nie 19 ty*, eł. Pam iętać trzeba, że 
pracują najwyżej 3 godziny dziennie 
1 posada w  garderobie teatru  jest 
przeważnie dodatkowym źródłem do­
chodu.

Dyrekcja MHeJskich Tendrów posta­
nowiła również ukrócić nadm ierne 
apetyty dzierżawców bufetów. Kwo­
ta np. 100 zł pobierana za butelkę 
kwasu, lub 70 zł za lemoniadą (chy­
tra  kalkulacja na szklanki) była na 
porządku dziennym. Że też tu  nigdy 
jesacze nie trafttei apołnoww kontro­
la cen!

|pere
3k:e Wesele” — e 'u ru  baletowy z muzy-
ka nietaniego.

Wyltonawe® Jest licany r.espćt goliatów 
I chóru pod clyr. A. Kopcińskiego. Orkie­
stra  i chćr Państwowej FIlha rnsonii w 
lCrakowie, zespół baletowy z E. Papl;ń- 
akiin na czele. Początek pc2eds<:awień o
fodz. 18,30. PrzodsprzedaS biletów w 

■mle Gebethner I Wolff. Ugoda 13, w 
dniu przedstawień w kasach teatru  od 
godz. id.

)
„ATLANTIC" (Chmielna S3): „Hosan­

na t  siedmiu księżyców” . Poca. 15, 17, 3L 
Dla Siw. Zaw. 19.

„AKTPAI.NOSC3” (w klnie Syrena):
od dnia 28.7 zawieszone na okres letni. 

„AKTUALNOŚCI" (w Klnie Stylowy):
tylko jeden seans o godz. 11. Nowy pro­
gram aktualności n r 39.

„PALLADIUM" (Złota 7/9): „W pogoni 
za męZem" (komedia amerykańska). Poci. 
swuaów: 14,30, 18,16, 31.80. Dla Zw. Z*W, 

dam Teatrów  MiejPkieh pójdą i inne godz. 17.
d y re k c je  te a tró w  W&rsKaWSkich, a  ..POLONIA" (Marszałkowska Nr S6>j
przede wszystkim T eatr PolsJri. Tutaj ^ u ^ w f  ztw. godI' 18’ 19' 21‘

„SYKEŃA" (Inżynierska 2): „Go»n*cy 
płomień". Pooz. 15, 17. 21. Dla Żw. Zaw. 
godz. 19.

„STYLOWY" (Marszałkowska 113) t
„Dwulicowa kobieta". Pocz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „W imię żyda". 
Godz. 16, 17. 21. Dla Zw. Zaw. 19.

Cennik bufetowy, który cUa tea­
trów  miejskich już się ustala t k tó­
ry zostanie wywieszony na widocz­
nym miejscu, unorm uje wreszcie 
sprawę cen w  bufetach Teatrów 
Miejskich. Przypuszczamy, że śila-

bowiem żebranina w szatniach pano. 
I 98y się szczególnie. Ceny zaś napo-

skiego co do wysokości *ą chyba je­
dyne w Polsce!

(Rem)

OiaŁfiSZENIA DROBnE
‘•tw . Rajazewskiego- w w (!c

Fala h wvrW Ogółem j umów zbiorowych na zł 3.500 rtiie-
Kajszewskim 12 - . l0 Q00 m 1 Częściowe zaś wyżywienie udzielane
oetało zabrane p lu Mk„ó-|p izM  zakłady pracownikom, wyszcze-1 .

c T  ^ - .  r f  października br. | gólnionym w £n k c ie  „c“, jak 'nast?- & Cc&  
tia b?dzi „Służby P o l-) puje: obiady — 50 proc„ kolacje —

Pracu,a tutaj innacy _ze_„t  ^  okn. t 25 oroc śniafl9nin I  2g

IzotBioNO karto wojtktwa rejMlracyjnu,
i ę r i i o M  ^feelfitlewlc** Bufona, ur. (.111.1928. fiy.K:'

■UUAA
CZWARTEK. II  SIERPNIA 

WfcktMwa 1
8,15 Dż. por. 6,30 Mua,—  - .. 8,30 Muz. bor. 7,00 Skrót

d*. p̂ oń 3,20 „Dalsku JątA|V*,M Muz.
1:04 D*. poludtl. 12,35 „N ajp lękn lej- 

S»r«!iądy •. 12.45 ł-oiadnik dla W9i.
^■ le lod li

por
19 0(1 (Lyleiodi« iudowe” . 18,46 • „Kompo- 
żylor Tygodnia” .......  .zytóc Tygodnia”. 1B.30 ..śjńowamy pio- *®nkl" — d'a dżieci. in,M Mu*, lekka 
18DO D*. papoludn. 16,80 „Ulubitm# mr- 
todie”, 17,13 Polska Pi#«fi Masowa". 17,45 
Popularna mu?., aymf, 18,oo „Mówi Wy­
stawa 8l*m Odzyskanych". 18,10 „Ulu-

act'icują tutaJ J Utrzydniówek oraz oko-i 25 proc., śniadania — 25 proc. cało
W '  4 n A n n a o n  w v i t i u r i a n u

hczaa ludność. iziennego wyzywiefua.

kniażę*.ak* ...
“hej Ministerstwa Eeżpie-

Po-
. Publicznego Nr

zwisko Sowiecka Irena.

z g u b io n o  legitymację służbowa 
Prezydium  Rady Ministrów, a a  a  

ŁBarbara Mossakowska.

lekarska
ifstWa Ei_ 
0138/3 na n*- 

6271
nr 236 

nazwisko 
628S

tlone Iragmonty a oper verdl'ago". 30,00
,,»eu nocy waruciwsklcj". 20,40 M 
kg. 31.03 Di. wlec*. 22.00 '

20,40 Mu*, lek
.Wfflm. ___ , ----- „Dawna mu»."

22,40 komunikat z Olimpiady. 33,06 Ośtat, 
wlad. 23,10 Mu*, tan.

\ Warszawa II
14,47 Koncert życzeń. 17,00 Muz. lekkc. 

17,45 Muz. popul. 18,10 „Poeta” . 18,25 
.Sylwetki Kompozytorów”. 19,00 Da. ra ­
diowy. 2L00 Dm Wiooa.
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Nad Czechosłowacja i Austria
przelecieli polscy szybownicy

A paraty  krajow ej konstrukcji 
z d a ły  egzam in  na p iątkę
Nad zaporą wodną w Porąbce, i)a 

górze Żar wybudowane zostało już 
po wojnie wspaniale szybowisko spor­
towe. Szybowisko to jest jednym z 
najlepiej położonych i najlepiej wypo­
sażonych w Europie. Na Żarze istnie­
je również szkoła pilotażu.

Przed trzema tygodniami bawiła tu 
kilkuosobowa grupa młodzieży czes­
kiej. Podczas odwiedzin goście zapro­
jektowali przeloty polskich aparatów 
nad terytorium czeskim, oraz przelo­
ty czeskich aparatów nad terytorium 
polsk'm. Jako pierwsza miała lecieć 
ekipa polska, złożona z trzech pilo­
tów.

Start
Start odbył się 27 lipca. Zachmurze­

nie w okolicach Żaru pozwalało przy­
puszczać, że na trasie pogoda będzie 
odpowiednia.

Spodziewano się chmur kłębiastych, 
które najlepiej sprzyjają lotom szy­
bowcowym.

Pierwsza wystartowała Irena Kępów 
na na nowym szybowcu polskiej kon­
strukcji „Mucha". Drugi z kołei star-

— Zebraliśmy się w powietrzu z po­
stanowieniem trzymania się w zasięgu 
widoczności. Zaraz za granicą czeską, 
którą mówiąc szczerze, przekroczyli­
śmy nielegalnie — nastąpił moment 
krytyczny. Maszyny zaczęły gwałtow­
nie opadać. Należało wyszukać w a t­
mosferze prąd wznoszącego się po­
wietrza, który pozwoliłby nadać apa­
ratom jaką taką wysokość. Po kilku 
minutach napotkaliśmy taki prąd i po­
częliśmy wznosić się w górę, krążąc w 
zasięgu wstępującego powietrza.

Pilot Zientek osiągnął wysokość 
2600 metrów, ale w chmurach zgubił 
swych kolegów.

— Jedynym teraz moim* pragnieniem 
było przebyć jak najdłuższy dystans. 
Miałem mapę, która pozwalała mi na 
dość dokładną orientację.

Nad Pragą przeleciał Zientek na 
wysokości 3300 m, po czym znalazł się 
na terytorium Austrii.

— Nie wiedziałem dokładnie — 
ciągnie dalej młody pilot — jak 
Austria podzielona jest na strefy oku­
pacyjne. Wiedziałem jedynie, że w

%
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O  książce wędrow niczce
D aleki je s te m  od sn o b o w a -. k sią żk ę  u jed n eg o  z  d z i e w i ę ć  

i nia s i ę  na posiadan ie b i o h o te~ ' na dziesięc iu  zn a jom ych ... —"* 
ki. O t, k ilka  książek  zach ow ało  \ Jeszcze  p rzec ie ż  n ie  p r z e c z y ta * 
się  je szc ze  z  p rze d  w o jn y , tro - łem  —  pow iada  obu rzon y, 
chę k u p iłem  po w o jn ie  i s to ją  j O czyw iśc ie , że  n ie  p r z e c z y  
sob ie  rów no na półeczkach . tał. W cale n a w e t n ie  m ia ł z<r 

I B ardzo lubię  m o je  k sią żk i, j m iaru czy ta ć . P o ży c zy ł, bo... *° 
I M oi zn a jom i te ż  je  lubią . •. bo a ku ra t sp o jrza ł na połk$ 
P rzy jd z ie  k to ś z  w izy tą , z a jr zy  [ ' 
na p ó łkę , w y jm ie  jed n ą  czy  
drugą ksią żeczkę , pod rzu c i na 

j ręku  i pow iada:
, —  A  nie p o ży c zy łb y ś  m i tego

na pa rę  dni?...
O czyw iśc ie , że  n a jch ę tn ie j

i zo baczy ł. P rzy n ió s ł do ucina 
i zapom n ia ł, albo co gorsz®
p rzy s ze d ł do n iego in n y  znaj®' 
m y  i z  k o le i p o ż y c z y ł d la  s ieb ie  
Tak na dw a  dni. Bo on przecież  
za w sze  oddaje.

 , — — Cz as ami  m i się u d a je  u d z ic
b y m  nie p o życza ł, ale n ie  m oż- ‘ w ią teg o  z  d z ie s ięc iu  znajom ych  
na być  w  życ iu  egoistą , w ięc  na' dopaść sw o ją  w łasn ą  ksiażM*
próbę  lekko  i n ieśm iało  p r o t e - l a l e t o  rzadko. B ardzo  w ted y

I s tu K- ■ w szy sc y  so zd z iw ie n i, uciesze'

A?K

Polski szybow iec „M ucha"

Młodzi nasi szybownicy spotkali 
się ze strony władz radzieckich z nad­
zwyczaj troskliwą opieką i uprzejmo­
ścią. Żołnierze sowieccy przetranspor­
towali aparaty do swoich hangarów i 
gościli naszych pilotów w swych kwa­
terach.

leci nad C zechosłow acją

Dziennikarze austriaccy dobijali się 
o rozmowy z Polakami. Wieczorowy 
„Der Abend" pisał: Polacy* biją rekor­
dy s z wnicze.

Po, naszych pilotów nastąpił, 
2 bm. szybowce holowane były przez ' 
przysłany z kraju samolot. (St)

ii w n ym i loraiM

S P O I i
Piłkarska reprezentacja  Zw. Zaw. 

spotka  sie z Ju gosław ia

Szyb o w isko  w Ż arze  jest na jlep ie j w yposażonym  w Europie. W ysta r­
tow ały  z  niego po lsk ie  szy b o w c e  do da lekich  lo tów

tował pilot Zientek, trzeci pilot Ada- 
mowski, obaj na aparatach typu „Sęp".
Ekipa nasza nie posiadała paszportów 
i już z góry przewidywano liczne przy 
gody. Jeśli szybownicy dotarliby na 
wyznaczone przez Czechów lotnisko, 
wszystko byłoby w porządku, jeśli 
zaś me...

Przez zieloną granicę *
Oto co opowiada c locie pilot 

Zientek.

okolicach Wiednia rozciąga się strefa 
radziecka i tu postanowiłem lądować, 
mając za sobą przebyte 308 km.

W gościnie
u żołnierzy radzieckich

Należy sobie wyobrazić zdziwienie 
lotników radzieckich, gdy na swoim 
lotnisku ujrzeli oni lądujący bez żad­
nego uprzedzenia polski szybowiec. 
Kępówna po 246 km lądowała także w 
Austrii. Adamski przeleciał 270 km.

W związku z meczem piłkarskim  
drużyn związków zawodowych Pol­
ski i Jugosławio, który odbędzie się 
19 bm.
Igrzysk
sportowy KC ZZ w porozumieniu z 
kapitanem  sportowym PZPN ustalił 
następujący skład polskiej repre­
zentacji Związków Zawodowy*’1'

W bramce. Jakubiłk (Garbarnia) w 
obronie Gędłek j Glimas (Cracovia) 
w  pomocy Suszczyk, Tarka (ZZK) 

w Warszawie w  ram ach [M iller (PTC) w  napadzie Polka (ZZK), 
Sportowych ZZ, Wydział Różankowski II  (Craoovia), Nowak

(Garbarnia), B iałas (ZZK) i Wiś­
niewski (Polonia — Bytom), Jako  re_ 
zerwowych wyznaczono Wyrobka, 
Fytlika, Gajewkiego, Aniołe i Kubic­
kiego.

W kilku zdaniach

Międząpnaroeloujii turniej szachowy

Szachiści rozpoczynają finisz
M iędzynarodowy turniej szachowy przednich, nadających turniejow i 

w  Saltsjóbaden dobiega końca. Jesz- miano remisowego. Spotkania Szabo 
cze cztery rundy i znane będą na- (Węgry) — Bolesławski (ZSRR) 
zwiska pierwszej piątki, k tóra uzy- S tahlberg (Szwecja) -  L ilientahl 
skuje prawo do udziału w  przyszło- (ZSRR), Bóók (Finlandia) — Bron- 
rocznym dwukołowym „turnieju  stein (ZSRR), F lohr (ZSRR) — Tri-
dziesięciu". Kroczącemu dotąd bez 
porażki Bronsztajnowi wyrósł groź­
ny konkuren t do ty tu łu  m istrzow ­
skiego w  osobie Bolesławskiego. 
Obaj w tej chwili m ają rów ną ilość 
punktów  i odłożonych partii i  w al­
k a  o pierwsze miejsee zapowiada 
się bardzo interesująco. Prawdziw y 
jednak  wyścig rozegra się w  następ­
nej grupie, w której różnicą pół 
punkta wybił się Węgier Szabo, a 
pozostała czwórka kroczy „łeb w 
łeb“.

P iętnasta runda w całej rozcią­
głości podtrzym ała tradycję po-

Plotki
olimpijskie

funowicz (Jugosławia) i Stolz (Szwe­
cja) — Steiner (Australia), zakoń­
czyły się wynikiem nierozstrzygnię­
tym. P iękną w alkę stoczył dość nie­
szczęśliwie startu jący  dotychczas 
Bondarew ski (ZSRR) z Pachm anem  
(Czechosłowacja). Radziecki m istrz 
przypuścił ostry atak  na pozycję 
króla i w 38 pozycyj zmusił prze­
ciwnika do poddania się. Tartako- 
w er (Francja) uparcie zm ierza do 
polepszenia swej sytuacji punktow ej 
na finiszu i po zwycięstwie w  14 
rundzie nad Pircem  (Jugosławia), 
rozpraw ił się z kolei bez większego 
trudu z Ragozinem (ZSRR).

P artia  Kotow (ZSRR) — Gligoricz 
(Jugosławia), została odłożona do j 
następnego dnia z w yraźną przewa- ! 

jgą szachisty radzieckiego, k tóry  bez-i 
ustannym i atakam i wyrobił sobie j 
dogodną pozycję. Podobnie nie do- 
kończono spotkania P irc (Ju g o sła -: 

lwia) — N ajdorf (Argentyna), w  któ'

Skład reprezentacji polskiej na 
mecz z Jugosławią. K apitan PZPN 
organizuje dn. 18 bm. we W rocławiu 
mecz sparingowy celem ustalenia 
składu polskiej reprezentacji prze­
ciw reprezentacji Jugosławii™. Prze­
ciwnikiem reprezentacji będzie team  
drużyn śląskich. Prawdopodobnie Pol 
ska wystąpj przeciw Jugosławii w 
następującym  składzie: Jainik, Jan  
duda — Barwtóskd, Waśko — P ar 
pan — Jabłoński II, Przecherka — 
Gracz — Alszer — Cieślik — Bofou- 
la. Jako rezerwowi wchodzą w  ra­
chubę: Skromny, Flanek, Szczurek, 
Gajdzik i Gruner.

Przygotowania kolejarzy do
Igrzysk ZZ. W Czerwińsku w spec- 
jklnym obozie wyszkoleniowym, ko­
lejarze — sportowcy z całej Polski 
przygotowują się intensywnie do 
nadchodzących Igrzysk ZZ. Pływacy 
trenu ją pod okiem trenera  Manko, 
grupa lekkoatletyczna znajduje się 
pod opieką trenera m gr Hoffmana, 
obok nich pilnie trenu ją  siatkarze i 
koszykarze, szczypiomiści, pięścia­
rze i zapaśnicy.

Ogólnopolski turrrfetj tenisowy

D ziew ięc iu  na d z ie s ięc iu  j ni i zu  a m id u  u z ,
zn a jo m ych  oburza się g w a łtó w - ! opatrzności, 
n ie . — P rzec ież  w ie sz , że  Jctoj W szystk ich  pożycza jących  
ja k  kto , ale ja  to  odda ję  ksią- ksią żk i za w ia d a m ia m , że  od
zk i pow iada  d z iew ięc iu  n a , pożyczan ia  k sią żek  są w ypożłF  
d zie s ięc iu  zn a jom ych . cza ln ie . W yp o życza ln ia  bierze

N ic  podobnego. Z  licznego kaucje i d la tego  W ypożyczacze  
bu kiecika  m oich z n a jo m y c h ; k sią żk i oddają. Ja się brad 

| w y b ra łb y m  m oże trzech  do J kaucję w s ty d zę , ale czu ję , że 
I czterech , k tó r zy  k sią żk i po  j m n ie zg n iew a  i w  końcu zaczM  
p rzeczy ta n iu  oddają  w  s ta n ie) brać...
n ad a ją cym  się do w sta w ien ia  i Bo książk i są d z is ia j napra'

w d ę  stosunkoioo tan ie  i każdy
z  T ych  K tó r z y  O de m n ie  P o ży '  
cza ją  m oże sobie co n ajm niej 
jed n ą  książkę  m iesięczn ie  k w

na pó łkę . Inni...
Od d z ie w ię c iu  na dziesięc iu  

zn a jom ych , książka a lbo  nie  
w raca  w ca le , albo p rzyn o szą  ją  
po pó ł roku, podartą , p o p la m io -\p ić .
ną, p o s trzęp io n ą  i spon iew iera -  j I ruch w y d a w n ic zy  s ię
ną\  . , . i w i  i ja  będę m ia ł spokój.

A  upom nieć się o w łasn ą  S T R Ą C Z E K

oży~-

K onduktor m ia ł racje

AZS-ów. Gdański AZS organizuje w 
Sopocie w dniach od 2 do 5 wrześ­
nia pierwsze ogólnopolskie akade­
mickie tenisowe m istrzostwa Polski, 
w konkurencji indywidualnej.

Tenisiści czechosłowaccy wyjecha­
li do Ameryki. Reprezentanci C ze-, 
chosłowacji w rozgrywkach o PU-1 
char Davisa Drobny i Cernik odle-1 
cieli samolotem do Stanów Z jedńo-! 
czonych, gdzie w  Bostonie rozegra-J 
ją  finałowe spotkanie między strefo­
we z A ustralią o puchar Davisa. Zwy 
cięzca tego meczu grać będzie z ko­
lei z obrońca pucharu Stanam i Zjed­
noczonymi.

Lublin. — Radom 3 :3  (1 :1 ) —
W Lublinie rozegrano mecz p iłkar­
ski o puchar przechodni prezesa 
PZPN generała Bońozy _ Uzdow-' 
skiego między reprezentacjam i Lu­
blina i Radomia. Zawody zakończyły 
się wynikiem remisowym 3:3. Wo­
bec remisowego wynilku dokonano 
lasowania pucharu, który zabrała na 
przechowanie reprezentacja Rado­
mia, jednakowoż bez przyznania jej 
zwycięstwa.

W związku z notatką zamieszczoną 
* „Robotniku" z dnia 19.5.48 pt. 
,Czy nie zbyt rygorystycznie7“ refe­

ra t prasowy Min, Komunikacja wyja­
śnia, że: reklamujący ob. Sobczak w 
dniu 3 maja rb. jechał za b ile te m  
miesięcznym, ważność którego wy- 
ekspirowała w dniu 2 maja .rb. i kon­
duktor miał prawo żądać zapłaty za 
bilet (przepisy TO i BWKD § 19 p. 2).

O b. S o b c z a k  n ie  o k a z a ł  w ażn e g o  
b ile tu  n a  p r z e ja z d  w o bec c zeg o  k o n ­

duktor słusznie żądał od niego zapła­
ty zł, 200-— (regulamin przewozu o" 
sób § 17, ipkt. 1 1 2 ). Ponieważ ob- 
Sobczak odmowił uiszczenia zapłaty# 
jak również podania personalii, kon­
duktor zatrzymał bilet.

W celu ułatwienia pasażerom naby­
wania biletów miesięcznych kasy 
6przedaiy biletów czynne 6ą od 26-go 
do 2-go następnego miesiąca od gou» 
7-ej do 18-tej bez przerwy i : nrzez
11 godzin dziennie.

A
P olow anie na psy jest koniec .ne

Ruch uliczny w Warszawie

W  „ R o b o tn ik  u* ‘ Nr. 207 (1350) -  
I cunia 29 l^pca  194S r .t w  rubryce „ C z y ­
te ln ic y  m a ją  g ło s"  u k a z a ł  się  a r ty k u ł  
m ie sz k a ń c a  Z ie lo n k i p t. „ P o lo w a n ie  
tla  p s y ‘\  W  z w ią z k u  z  p o w y ż sz y m , 
Z a rz ą d  G m in n y  w  Z ie lo n c e  w y ja ś n ia :  
*ż z a b i ja n ie  p só w , w a łę s a ją c y c h  się  
p o  u lic a c h  je s t  d o k o n y w a n e  ce lem  
z w a lc z a n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w ś c ie ­
k l iz n y  w  m y śl z a rz ą d z e n ia  S ta ro s tw a  
Pow ia& ow ego W a rsz a w sk ie g o  z  d n ia  
15.4# 1948 r.( Nr. W et. 4a — 113/48, 
o p a r te g o  o ro z p o rz ą d z e tn ie  P re z y d e n ta  
R P  z d n ia  22.8.1927 r .  (D z. U R P  Nr, 
77, po*. 673).

M ie sz k a ń c y  Z ie lo n k i zostali p o w ia ­
d o m ie n i z a rz ą d z e n ie m  Z a rz ą d u  G m in ­

nego z dnia 19.5. 1948 r., L. Dz. VIII 
— 19/3 — 48, o tym, że należy trzy ' 
mać psy na uwięzi wzgl. z a o p a t r z y ć  
w kagańce, gdyż w przeciwnym razie 
będą strzelane.

Uwaga, że nie powinno się strzelać 
do psów w bliskości domów jest nie­
uzasadniona, bowiem trudno jest go­
nić psa przez kilkaset metrów dalej 
i dopiero tam strzelać, tym bardziej, 
że na terenie tutejszej gminy zdarza­
ły się już wypadki pogryzienia dzieci 

starszych osób i ciągle napływają 
i na właścicieli psów, które na­

padają na przechodzących mieszkań­
ców.

Dzieci polskie z Francji 
opaliło słońce Z akopanego

Ł o m o w sk i tw ierdzi, że  nauczy  
się tego, co pod p a trzy ł u m io taczy
am erykańsk ich : bardzo szybkiego  ~ . ----- - -------
p rzerzu tu  z nogi na nogę, podczas ■Ju2°sław ian n nie pesząc się
osta tn ie j fa z y  pchnięcia. Iffra 7 sp" :"rpm ----- -

— Będę rzucał w ów czas na 
pc.vno co na jm nie j o pó t m etra  
» .ęce j — m ów i Polak.

*
Speaker radia czeskiego, tak  

przejął się sukcesem  Z a to p ka  w 
biegu na 10 km , że  p rze z  cały czas 
biegu in fo rm ow ał słuchaczy  o ile 
m etrów  Z a to p ek  odsądził się od  
H cino a nie za u w a żył wcale, że  
■Ueino... ju ż  daw no zszed ł z  bieżni... 

*
A m eryka n in  A nderson , zd o b y w ­

ca srebrnego m edalu  w 
p ływ ackich  z  tram poliny, ma w 
nodze srebrną szta b kę  zam iast k a ­
wałka kości. A nderson  zgruchota l 
nogę przy  lądow aniu po  sko ku  ze  
spadochronem  z  płonącego sam o­
lo tu  w czasie wojny.

*
S zk o t M c Corquodale, k tó ry  za ­

jął czw arte  m iejsce w fin a le  biegu  
na 100 m , w łaściw ie zaczą ł treno ­
wać biegi dopiero  w tym  sezonie  
na wiosnę. S zk o t woli jednak o 
wiele cricket i zapow iada w yco fa ­
nie się z lekko a tle tyk i.

grą z seniorem tu rn ie ju  uzyskał 
[przewagę pozycyjną oraz Yanofsky 
t(Kanada) — Lundin (Szwecja), w 
którym  przewaga należy do K ana­
dyjczyka, najmłodszego uczestnika 
rozgrywek.

Tabela po X V  rundzie roz­
grywek przedstaw ia się następująco: 
Bronsztajn (ZSRR) i Bolesławski 
(ZSRR) po 9 i pół (1), Sz-abo (Wę­
gry 9 (1), Lilienthal, Kotow, F lohr 
(wszyscy ZSRR) i S tahlberg (Szwe­
cja) po 8 i pół (1), Najdorf, (Argen-

 tyna), Bondarewski (ZSRR) po 7 i
skokach  j P°ł G)> Gligoricz (Jugosławia) 7 (2), 

Trifunowicz (Jugosławia), 7 (1), Pirc 
(Jugosławia) i Boók (Szwecja) po 6 
i pó.ł (1), Tartakow er (Francja) 6 i 
pół, Ragozin (ZSRR) 6 (1), Yanofsky 
(Kanada) 5 (2), Stolz (Szwecja) 4 i 
pół (2), Pachm an (Czechosłowacja) 4 
i pół, S teiner (Australia) 4 (1) i Lutn- 
din (Szwecja) 2 i pół (1).

Uzgodniono już, że przed rozpo­
częciem następnej XVI rundy tu r ­
nieju rozegrane zostaną partie od­
łożone, których zebrało się „tyl­
ko" 21.

(k)

Przebicie ulicy K ru cze j od ul. W id o k  do ul. B rackiej 
ko ło w y w śródm ieściu.

uspraw ni ruch

A
N a ulicach sto licy  pojaw ił się zn o w u  „P iętrus“. Będzie on słu ży ł do  

obw ożenia  po W arszaw ie w ycieczek .

Gazety zamieściły krótkie notatki: 
„Do Polski przybyły dzieci emigran­
tów polskich z Francji, Belgii i West­
falii. Dzieci zostały rozesłane do róż­
nych uzdrowisk iia kolonie, gdzie po­
zostaną przez 6 tygodni razem z dzieć­
mi z Polski".

Z 750 dzieci, które przybyły z Fran- 
j  cji, 18 dziewczynek zamieszkało w 
| willi „Roma", w domu Kuratorium 

Krakowskiego w Zakopanem, 
j Dziewczęta chodzą na wycieczki, 
j wygrzewają się na słońcu i trochę się ] 
j uczą. Tej nauki jest zresztą bardzo 
| niewiele i raczej jest ona przyjem- 
i ncścią.
| Poszedłem je odwiedzić, w piękny 

słoneczny dzień. Wygrzewały się właś- 
I nie na trawie, odpoczywając po odby- 
! tej poprzedniego dnia wycieczce. Z 
1 początku rozmowa szła nam opornie, 
j ale po chwili moje rozmówczynie „roz­

kręciły się", a gdy przeszliśmy na 
francuski, gaworzyliśmy już jak sta­
rzy, dobrzy znajomi. Dzieci mówią po 
polsku dobrze, wyrażanie jednak nie­
których uczuc, zwłaszcza w podniece­
niu, przychodzi im łatwiej po francu- 

! sku. Sześciotygodniowy pobyt w Za­
kopanem, razem z dziećmi z Polski po- 

: szerzy na pewno ich znajomość rodzi - 
mego języka.

| Dziewczęta nie znają Polski, są 
j  wprawdzie takie, co urodziły się w 
j Polsce, ale wyjechały mając dwa, trzy 
' lata i naturalnie nic nie pamiętają. To 
1 co zobaczyły teraz, podoba im się 

bardzo. Specjalnie podobają im się gó­
ry. za kilka dni pojadą do Krakowa 
i Wieliczki.

Szkoda tylko, że tu w pobliżu nie 
ma rzeki, w której można by się kąpać 

I — odzywa się jakaś amaiorka pływa­
nia.

Na zapytanie, czy chc;ałyby zostać 
w Polsce, czternastoletnia Teresa Pa­
nek odpowiada: „wolałabym tu zostać 
i nie wracać do Francji, naturalnie 
gdyby i rodzice wrócili. T u, *w Polscy,

jakoś milej i przyjemniej, niż we 
Francji. Dziewczynki mają zmysł prak­
tyczny, porównują od razu ceny to­
warów spożywczych i tekstylnych w 
obu krajach. Porównanie to wypada 
na korzyść Polski.

— Jak wyjeżdżałyśmy, ostrzegano 
naszych rodziców, że umrzemy z gło­
du jeśli nie weźmiemy jedzenia ze 
sobą. Tymczasem jedzenia mamy ile 
chcemy — opowiada jedna z dziew­
czynek.

Piętnastoletnia Ludwika Żurek u- 
śmiecha się tylko, jej rodzice miesz­
kają na południu Francji i niedługo 
mają wracać do Polski.

Monika, córka robotnika z Trois in­
teresuje się cenami materiałów na su­
kienki i dochodzi do wniosku, że ya- 
dąc do Polski trzeba przywieźć jed­
wabne sukienki, bo te są we Francji 
tańsze.

Ale oto wypatrzyło mnie czujne oko 
kierowniczki: „Jak pan już do nas
przyszedł, to trzeba zobaczyć wszy­
stko"... Zaglądam więc do jasnych po­
koików dziewczęcych, do jadalni, a 
nawet -dcog^rącej i pełnej ruchu kuch- 
ni W • kąd^jF wchodzę do świetlicy— 
Na stgl£ •’oąły stos pism młodzieżo­
wych, ną tąblicy ktoś wypisał kilka 
zwrotek jakiejś piosenki. Jest i biblio­
teczka, a ściany ozdobił jakiś domo­
rosły malarz, trzeba przyznać z talen­
tem, postaciami z filmów rysunkowych.

Kierowniczka jest zadowolona ze 
swoich pupilek, są pełne życia. Róż­
nicy między dziećmi z Francji a dzieć­
mi z Polski nie widzi się zupełnie. 
Zżyły się ze sobą w ciągu trzech dni, 
tworząc razem zwartą grupę, nawet w 
psotach. Lubią dużo śpiewać i chętnie 
uczą się nowych piosenek.

Kiedy polną drogą oddalam się od 
willi, słyszę za sobą wesoły śmiech. 
Dziewczęta rozpoczęły grę w siatków* 
kę, któraś z nich dostała piłką w czo­
ło. śmiech jest serdeczny i beztroski.

ADAM LIBERAK


